
.. 

Nr 37 (149) ROK IV 
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K
ońci.ą się ekonomiczne gry, profesorskie apor, 
o koncepcje i instrwnenty, nadchodzi prawdzi­
wy początek reformowania gospodarki. Tysiąc 

uc/.onych mężów może bowiem przez kilka tysic::cy 
dni dyskutować o wyższości stopy zysku nad pro­
dukcją dodaną netto, konstruować coraz przemy§l­
niejsze p a r a m e t r y podpierając się autorytetem 
O. r„angego i M. Kaleckiego, a w naszym życiu nic 
a nic się nie zmieni. dopóki w dniu wypłaty każdy 
z nas dostanie te kilkanaście tysięcy bez w7Jględu 
na to· co zrobił Konsultacja „zasad wynagradzania" 
to wstęp do reformy prawdziweJ. wiążącej wypłatę 
z robotą, wynagrodzenie z efektem Wszelkie do­
tychczasowe zmiany reguł gospodarowania - cz.y 
też 'próby zmian - były czynnościami wstępnymi: 
dawniejsze starania o zreformowanie ekonom!ld. 
łącznie z ostatnią .. WOG-owską". w tym właśnie 
koilezyly się miejscu. 

Między rokiem 1980 a l982 pol;,;ka jedno.<;ticowa 
w� tlajnooć pracy spadła z pięciu dO trzech i pół 
ty„iąca dolarów Kiep ten. kto wini za to pracują­
cych. Ponieważ jednak c i  nie chcieli przyjąć tego 
faktu do wiadomości, wszelkie systemy opłacania 
prncy zostały zd.ru7.gotane - a nig1iy nie były spra• 
wnc - samo zaś nawoływanie do łączenia wielko­
ści wypłat z efektami. kwalifikacjami czy w inny 
llposób mocno skompromitowane. Poc1.ątki reformy 
w.vka1.aly bowiem. jak moina nadal zbierać pienią· 
dr.c mimo wygasania produkcji i wydajności. Obe­
cna dyskusja - konsu-ltacja jak kto woli - odby· 
we się w punkcie zerowym, na gruzacb dawnyeb 

Nowy Sącz, li wrześnio 1983 r. 

.. bodźców" i niedawnej „motywacji•. w atmosferze, 
w której pojęcie ,,nonna techniczna" powoduje 
wysypkę. 

W taki to sposób .rewolucyjne, lecz. nieudolne ru· 
go wanie w y z y s k u pracy doprowadziło do kil'k u· 
dziesic::cioletuiego iaoofa'Dia w stosowaniu technik 
pomiaru rzeczywistej jej wartości i związanych z 
nimi układów wartościowania i opłacania. Od te,j 
strony patrząc. nasza gospodarka stanęła przed gra­
nicą absurdu: nikomu nie opłaca się pracować w 
s w o i m przedsiębiorstwie. bo w i n n y m można 
od ręki dostać więcej. Tradycyjne wartości - stai, 
wykształcenie. sprawność - zostały odrzucone tal<• 
te z tej przyczyny. poniewa:.! łatwość w.alezienla 
pracy mniej uciążliwej spowodowała wysokie opła­
canie p r y m i t y  w n e j. Pomocnik majstra mu­
rarskiego zarabia na prywatnej robocie więcej nit 
profesor z naukowym dorobkiem i nie groZi mu po� 
datek wyr6wnawcz.y. A irtqd jui pmsta droga do 
jaskiń i na drzewa. 

I niewielkie byłyby właściwie nadzieje na odmia-­
nę obecnego stano rzeczy. gdyby nie zarwc,1mie 
dawniejszych. centralnych I odgórnych metod' pt>­
rządkowania syst.emów płac. zawsze przyjmowa­
nych z głęboką niech�ią. · zawsze dziecinnie lati­
wych do obejścia. Tym razem zostawia się produ­
ccnt<>m pebną swobodę wyboru spośród dziesiąt-

' ków systemów znanych w literaturze przedmiotu, 
uloienia własnych label plac. sto�owHnła podwy• 
iek - pod warunkiem wyl)ra<:owanla .na to Iundu-
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JESIENI 
Zwiotciały postronki lota 

plug wyolbrzymił 

ziemi treśt 

krowa rogiem Jesieni 

przebiła banię dnia 

idaie na skróty 

wyłysiała pnestnela 

I czerni 

klucz wiolinowy 

konarów. 

Oddech spiec:10ftf 

aidmnialca 

rozgnewa stru� 
co się pasikoniq 

fugq 

wiotłcopajęaych 

kosmyków 

melancholii. 

szu w sposób inny niż iwyżka cen czy obniżenie 
jakości. Rząd zastrzega sobie jedynie prawo usta­
nowienia górnej i dolnej stawki (miesięcznej, godzi­
nowej) I d o  r a d z a przy tym wykonanie e7.ynnoł­
ci porządkujących bez których cale przedsięwz.ię­
cie nie ma sensu. Wszystkie te rady można !Ppro­
wadzić do mianownika wspólnego - chodzi o to, 
aby płaca. nleza,letnie od formuły, była przejrzysta 
jak szkło. by każdy wiedział ile ł za co otrzymuje, 
by w i d  z i a ł  Ow teoretycmy. tylekroć skompro­
mitewany w praktyce związek między wkładem 
osobistym. wydajnością iakośclą kwalifikacjami il 
sumą otrzymywaną do ręki. By wychodz:.lło p1 zy 
tym, jak bardzo opłaca się su,miennośt tam gdzie 
wydajność zależy od aparatury. Jak opłaca się spra 
wność osobista. a nawet wyższy wysiłek - jeśli na 
ilość, jakość lub koszt motna wpływać wlamym 
postępowaniem. Kilka przedsiębiorstw. a zwlałizcza 
„Radoskór''. ma jut nawet niezłe doświadczenia w 
kształtowaniu tak pojmowanych. przejrzystych sy­
stemów wynagradzania. I jeśli tylko wszystko dr.ie­
je się jawnie. w igodzle z tab.Uczką mnożenia I 
zdrov11-ym rozsądkiem. nowe reguły nie wywołują 
sprzeciwów. gdyi lewackie hasełko „wszyscy ma­
my jednakowe bn.uchy" wcale nie jest tak popu­
larne jakby się wydawało. a pocz:ude sprawiedli 
woścf bardzo głębokie. 

Ta przejrzystość systemów płacowych ma przy tym 
sens podwójny - konstrukcyjny i pojęciowy. Na nw 
cala robota. jeśli reguły zasad wy1:1agradzania nie 
zostaną podane w spooób jasny, czytelny. językiem 
potocznym. na,wet przy użyciu piktogramów. jcsl 
trzeba. Nie •wszyscy musui �ię znać na subtelnoś­
ciach .stosowania podatku narastającego lub linio­
wego, a jeśli ktoś łaknie lei wi�dzy - znajdr.ie 
sposób zdobycia. Natomiast prŁy placach kończą 
się żarty I niejeden z dyrektorów z.najdzie się 
wkrótce w sytua'Cji sapera. Warto o tym wsporo· 
nieć, poniewll!l doświa<lczenla w tej materii. VI po 
pularyzacjł cz.egąkolwiek. co ma związek z ekono­
·mmą, są wręcz fa<talne. a tym razem chodzi o zbyt 
wielką stawkę, by cze�okolwiC'k zanieclb::ić: o pla­
cowy impu1-s do z.miany &polectlllego oby-ctaju, po­
�WJ wooec pra(),-. 
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PAMIĘC WIUi..ESNIA. Obchody 
czterdz.iestej czwartej rocznicy napaści 
hitlerowskiej na Polskę nabierają dziś, 
wobec 2.większającf'go się zagrożenia 
dla światowego pokoju szczególnego 
Zl'l.aC.ZeOlia. Pr7.,}1)0minają też o cen.ie, 
jaką :i:aJ)łaciły 2a pokój miliony Pola­
ków. Wojewódzkie 1.u·oczystości ;iorga­
nizowane przez Zarząd Wojewódzki 
ZBoWiD odbyły się w Nowym Sączu. 
Wielu byiłycll :i:ołnie-rzy ostatniej wojny, 
członków Ruchu Oporu, więźniów obo­
zów koncentracyjnych oraz działaczy, 
którzy w latach powojennych umac­
niali na terenach dzisiejszego wojewó­
dztwa nowosądeckiego władzę ludową 
llhonorowano wysokimi ocl7.nac:reniami. 

Krzyżem Oficerskim Orderu Odro­
dzenia Polski odznaczono FranCi.<izk11, 
Holysla. Knyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali: ,Jan 
Iwulski, Puemysław Pestkowl>ki i Ma­
ria Zubek, a Krzyż Partyum,·ki 
Bron.I.sława Szczepaniec. 

Medale „Za udział w wojnie obron­
Dej 1939 roku" otrzymało dwudziestu 
aześciu byłych żołnierzy Wr;r;eśnia: 
Słetan Buchmelt�r. Mieczy">law Caba­
ła, Jan Glinski, Jan Kolek, Bolesław 
Kneć, Stefan Krawczuk, Zygmunt 
Kucharsld, Andrzt>j Luterbad1, Wła­
dysław Legutko, Karol Leśniak, Zdzi­
sław Łożański, Adam l\licbalewski, 
Jaa Mr6z, Józef Mróz, Jóvef Mucha, 
Ludwik Niemiec, Stefan Peciak, Jerzy 
Pieehowlcz, Tadeusz Połomski, l\larian 
Ptaczkowski, Mieczysław Rabczak, 
Władysław RumiJl, Kazimierz Star­
ezewskl, Fran<'iszck F-tt-mpniak, laf;! 
)V.iuzbicki I Tadf'usz Zapiorkowski. 
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APEL KOMBA TANTO W. Jllowosą­
�ckie Srodowisko „Synów Pułku" 

·Zarządu Wojewódzkiego ZBoWiD w 
Nowym Sączu, zrzeszające najmłod­
azyeh uczestników poJ„kich formac jj 
wojskowych: byłych obrońców z Wrze­
snia 1939 r„ iolnierzy Pol,;kich Sil 
Zbrojnych na Zachodzie i Ludowego 
Wojska Polskiego oraz Rucha Oporu 
lał 1939-1945 - zwraca się do ml•­
dzie-.iy województwa nowosl\deekiego • 
na.<itępująeym wezwaniem: 

My, byli najmlo(lsi żołnierrze drugif'J 
wojny świałoweJ, a których e� nie 
miała ukończonych lti lat życia w dniu 
9 maja 1945 r„ do�władczeni osobiście 
•kulkami wojny, a przez ło nie maJlł· 
cy normalnej młodości i nawet chie­
eiństwa, wyraiamy wielkie zanif'poko­
Jt,.me • p0wodu napiętf'J aytuaeji mię­
ćhyuarodoweJ i groiby wybuchll llata­
llh'ofy nuldearneJ. 

Kola lmperialis&ye2.ne npowlaclaJII 
iapereaywle rO'lffllf'szczenie w Zachod­
llieJ Europie nkieł I głowicami nu-

klearoymi, wyeełowaoymi na kraje 
soc,ialis,yczne, w tym iakźe na Polskę. 
To niebe1'pi��ń»two nowej peżogi 
łwiatewe,i rozzuchwaliło odwet.owców 
i rewiz,ionlsU>w zaehodnioniemieekich 
wycilłgająeych zachłanne łapy po pol­
skie ziemif' nad Odrą., Nysą i BaUy­
kiem. Zagrożone jest Ml.rowie l iycie 
nai.;zego narodu oraz twórcza praca 
pokojuwa. 

Najbard11iej krwawy harac.,'Z w razie 
wybuchu nowej wojny świat.owej za.­
płaciłoby młode pokolenie. 

Nauczeni doświadczeniem okrutnc-J 
epoki hitlerowskich obozów koncentra­
cy jnycb i komór g-awwych, losow 111-
rłlszimy i Nagasaki spopielonych ei.s­
plo7Ją bomb atomowych.,. wołamy: 

Nigd:r więcej wojny! 
Nigdy wic:eej fa.-.zyzmu i ludoboj­

ll wa! 
Jl'sl jeszcze szansa na upobieienie 

wojnie i uratowanie pokoju! 
Naan, Polakom, potrzebna .iest po­

kojowa praca nad stworzeniem dobro­
bytu dla całego Narodu. Toteż winniś­
my nie ustępować w wysilka<·h w 
pomnaianiu dóbr materialnych i kul­
turalnych. Należy dać odpór wichrzy• 
cie)om, którzy che.ą zakłócić nllrmalny 
rytm pracy I pchnąć nieiwiadomych 
młodych ludzi do walki z władzą In· 
dową. 

Wydarzenia naced1owa.ne strd.jka.mi i 
demonstracjami ulicznymi w Pollice 
rozzµchwalily kola imperialbt)·c.zne na 
Zachodzie Europy, głownie w StanM·h 
2,jt>dnoe:wnych. 

Przede wszystkim wlodzi ludzie ma­
.li\ obowiązek przeciwstawienia się I 
podżegaczom do niepokojów spolttz­
nyc:h wewnątrz kraju, i podicgaezom 
do nowej wojny �wiatowej. 

NajlC"psza, bo wypróbowaną droi:ll 
do zapewnienia atabilnosci gospodar­
czej i spokoju społecznego, jest. rytmi­
czna i wydajna praca we wszystkkh 
aakładach - w przemy1>;le, transporcie, 
budownictwie i na roli, w szkotach I 
uczelniach, u�dach i instytucjat·b, 
gdzie witkS2osć: zalrudnionycb st-a.oo­
"'ią l'J)lodzi ludzie. 

'-iech młodzież skupi się w szere. 
gach Patriotycznego Rucha Odrodzenia 
Jllarodowego. Niech młodemu pokolt•niu 
przyświeca hasło sh1iby Ludo" ej Oj­
c:tyinie. Niech bierze pnykład II łych, 
którzy w okresie drugiej wojny świa­
łoweJ domali udręki ze strony okupan­
ła billerom.kiego i umie� ocenić 
zniwzenie iycia w pokoju. Kłón.y po. 
&em, w wolnd Pohice, stawali do od­
budowy kraju ze zniszczeń wojennych, 
a następnie do budowy now„ch obił'k• 
łów prsem)'lllewyeh, domów 111ie11dl.al· 
DJ'Ch, nkół I wezelni wssystkich ł:n,ów. 

Pamlęta,ide, ie prawdzhvie suwe­
renny Jest naród silny ekonomicimie. 

Pooczas pijacki�j bójki pi:zed 
n.czawnicką resJ.aura.cją ,,Nad Graj­
carkiem", 70-letni Antoni G. ugo• 
ctził nożem w brzuch ewojego kole­
M - łł-letniego Kazimierza Cz., któ­
r., w .tanie ciętkim przebywa w 
11111)iiadu. Natomiast Antoni G. zbił'gł 

bhi�il)Ch dniach spod:-rcwamy się 
·dostawy kolejne; partii poclręc�m­
l«Sw. Jeżeli 4!hodzi o /!troje gimna­
,,vc�ie i farl11ch11 szkolne, to uwa-
2młl, ie ci rodzice, któr.:1.11 pomyśle­
" o ich wkupie wczdniej, ttie mie­
li 1DiękS�1JCli trndno�ci, gorzej, gd11 
łic.tqc na kierma.s::e, odłożono kupno 
110. ostat1tiq chwilę. Nouc;.yciele :i 
Md�ejq przvjęli ivprowadzot1q od 
tego rol,;u s�kolneJJo „Kart( Nau<'ZV­
nela". 

• miejsca W)'Padku l ukrywa 11ię. 
6 O kilka refleksji przed nowym 

rok.Jem szkolnym poprosiłam d)'Te­
ktora r.rJcoły J)O(l<;tawowej w Nowem 
Bystrem, WLADYSLA WA SIKORĘ: 
- Tego roku to lawaeh nosze; szko­
łv ZO.siqdzie dU,'1.L.�tu czte·rdziestu Je­
de11 uczniów. Mamy ponadto odd::ial 
przecuz.kolny - dwad;;ieścia d.de­
unęt osób. Pracę dydaktyczno-wy­
chowaWCZ4 Podejmie trzyna.,tu 11.a� 
UCZ11CieU. Dwie panie przeb'!fl.Oai4 tia 
1&Tlopach wychowawcz�łh, musieli­
lmi, rozdzielić pomiędzy siebie ic1i 
lekcje. CBle grono pedagogiczne po­
siada odpow,ednie kwalifikacje. Bu· 
dynek ukolny był Temontowany '° 
ez�rlAK'U no koszt organizatora ko· 
lonn - Zakładu Tworzyw Sztu­
tznt,tCh z Tl/Ch. Jeszc,e dzisiaj tj. 1 
uw.fffflitl, ,ozprow4dziłiśm11 wir6d 
lłCt'lliów ztl.OCzne ilości u-'21,'tóic>, 
"lff'łnfł ich J>od dostatkiem. W -,-

6 W Poh,.ce pr.:.ebywa! minhiter 
Sptaw Za,granic:1.11ych Kuby, lsidoro 
Malmterca Peoli. Szef kubańskiej 
dyplomacji w,rnz z tow<1tzyszącymi 
mu oro'ł:>am.i odwiedził m. in. Muz.e-­
um Leni.na w Poroninie, gdzie u 
11tóp pomnika wodza R<'wolucji 
Paźd?Jiernikowej zaożył �>ią.u,n,kę 
kwiatów 

• Mowi gekretarz Komitetu 
Gminnego Partii w Jabłonce ()Taw-
11kiej, JÓZEF STANEK: - No.sza 
O"fl.tmfao.cjo. lic.z11 dwustu tn-1,inastu 
człmlk6uJ %0"11.POWCł11.1JCh 10 czterna­
stu POP. W o.,tGtnim ezasie pod­
kli�rty dwu ważne tematy: udział 

Tę lli� zdobywa sl4; prM)OMtOścl„ 
1ospodarno:;ci.._ 

Dla łakiej Pol11ki w..r&.> iyć i Pł' .. 
eqwŃ. 

ZARZĄD ·w0JEW0DZKI ZBoWiD 
NOWOSĄDECKIE Sll0DOWISKO 

,.SYNOW PUł..KU" 

... 
U PROGU NOWEGO BOKU 

SZKOLNEGO. Znów powraca� stare, 
nie rozwiązane problemy, :,. których 
największe - to brak wykwalifiko­
wanej kadry nauczyciel::;kiej w małych 
ośrodkach i łączący się z t) m problem 
braku mieszkań. Kurator Lechosław 
Miksztal stwierdził na spotkaniu z 
dziennikarzami, iż szkoły wojewódz· 
twa nowosądeckiego mogłyby mieć do­
skonałych fachowców: z całej Polski 
zgłaszają się mlodz.i ludzie po studiach, 
lecz brak mieszka!, ich odstrasza. Ty­
siąc sto czterdzieści rodzin nauczyciel­
skich nie posiada samodzielnego mie-
1,;,.kania. Mieszkańe1 małych wsi i o­
siedli - niechętnie wynajmują kwa­
tery nauczycielom, choć pragnęliby 
mieć ich na miejscu. Corocmie sumy 
płacone przez państwo na czynsze 1 
dodatki ora.z ekwiwalenty mieszkaruo­
we dla pedagogów w na.-;zym wojewó• 
dzlflwie WY'Jl<>,sz,ą w�Je mili0t1ów złotych, 
a w ostatnim - przekroczyły trzyd.zie­
!ici milionów. Najlep,;zym rozwiąza­
niem są małe spółdzielnie: w Limano­
wej zrzeszyło się j� s.zeiitd1.iesięciu 
nauczycieli, powstaje lei spółdzielnia 
w Nawojowej, jednak ma kłopoty ze 
:&dobyciem dzfalek budowlanych. 

Problem braku kadr rozwiązano 
szkoląc trzystu młodych kandydatów 
do zawodu nauczycielski�o, koniecz­
ne jest jednak roztoczenie nad runu 
opiclti w szkołach przez starszych ko­
legów. Kurator zobowiązał dyrektorów 
gminnych szkół do powołania zespołów 
,amoksztalceniowych. Zwiększona bę· 
dz.ie - dla podniesienia poziomu nau­
czania - ilośt wizytacji, a dyrektorzy 
powinni cv:ściej hospitował: Jek<'je, 
zwłaszcza prowadzone przf'z młodych 
pedagogów. 

Planowano remonty �u p�kl 
siedmiu obiektów, rozpoczęto - sto 
czternaście. Nie wszystkie przed koń­
cem wakacji zakończono. Dla jedena­
stu nk� zabrakło wykonaweów i ma­
teriałów. Niektóre remonty znacznie 
się przeciągają, Jak - internatu II 
LO w Nowym Sączu C'�Y srlcoly pod-

stawowej w K1·ólowej Górnej. Najle­
piej przebiegały prace w Mu»zynic, 
przy rozbudowie i remoncie szkoły 
nr 1. Dwadzieścia siedem zadań inwe­
stycy jno-remontowycłl realizuje się 
przy pomocy czynów społecznych. 

W tym roku szkolnym prawie ,;to 
tysięcy dzieci będzie uezyło się w 
szkołach Podstawowych nast.Pgo woje­
wództwa, ponad pięć tysięC'y - w li­
ceach ogólnokształcących, a około 
dwudziestu siedmiu tysięcy - w szko­
łach zawodowych. Niepokojąc„ jest 
niewielkie zainteresowanie ::;zkolam1 
rolniczymi. Nowym .ijawisk.iem jest 
spadek popularności lice-ów na rzecz 
szkól zawodowyclł. Do przedszkoli bę­
dzie ucu:szczało prawie c7.terna.•kie ty­
sięcy dzieci, a nauczanie przedszkolne 
obejmie około tnynaście tysięc·y. 

Zaznacza się mniejszy nabór do 
szkolnictwa wiec-.i:orowt>go; zakl..idy 
pracy przeprowadzają ostrtejszą selPk­
cję, mając na . uwadze swoje gospo­
darcze interesy. 

Nie ma w tym roku problemów � 
podręcznikami i w,:posażl'niem u.:z­
niów w pomoce naukowe. Rok st.kol­
ny zapowiada sit: więc lepiej nii u­
biegły, choć trudności, z jakimi bory­
ka się oświata - kadrowe i bazowe -
z pewnością będ'l rzutować na jeJ wy­
niki. 

LUCYNA KAf,ZlJBA 
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J�k informuje sekretan. KG PZPR 
w Niedżwiedzi,u, Franckl\zek Labuz., 
w gminie dobrze przygotowano się 
do nowego roku szkolnego. Zaplano­
-.i1,ane remonty (na sumę pięciu mibo­
nów złotych) wykonano w tf'rminie. 
uporano się również z kłopotwni kad­
rowymi: na siedemdziesięciu nauc::i:y­
c1eli tylko jeden nje posiada kwalifi­
kacji, podczas gdy w ubiegłym roku, 
- aż dziesięciu pedagogów me miało 
przygotowania do zawodu. Występują 
jednak i braki - nie wszyscy ucznio­
wie klas szóstych otrzymają podrę<'z• 
niki, podobnie - dzieci z odd7Jałów 
przedszkolnych. Brakuje tez fartu­
chów szkolnych (sklep GS dysponuJe 
tylko jedną dzi.e:;iątą potr.i:ebnej ilo­
ści). Dla stu dwudziestu dzieci z.1pew­
niono pełne wy;i.ywienie w dwóch 
świetlicach szkól podstawowych, a 
dwie inne placówki prz.y pomocy ro­
dziców będą prowadzić akcje do:ty• 
wiania uczniów. 

Nie jest jeszcze dostateczne saopa• 
trzenie placówek ołwiatowych w opał; 
tylko połowa jest przygotowana do u.­
my 

.EgzeOtulyiwa )t()lni,te,t;u Cm:mlegi:, 
PZPR w Niedźwiedziu :r.wróciła uwa­
gę na konieczność działań ideowo-wy-

młodzie-źli 10 �o.zwoju kult ur11 I 
reo.!izac;ę wnioskóic> i po11tmBtótD 
zgloszon11Ch po4(:zas kampa71ii 1pra­
wozdawczo-wyborczej. Jako orga,ni­
:;acjo. partyjna staramy s1ę uc2estr11-
czyć we wsz11stk1>Ch ważnych dla 
naszego teremL sprawach. Z 1nic10.­
tvw11 Komitetu Gmi-nnego reali:o­
wa.na jest w Jabłonce budowa �to.· 
dionu gportowego, uko1k::ono. jest 
ju.ż nowo. t.argo1mca, przy$tqmono 
do bu-dowy punktu slmpu i11wco.. 
lnterweniowaliśm.11 w sprawie o]h.e· 
s�lego tempa budow11 bazy �KR. 
Wykonawca - Wojewócl:ka Spół­
dzielnia Budownictwa VI" iejskiego, 
tłumn.czv ,ię kłopotami kadrou,ymi 
(zmie,iłlo się dotychc;;as siedmiu 
kierotv1tik6w), materiałowymi ad. 
lnterwemowalitmy tak.ie w kwestii 
J)1'zeciqgajqce; się budowy 1.:kol11 10 
Chyżnem; budynek ma być gotowy 
przed końcem tego roku. Niepokoi 
1t0.s dużo. ilość niewykwalifikowa-
11ych naucz11Cieti u, szkołach n.a no.­
�zym terenie. , T1'udno w takim .PT z11-
padku mówić o podf!osteniu rmtgi 
zawodu naucz11Ciela <'<'Y o podno· 
/!Zeniu poziomu n.auczBtt10 te "-lko­
łac1i, wiejskich 

wódz-ki Urząd Spraw We-1ęt.rznych 

.& Od 11 do 1'1 wr7A.'6ma trzydzie· 
stoma ośmioma trasami gór,;:kimi 
będą wędrować w kiei.,1.111.ku Poroni­
na i ZaokOJ)8nego UCzP!;tnicy XXVIII 
Międ,zynarodowego Ra:,du Przyjał.ni 
„Szlakami Lenina". Organizatorzy 
rajdu: Zarząd Wojewódzki PTTK w 
Nowym Sączu, Wydział Kultury Fi� 
&ycznej, Sportu i Tury�-tyki UW, 
Karpacka Brygada WOP i Woje-

• zanotowaU w tym roku rekordową 
11<>ść zgłoS1Zeń - �.ry l)"llące osób. 
z powodu szczupłej bazy noclego­
wej m�iano odmówić tysiącu 
pięciu.set turystom. Jaik co roku, tak 
i w tegorocznym rajdzie, wezmą 
udział p1·acownky HiL z Krakowa. 
pracownicy „Ceg,ielskiego" ś Pozna­
nia, ,.DrapichtustT" :r Chrzanowa, 
WOP-iści. Uroczyste za.koilczenie po· 
łączone z rozdaniem nagród o'dbędue 
&ię na stadionie im. Orkana w Za­
lcOJ)anem. Tegc:n'OC"Lrly rajd pnypo­
rnina o wa,żnych roc.zmcaeh: 70 
rocznicy pobytu W. I. Le.runa w Per 
roninie i Tatrach, 39 rocznicy po­
wstania Pol&ki- Ludowej, 40-lf'Ciu 
Ludowego Wo�ila Pol'S.ldeg(>. 

6 Zespół do spraw Wormacji 
Turystycznej podaje, ie w dniach 
od 5 wneśnia do "I p�źdzlernika zo­
staje wyłączona z ruchu, w związku 
:i remontem ka.pi-taJnym, kolej'ka na 
Gubalówkę. 

.& NiedawM w Gorlicach spotkali 
iuę związkowcy reprezentujący sluz­
bę zdrowia naszego województwa. 
Jedenaście organizacji związkowych 
zgłosiło swój akce-s do Federacji 
Związków Zaw<Xlowycll Pracowni­
ków Ochrony Zdrowia. Omówiono 
statut Federacji oraz ordynację wy 
borczą. Ustalono, że przedstawiciele 
kazdego ze związków wezmą udzi:.lł 
w zjei<izie k:rajowym, k'1óry odbę­
dzie l'ię jes:z.eze w tym roku. 

6 Mówi STANISLAW KOWAL­
CZYK, I rok.man Komlteol'1 Grnrn-
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cho\h1wcącn wobec MUOZycieh, rów­
wei �:i:partyjnych. 

+ 
AKCJA „SPOKC>r. Wojewódzki 

Sztab Ochotuic:r.ej Rezerwy - Milicji 
Obywatcbki<'j pneprowad1.ił akcję 
ormowsko-mili'cyjną ,.Spokój". Jej ce­
lem było zwiększenie ładu i porządku 
w województwie, a zwłaszcza reago­
wanie na wszelkie przypadki narusza­
nia po11„1dku public1.nego, szc:r.ególnie 
przez osoby znajdujące się pod wpły­
wem alkoholu, oraz na czyt'l1 o cha­
rakterze chuligańskim. 

Efektem akcji było ujawnienie punk­
tu nielel(ulnego handlu alkoholem, uję­
cie 2 kte!;zonkowców na gorącym u­
czynku okradania obywateli, zatrzy­
manie 4 kierowców prowadzących sa­
mochody w stanie nietrzeiwym i u­
jawnienie 9 kierowców prowadr.ącycb 
pojazdy mechaniczne w $tanie techni• 
c.mym zagr&:2:ającym bezpiecz.ei1stwu 
umych użytkowników dróg. 

Skontrolowano zabezpieczenie 361 
oh1ektc;w handlowych, magaz:vnow 1 
punktów usługowych, sprawdzono 
trzeźwość kierowców i stan technicz­
ny 571 pojazdów mechanicznych, spe­
netrowano 50 mieJsc szczególnie za­
grożonyc-h pnoot�pcwścią. Of'U skon­
trolowaino 35 osób prowad7,ący-ch paso­
iyh ,ic-., tryb tycia; 2 osoby pod<-jrza­
ne o dokonanie przestępstw zatrzyma­
no. 

Spo ndz.ono 32 wuioski o ukararue 
osoi>, które popełniły wykroczenia, 
oraz 7 wy:,tąpień do zakładów pracy, 
w:;kazując nieprawidłowości w zabez­
pieczeniu p1·zed kradzieiami mienia 
społecmego. Zatrzymano 6 praw Jazdy 
oraz 9 dowodów rejestracyjnych po­
jazdów mechanicznych. 

EUGRN11J8Z OEBULA 

+ 

Z POMOCĄ RODZINI&. Liga Kobiet 
Pobkich wiele uwagi poświęca szeroko 
rozumianym sprawom rod&lny. Od 

nego Partii w Jodłowniku: - Ostat· 
nte d10C1 twodnie wjęł4 nam prze· 
prowadzka do t10wego budynku. 
Znalazł tam pomieszczenie także 
Urzq.d Gmint1, będzie Posterunek 
MO, poczta, Cl ft4 „Dzień Łqc.z,noś­
ciowca" przefl.iem „ię również 
Urzqd Telekomu.nikacyjn.tl t w ko1i­
cu będziemv mieć centralę automa­
tyczną. W stBrvm budt1nku został 
Gmninv O§rodek Kultury, ale ma 
już obiecane f)Offlłe.łzezenie w bu­
d ujące; się remizie OSP. 'Crwa roz­
budowa szkotv w Jodłowniku i pra· 
ce remontowe J>TZV szkole w Wił· 
kowiskach., niestetv - w planach 
nze u.;ęto remontu szkot11 w Kostrzy, 
która jest w strasznym stanie. Na 
ukończe,iiu sq prace przy szkole w 
Kramem Lasocicach, oddano wresz· 
cie szaletv vrz11 szkole w Szczyrzu­
cu i uc.zoniowie nie muszq gonić „za 
potrzebq" do budtlflku stare; szko­
ł11 W na1bliższvm czasie odbędzie­
m,, w�pólne posiedzenie Egzekut11· 
w,, T<G i Prez11dtum Gminnej Rady 
Narodowe;. aby razem rozpatrzyć 
sn.,.awę dziatek budowlanych w gmi· 
nie Wprawdzie miejsca sq. już wy­
z >ne. ale Leźq one pr eu..·aźn,e 
w nhrębie prywatnych gruntów t 
sn '·'opoty z wywlaszc:?eniem. T11m­
c-,,�em podań o przydzielenie dzia­
ł„I· •mamy blisko trzydzieści. prze-
11'1'--rtre sklada.;q Je nauc:-ucielP, któ­
T11c-h s11tuacja mieszkaniowa jPrt w 
nil��" i qominte tr,idna. 

A W odpow,ed'l.l na li9t na-szego 
�7 Al 1 k:i • NOW<'j Bia'f'j w �p-;i-

1976 roku, gdy pr.ty Zt.tnądzie WoJe­
wodzkim oq,:amzacji powstała pocad­
nia spolect.no-prawna, prowadzona 
przei sekcję kobiet-prawników. Spec­
juliki (nie tylko zresztą kobiety): acł­
wokaci, pracownicy .;ądu i prokura­
tur, oraz radcy prawni "dz.ielali bez­
płatnych porad i pomocy w rozwiązy­
waniu konotktów i problemów rodzin­
nych, z jakimi zgłaszały się setki lu­
d.d. S?.czególn<ł h"oskę ekaz.ywano 
apL·awom ochrony praw dziecka. Pre­
lekcje, odczyty i spotkania populary­
;i:owaly wiedzę prawną. Poza Nowym 
Sączem - po.rad.n.ie apo.lec:,..no-prawne 
powstały ró\l.nież w Nowym Targu., 
Rabce, Zakop;tnem i w Cerlłcach. Za­
bes ich d;riałauia (porady prawne. 
rozwiązywanie problemów wychowaw­
cącb, sporów i konfliktów sąsiedz­
kich oraz interwencje w drastycznych 
przypadkach) oka�ł r.ię jednak nie 
wy:,tarczający. Dlatego prz.y Zal:t.ądzie 
Wojewódzkim LKP od maja br. roz­
poc-zęła działalność Poradnia Rodzin­
na. Codziennie, w god7.inach od ó.ąmej 
do piętnn.-;teJ, za po�rednictwem 01·­
ganizacji moi.na uzyc;kać pomoc i Po­
radę nie tylko prawników, le-cz takt.e 
lekarzy, v ychologów czy pedagogltw. 

- Chcemy pr:ez Poradnię Rodzłt1714 
popularvzować w jak najszerszych 
krę(lach spolcc :eństwa wiedzę I kt.dtu­
rę codziennego życia, zapobiegać kon­
fhktom, kształtować postawu rodziciel­
skie, pomagać w ro.;w1qz11wanh1. prob­
Lemów dorasta1tice1, czasem nie 
prz11stosowa,1.e; pr.:ez błędne w11cho-
1.1.1anie do :-ycia spolec :nf'go mtodziczi,, 
pomagać ;t,1 w udaptac ii do nou,ycl� 
waru.nk6w - mówi sekretarz Z\V 
LKP, URSZULA MIGACZ. - Wictc 
kłopotów, c.roscm - tragedii nawet i 
niepo·rozumieii wynika przecież z bra­
ku wiedz11 i n,eumiejętności wsp6l­
Żfleta spolec.mego. p.,-ayniemt1 też upo­
wszechniać model rod�1A11 świadome, 
swoich. funkc.}i i zadań. Od tego, ;aka 
będ.zie współczesna rod.:ina, zaLezeć 
będzie także - jakim staniemu � 
•Poleczefistwem 

Ciekawą inicjatywę rozwinął Zarząd 
Miejski w Gorlicach, g<1z1e od dłuższe­
go czasu, przy poradni, we współpra­
cy z Urzędem Stanu Cywilnego działa 
tzw. ,,szkoła narzeczonych" mająca 
obecnie trzydziestu „uczniów", W cza-
11ie spotkań, prelekcji I projekcji fil­
mowych młodzi przygotowu� się do 
przyszłego tycia w rodzinie. 

Nadal jednak zbyt mało młodych 
kobiet orientuje się, te są ludzie l 
mi<'jsca, gdzie mogą znaleźć po.moc w 
trudnych sytuacjach I zbyt mało pn:e­
jawia chęć społecznego działania. 
Więkność zneszonych w kołach I za­
rządach LKP działaczek, to osoby ma-

wie funkcjonowania slclel)U i kio· 
sków przyzakładowych w NZPS 
„Podhale" otrzymaliśmy informację 
od preze.o;a Zarządu PSS im. Wła­
dysława Orkana w Nowym Targu., 
LIDU JARMOLIŃSKIEJ, te wyczer­
pująca odpowiedź na pootawioue 
zarzuty będzie mogła być udzielona 
po przeprowadzeniu prze1; Inspekto­
ra Zakładowej Rewizji Gospodarczej 
postępowania wyjaśniającego. Dzię­
kujemy. 

A O ciekawej �an.,akcji pomię­
dzy KS „Podhal�" 1; Nowego Targu 
a sekcją hokejową GKS „Tychy" 
informuje „Trybuna Ludu". Otót 
.,Podhale" wypożyczyło, na jeden 
,czon, .,Tychom" młodego obroiicę 
ZBIGNIEWA FR\'ZLF.wtCZA. Nie­
stety, nowotarża.nin na rai.ie pod· 
piera bandy, bo nie ma dla niego 
odpowiednich butów I łyżwami. 
.,Może w „Podhal.u" w,edzteli co ro· 
biq? - konkluduje „Trybuna Ludu" 
- Przecież jest siansa, � po roku 
Fryźlewicz wróci z bu.tomi ... " 

A Ze sportu: W rotegranych w 
Lublinie VIII Igrzyskach Niewido· 
mych w lekkoatletyce Nowo!'ądeckie 
reprezentowało ośmiu zawodników, 
wśród ni<:h jedna kobletl\ - MARIA 
I\HCHALIK, która 1:dobyła złot7 
medal w pchnięciu kulą I o;rebrny w 

ł 

j� długi już ataż. Kledyj kioś bę­
dzie mu.sial je Ułlltąpić, b7 poma,at 
kolejnemu pokoleniu mł.odych. W oa­
tatnim okresie dobrze układa się 
'\\o-i;półpcaca I R� Dzlewer.ąt ZW 
7.SMP. 

L.K. + 
I 

POMOZ RIIDAKCJOł I>.i:iewięcia 
m,e„1.kańc6w Poronina pro»i o inter­
wencję w następującej sprawie. Pr7.&­
pfowadzono w maju br. modernizację 
miejscowej centrnli telefonicznej. 
Zmieniono &bo.nentom numery tele­
fonów i od tego czasu nie moi.na aię 
z nikim połączyć. Albo całymi dniami 
brakuje syb'nalU, albo - gdy się po­
dejmuje pr� łączenia - okazuje sJę 
to niemożliwe, gd1ż następuje natych­
miastowe rozłączenie. Dotyczy I.o rów­
ni.6' rou:nl:Fw :t Poroni'lletl'll z kienmku 
Nowego Targu i Zakopm,ei:o. Nasi 
Czytelnicy donoszą, że dotychc7.asowe 
inter\\"encje nie przyni�1Y skutku, a 
cala n1odernizacja okazała się niewy­
pałem. P1-osimy zatem Wojewódzki U­
rząd Telekomunikacyjny o zbadanie 
�zycz.yn udręki poronitiskic-h abonen­
tów i rychłe przezwycię·i,e.nie trudno�ei 
technlcr.nych, z którymi od trzech mie­
sięcy nie radT.ą 11obie mieJscowe sJużbJ 
telekomunikacyjne. 

feleksem 
z terenu\ 

Et; ·.ckutywa Kc,m1tetu Miejskiego 
PZPR w Szczawmcy podejmowała pro­
blemy oświaty i wychowani;;, ze szc7.e­
golny m uwzględnieniem przygotowa­
rud placówek do rozpoczęcia nowego 
roku szkolnego i polityki kadrowej w 
oświacie. Krytycznie oceniono niepełne 
wykorzystanie fundu.�zów prr.eznaczo.. 
nych na remonty bieŻcl<.'e v, hpcu I 
s,erpmu 

W d1ugiej części obrad czJonkowie 
Egzekutywy udali się na budowę o­
siedla mieszkaniowego „Połoniny-2", 
by ocenić stan 1 perspektywy budow­
nictwa mieszkaniowego w Su:zawni­
cy, w nawiąz:iniu do Uchwały Egze­
kutywy KM PZPR z maja 1982 r. w 
sprawie budownictwa mieszkaniowego. 
Stwierdzono nieznaczny post�p prac 
pny budowie osiedla i określono, :te 
najwaj.niejszym zadaniem jest uk011-
czenie pr,.ed zimą kotłowni, co umoż­
liwi prowadzenie w tym okrel'ie prac 
wykończeniowych. Plan robót przed­
stawion1 przez wykonawcę uznano za 

realny. Zobowiązano Klub Radnycll 
PZ.PR do energicznych działań mają­
cych na celu wprowadzenie do pla­
nów wojewó<ta.ich budowr SzkołJ' 
Podstawowej na osiedlu ,.Połoniny 1 1 
2". Z.'\le<:ono zdecydowane przyspie­
szenie prac nad ukończeniem plama 
przestrzennego zagospodarowania mi„ 
sta. 

+ 

Egzekutywa KG PZPR w ŁumeJ � 
ceniła reali1.ację zakładowych procra­
mów os7..czędnościowych i antymfl„ 
cyjnych. Stwierdzono, lż problem lell 
został „różnie" potraktOWar\J" przes 
jednostki gospodarcze na terenie gmi• 
ny, te jednostki nadrzędne - poa 
przesłaniem wytyC7.nych - rzadko ID­
tereliują się konkretnymi działaniami 
vr tym zakresie. E�zekutywa postano­
wiła zobowiązać POP do dokonania 
we wrześniu, wspólnie 2ll! zwią7lcarnl 
zawodowymi, oceny realizacji zakłado. 
wych programów, a naczelnika gmłft7 
do bardziej energic?.nego sterow.uda 
pt·oblemami oszczę<lno�ciowymi w jed­
nostkach gospodarc?.ych w ramach ko­
ordynacji. + 

W Fabryce Maszyn Wiertnicąch I 
Górniczych „Glinik" odbyło się otw.-. 
t.e zebranie OOP Transportu Zewnę­
trwego, z udziałem sekretarza KM 
PZPR oraz kiex-ownika Wydziału Ro­
chu Drogowego ReJonowego Urzęda 
Spraw Wewnętrmych. Funkcjonarlun 
MO ucttstnic 1.ył w zebraniu na wnio­
:.ek OOP 

W ozywwnej dy·klll>Ji, w ktl>re,1 
wzięli udzi..J zawodowi kierowcy „Gli• 
nika'.. podnoszono wiele spraw doty� 
czących pracy funkcjonariuszy MO. 
MóWlono między innymi o kierowa­
niu ruchem na skrzyżowaniach w go­
dzinach szczytu, o kontrolach sklepo­
wych i innych. Zebranie spotkało si41 
1 dużym zainteresowaniem takt.e be7'­
partyjnych. + 

Odbyło się kolejne spotkanie a 
przedstawicielami biur projekt.o\..ych 
oraz uczestnikami procesu inwestycyj­
nego w spraw� realizacji Cent� 
Kotłowni w Biegonicach. KatowtclcM 
Biuro Projektów „Energoprojekt• po­

twierdziło podjętje zlecenia na opraco­
wani� dokumentacji w terminach 
umożliwil\jących rozpoczęcie rob6ł 
przygotowawczych w t 985 roku, a pod-­
stawowych v, 1986 roku. 

Wl'.DZIAŁ INFORMA�I KW 

rzucie o�czPpCm. Pozo<:tali zawod­
nicy uplasowali się w pierwszej 
dziesiątce. Marię Michalik powołano 
do kad1·y przygotowującej się do 
Letnich Igrzysk Olimpijskich Inwa­
lidów w Nowym Jorku. A W I 
Og61nopolskim Spływie Kajakowym 
Sp6łd7.lelczości na trasie z Czorszty• 
na do Nowego Sącza uczestniczyły 
zespoły z jedenal'tu województw, 
nawet ze Szczecina i Słupska. Ogó­
łem startowało sześćdi:iesiąt dzie­
więć O!<Ób. A ADAM URBANEK z 
LZS „Bobowa" informuje, że pod· 
czas ro1.grywek w piłce noż.nej w 
ramach gminnej ligi zwyciężył LZS 
,,Bobowa" przed LZS „Wilczyc;ka" i 
LZS „Bobowa II". A Górniczy Klub 
Sportowy „Glinik" podaje tcrmi.ny 
spotkań mistrzowskich w piłce noi­
nej o mistrzostwo III ligi grupy 
VIII. - Oto one: ,.Glinik" - BKS 
,.Stal" B l'l!-kO, 25. IX., god7. 15.30; 
,.Glinik" - ,.Czuwaj" Przemysł, !l. 
X., god7.. 11; ,.Gliui.k" - .,Cracovia 
11", 23. X., godz. l l ;  ,,Glinik" -
.,Stal" Rzeszów, 6. XI., godz. 11; 
,,Glinilk" - ,,Start" Nowy Sącz, 20. 
XI., god7.. t 1. 

A Z KRONIKI MILICYJNEJ. Wy­
padki drogowe: Ms7.ana Górna -
IO-letnia Stefania P. wtargnęła 
n:..gle na je;i:d11ię prosto pod kola 
nadjożdzającego autobusu PKS pa­
nosząc śmierć na miejscu. A Nie­
S7.częśliwe wypadkJ: W czasie prac 
blacharskich został śmiertelnie po­
rażony prądem Tadeusz. $. z Za­
górzan. A W Llmaoowej prz1 pod· 
lącz.aniu silnika elektrycznego prąd 
poraził 70-letnic,go Piotra K. A W 

miej.s;cowooci Mostki z Dlmajca wr 
dobyto zwłoki 11-letnJego Krzyszto­
fa J. A Kradaieie: Z prywatnego 
miesi.kania w Zakopanem skradziono 
7.lotą biżute-rię oraz 800 ty,s. :al. 
Łączna wartość strat wynosi milion 
tnysta tysięcy uotych. Podejrzanym 
o dokonanie kradzieży jest Adam Z. 
z Krakowa, który opiekował się 
mics1.kaniem podczas nieobe-cności 
wlaścicielkL A Równiei w zakopa· 
nem - wyważając drzwi - włama· 
n<> stę do prywatnego miest.lcania 
i.abierając biiuterię ze ?.lota war 
toś<:i 400 tys. zł. A W Nowym Sączu 
skradziono elem-cnty ogrodzeniowe 
z budowy b,,senu kąpielowego. A 
Z prywatnego 7,akladu kuśnierskicga 
w Nowym Targu skradziono dwa 
ko:i.uchy. A RozboJc: W Zakopanem 
pobito Stani.�ława M. z Biclska·Bia­
lej zabierając mu wgarck i 2500 zł. 
W wyniku podjętych działań pości· 
gowych zatrz.yman<> Władysława O. 
z Białego Dunajca. Skradzione mie­
nie od1.yskano. A Prokuratorzy re· 
jonowi aresztowali Władysława 
Fr m<:iszka t. Z Bial�o Dunajca 
podejrzanego o napa<! z bronią w 
r�ku oraz sz.cr<>g włamań, Józefa K. 
z Nowego Sącza za wbójstwo 
Alckisandry Sz.; Franciszka K. i. 
Siekierczyny Ul dwa włamania I 
k.radtież narzęd.c.i mechanicznych 
oraz sprzętu elcktrycz.nego; Mieczy­
sława S. z Łapsz Wy-iny<:h za wła· 
manie do „Klubu Rolnika"; Micha­
ła T. z Limanowej za spowodowa· 
nie wypadku drogowe,go. w wyniku 
którego jedna oooba odniosła ciężklt> 
obr,ienla ciała. 



MfWr4 9iHEK. '------------ !!nowych �rcdnieJ mocy oraz wagonów os<>bowy<'h. 
Wpłynęło to na szybką mudernizacjt; i ruzbuuo�·ę 
przefu;iębiorstwa, wz.rosła p11wicrzchnia produk­
cyjna, majątek trwały, nastąpiła poprawa w:,run­
ków pracy oraz warunków SO<!jal•nych załogi. 

• 

Tyle - w największym skrócie - historia. Nie­
dawno zaproszono dziennika1·zy do ZNTK, aby 
poi·oz.mawia� o dni.u dzisiPjszym przedsiębiorstwH. 
Dyrektor ANDRZEJ GALĘZIOWSKI nie ukrywał 
kłopotów, ale • też l bez fałszywej skromnof:c1 
mówi:ł o niewątpliwych oslągniP,ciach kierowa�o 
przezeń zakładu . 

Z 
akłady Naprawcze Taboru Kolejowego w No­
wym Sączu są najstarszym zakładem p.rze­
myslowym ziemi sądeckiej oraz jednym z naj.. 

więk3zych, a także i najstarszych za.kładów na­
prawiających tabor kolejowy w Polsce. 

Powstały w 1876 roku jak.o Warsztaty Kolejowe 
na nowo uruchomionej linii k<>,le-1 tamoW\Sko,.,le­
luchowskiej łączącej Węgry z Galkją. Zatrudnie­
ni w nich pncownicy tworzyli - nową na tere­

n ie mia.sta i okolicy - g,rupę koiejar:z.y-wa.rszta-

Pod k.onńe<: ubiegłego stulecfa Wars-etaty zajmo­
wały 16 tys. metrów kwadratowych powierzchni, 
a ich roc2l!la zdob1ość pr-odukcyjna wynosiła dwa­
dzieścia trzy naprawy lokomotyw parowych i czter­
dzieści J)ięć w·dgonów osobowych. Po wybudowa­
n:lu w 1912 roku własnej elektrowni nastąpiło 
Wlowocześnien.ie metod produkcji. 

Obecnie w ZNTK pracuje cztery tysiące czte­
rysta trzydzi<.?ści dzieWlęć osób. W bieiącym ro­
ku przyjęto do pracy stu dwudziestu pracowni­
ków, do kompletu brakuje jednak jeszcze praw,e 
dwustu. W ostatnich dwóch latach wielu fachow­
ców skorzystało 1. moiJ.Lwo.;ci wcześnie jszpgo 
przejścia na emeryturę l obecnie średnia wiek u 
w ZNTK nie przekracza ... 30 IE,t. - W·raz z oclej· 
Aciem tysiąca trit,litU starszych. pracownik6w-fa­
ch-Owców, zmniejszyło się także w na,s..·11ch �a­
klada.ch grono spou-czników - powiedział sekre­
tarz Komitetu Zakładowego Partil w ZNTK, ST A­
NISLA W DOBOSZ - ludzi utożsamiających się 
.z przedsiębiorstwem. Młodych trzeba dop'iero Wll· 
eh.ować, bo im praca kojarzy sfę wyłącznie z pie­
niędzmi, musimy odbudować piękną tradycję ko· 
lejarskq, zaszczepić mlt>dftl"l dumę 2 zawodu ko• 

Po odzyskaniu przez Polskę niepodległości w 
1918 roku, Warszta!y nadal były rozbudowywaue, 
zatrudniając w 1926 roku tysiąc dwustu pracow­
ników. a w 1939 roiku prawie tysiąc osóemset. towców, która przejęła w swe ręce także in,icja­

tywę działania w życiu polityczno-spolecinym oraz 
kulturalnym. Skupiono się przede M:11.ystkim wo­
kół Powstałego w 1892 rolru w Nowym Sączu 
lewicowego Stowarzyszenia Kształcąco-Zapomogo­
wego ,,Siła", a później wo'kół PPS-D t PPS. W 
1891 raku obchodzono uroczyście - po ra:r. pierw­
azy w NOWY'll} Sączu - 1 Maja - Sw,ięto Pracy. 

W ok1·esie okupacJi wielu pracowników uczest­
nkzył.o w ruchu uporu. Niektórzy z nich ponieśl1 
śmierć w obozach lub więzieniach. Ich pamięć 
uczczono wybudowanym na terenie zakładów gra­
nitowym pomnikiem, odsłoniętym w setną rocz.ni ­
cę powstania zakła<lów. 

leja1'Z<I. - ' 

Z inicjaty\fy kolejarzy- w ostatnim dziesięcio­
leciu ubi

egłego stu�cia zaloiono orkiestrę dętą, 
wybudowano s-.1k0IQ dla trzystu dwudziestu ucz­
ttiów, z:ałotono Stowarzyszenie Konsumpcyjne Ko­
Jejany „Ramo pomoc", a w latach 1905-1907 wy­
hudow.,:.v czynem społecznym „Dom Robotniczy", 
akupin !ący w swych murach życie polityczoo-spo­
łecml ()r·,1. kulturulne kolejarzy. 

W 1915 roku zakłady były niemal całkowicie 
1.1niszc-lone i zdewastowane, zapadła nawet decy­
zja o ich likw.idacji, jednakże dzięlki ·ofiarnej l pa­
triotycznej postawie załogi zgłaszającej się do 
p1·acy z własnymi nan.ędziami, szybko je odbu­
dowano. W 1950 roku Wars:zitaty wyodrębrrio/)--0 z dy­
rek<:ji kolejowej PKP i wówczas t.o przy1ęły one 
obecną nazwę. Decyzją rządu w 1963 roku ZNTK 
przezinaczono głównie d,o napr-aw lokomotyw spa-

- Brak solidarności z losami uik«ul:u - doda­
je I sekretarz Komitetu Zakładowego PZPR, JO· 
ZEF NOWAK - najlepiej iluslruje Bto.w.nek pra· 
coumfk6w do zasad premiowa.,iia w warunkach 
reformy gospodarcze;. Mimo licznych spotkań, 
1zkoleft, narad, indywid-u.alnvch rozmów z nadze>­
� , tec1micznym; dndynowvmi, mist,rzami, bry­
gadzistami, Mdal obserwujemy myślenie wyłącz­
nie katenoriami swojeJ d'l't1.żt,nt1, bT1}gady, brak 
...,-ozumienia, że premie dla załogi uzależnione ,q 

Nowy Sąc-L na ncznie przy­
bywających doń turystach robi 
ogólnie biorąc niezłe wrażenie. 
Dość porządnie zbudowane cen­
trum, stosunkowo czyste ulice 
(choć sami sądeczanie zwykle 
mają na ten temat odmienny 
pogląd), sporo zieleni. W pano­
ramie miasta oglądanej z trze­
trzewińskich serpentyn lub 
wzgórz leżących od północy do­
minują jasne elewacje nowych 
osiedli mieszkaniowych. Czego 
by nie powiedzieć, Nowy Sącz 
w powojennych dzie:;ięciole­
ciach znacznie się rozbudow.ił. 
Mimo to daleko mu do pozio­
mu materialnej obfitości, o ja­
ki posądzany jest przez zawi­
stników od chwili awansu na 
stolicę województwa. Ostatnie 
lata były dla miasta okresem 

szybkiego wzrostu liczby lu­
dności, za którym rue nadąża· 
ła budowa mieszkań. 

Jll'owy Sącz ma jtrl po,na<I ff7 t)'lf>. 
mieszkańców, r oz.porządzają,cych 
54,8 tyg. iu.b mie..-.rzkalnycli w l'l,6 tys 
.mies:zlkań. Po przełicu•ni'll wycł,o­
di::l statystyczny wskatnik 1,22 Ofio· 
by na jedną lzJbę. Na liście miast 
wojewódzkich Nowy Sącz uijmuje 
Pod tym względem 44 mlejsce. Czy­
Il szary ogon_. nie ma c1.ego za­
zdrooeit. Około połowa mi<'s�ań 
i'A>tłlla wyibudowana jeszc.Ge przed 
wojną 1 wlęksw§ć z nich wym�ga 
kapitalnego remontu. 1 O tye. mi<>­
szkań nie ma centralnego ogrzewa­
n.la. 8 tyg. ..- kanallz.acjJ, 7 tys. -
gaz.u, a ł tys. nawet wod'ociągu. 
Przewa!n� dot�zy to owej przed­
wojennej polowy, gdy,ż mieszkania 
budowane w Polste Lud-Owej na 
ogół nl!laly już nalf":i:y,ty standa1 d 
technkzny. 

Wład:t.e miejskie &toją na !ltano­
wisku, ż e  dla l'OZ\'Viązun.in proble­
mu n:,ieszJcaniowego - uwzględni­
wszy spodziewany dalszy wzrost za ­
ludinienia - tinz.eba by do roku 1990 
wylbudować ok. Ul tys. nowych mie­
szkań. Sama metoda oor.acowaniii 
takiej włalllnie lkzhy potrzebnych 
mieosaań budzi co prawda u nie· 
któryeh uzasadnione t.astrU".lenia. 
ale gdyby n�t była mniejlsza o 
k1lka tysięcy, ło 1 tak nie zalatwl­
ł�y sprawy - biorąc pod uwagę 
Wfe11tość terenów o odpowiednim 
sta,łru,si.(l prawnym ,pr?.eznac?A!nych 
pod budowy, mov-...U�ć rozwoju Jn­
fTłllStru1ctury, moce wykonawcze 

pr.�c,cn;iębiorstw budowlany<'h or.a. 
mwJiwoooi finansowe. oitń zwaiyw­
szy na te u warunkowania, Miejska 
Koanisja Planowania określiła 11· 
cY,bę mo'iliwych do zbudowania do 
roku 1990 mieszkań w różnych for 
mach uspo}eczni011ych ('llpółd:aelcz.e, 
komunalne, zakładowe) - ru1 5,6 
ty11. Porównanie tej li!c.z.by z patrze­
baml wy.rartnie oddaje istną drama­
t}c1,,ność sytuacji mieszkaniOwf"j 
mJasta. Wbi:ew _temu, c-o moi.na są 
d.dć obserwując stale l1Jl budowach 
w Nov.7m Sączu niechlujstwo i nie· 
dołęstwo, �raniczeniem nie są w 
tej chwili mwJiwości realfaacyjne 
fir.n1 budowlanych. Decydujący próg 
ło brak u:z;brojony<:h terenów. Mścj 
się dojutrkmtwo poprzednich lat. 
kiedy tereny wyposażano w in!-ca­
tLrukturę t. roku na rok, z osiedla 
na o.�iedle, bez patrzenia w dłuiszą 
perspektywę. Zaś potencjał posiada ­
ny obecnie przez pu.edsięblo:-stwa 
lłlt,vnieryjne jest ut slaby, by nad­
robić opóźnle.nia i pozwolić na PE'" 
wne po,żą<lane wyprzedzenie przed-
1iębi0n<itw budownictwa ogólnego. 

Pewną nadt.iek na złagodzenie 
trudności niosą powsti.jące tzw. ma­
łe spółdzielnie mjeszkaniowe oraz 
budownidwo ind.> widualne (tu tei 
podstawowa lrudność: brak działek 
<iła chętnych). Ta o.statnia forma 
Jest w Nowym Sączu jed,·ną wyka· 
zującą tendCłlcję zwyżkową. W cią• 
gu ostatnich dziC'Sięciu lat zbudowa 
no w mie.",('ic 874 domki jednoro· 
dr.lnne, a rekord padł w ubiegłym 
roku - 125. Ro1.pocz�tych budów 
jest aż 800. co dobrze rokuje na 
pri.yszJość. Po1.0stalC' formy. jak wy­
n.ljdywanie tzw. pustostanów 1 za­
gospodarowywanie stry·chów, t.o (mi­
mo widkiego krzyku) mO'.aiwoocl 
w rze<:zyw-tstości minimaln<>. 

Probk m mics:i.karni<.JIWY jet-i ?.go.dnie 
uz,nawany za najost.rze;isui boląc:tJkę 
społeczną. Z ł(,go wi.gQ�u mu.si po­
wstawać stale pod uwagą partit Ko­
mi,w.t Miejski PZPR w Nowym Są­
czu mając do wyboru. eo lef}S7..C': przyj­
mowanie nit'UtStarmych skarg i prMb 
zroą..pac7.onych obyv.-atcli. czy it1s'])i­
rtt<eja skutecznych sposohów wycho­
d..enia z przyslowio:-.i.·eqo - .,dołka" 
miesikaniowe�o. wybrał oczywiście 
tę d.rugą dro,gr:. Podcza<1 odbyte-go 
w styc1.Jliu br. pknarnego poi:;iedze­
ni.a po przeanalizowaniu sytuacji 
I mo:.mwoścl sformułowano POd adre­
śem administra<'h i różnych instr 
tucji związanych 1. budownlch·,( m 
rniesz.kaniowym • S7RrC\g wnioskvw. 
M. in. Komitet Miejski polecił doko­
nać analizy planu p1zestrzennego 
zagospodarowania mia�ta celem u1.y­
skania dodatkowych t<-enOw budo­
wla'11ych. �tosować cio r0$ną<:J•ch 

potr2eb koncepcję 1-ozwojU sieci ln· 
frastruktury, podjąć stal'am.a o 
W-.anocniefnie możliwości wykonaw­
czych przedsiębiorstw budowlanych 
z obecnych 400 mies�ań rocznie do 
1 500 w 1900 roku, wzmocnić słµżby 
inwestycyjne i nadzoru, dokona� 
analizy m<Ytliwoścl lepszego wyko­
rzystania istniejących wytwórni ele­
mentów budowlanych oraz dokonać 
zmian w t�hnalogii celem zmniej­
szenia mater.lalo- i energochłonności 
budowni<:two. 'Komitet Miejski okre­
�lił również zadanla. w zakTeSie re­
mon tów starych zasobów mieszka­
niowycll, traktując je ja,ko nłe mniej 
i11t.otny kierunek poprawy warun­
ków rniesz.kaniowych. 

Poinadto Komi<k-t Miejski. do6!.rze­
gając re-t,erwy tkwiące w możliwo­
�i.lch nawo�ądeckich zakładów pra­
cy, które do niedawna w większ.o­
Ś>Ci nie kwap.iły się do bu.dowy mie-
1r.kań - wystąpił w czerwcu z ini­
cjatywą rozwoju budownictwa za­
kładowego i gpółdzielni zakłado­
wych. Jej .,.,yni'kiem jest utwon:enie 
pcy.ez :r.a.kła-dy pracy, w tym talk.że 
niev:iełkie, nie mające moiliwoścl 
tndywidualn�o budowania - s:t.e-­
ścliu tzw. ,gr-up po:roz.tmlień". Delkaa­
rują one możliwość wspólnego wy­
budowania do roku 1990 ok. 250 
mieszkań (poi.a planem). Pre1.ydent 
miasta obiecał pomoc w uzyskaniu 
tere.nów popo.ez weryfikację planu 
ogólne�o miasta. Zresztą niektóre 
taklady same wynajdują. parcele 
moż>llwe do zabudowania tzw. płom· 
bami. Po;,.o,;tają Ucz.ne trudności 
prawn(', ograniczenia powodowane 
wymoga,mJ ochrony środoWiska (po· 
tr:1.ebne lokalne kotłownie) - ale 
początek z.o.5tał zrobiony: Niezale-
7.nie od tyoh diziałań istnieją realne 
mojJiwości podjęcia budow}' jesz.cz.e 
większe.j lllości dooait.kowych miesz­
kań prze7. ZNTK i je,dno-stki sądec­
ki.ego wę1..ła kolejowego - na C'><>a-�­
kow ie i Prz,clalkówce. 

Kolejnym o,gnlwem w łańcuchu 
purtyjnej Inspiracji i kontroli było 
gierpniowe posiedzenie Eg�kutywy 
KM PZPR, odbyte w z.NTK. Jego 
celem było dokollan1e oceny po.stę­
pu reallz.acji pootanowie.ń plenum 
w stycznia oraL oceny rozwoju tzw. 
mały<'h spóJ<lz.ielni mieszkaniowych 
w mieście. Przed posiedzeniem Eg-
1.ekutywy wyłoniony pnez nią ze­
spól d<>konał wizji lokalnych na pla­
cach budów i sformułował swe spo­
strzeżenia. Niestety, nie wszystkie po­
stanowienia Komitetu Miejskiego są 
realizowane. Nie przy,stll'l)iono do 
przeglądu planu :z.ag<>6podarowanJa 
pr.;r.estrzennego. Nadal śll�zą się 
formaln�cl prawne rwiąz.ane z. przy­
gotowywani('m t.crenów. Ok1ęgowc 

Przedsiębiorstwo Geode-,..,yjno-Karto­
grafi<:z.ne zupełme 1� wi�e swo­
\ch planów z potrzebami terenu -
wyznacza. odlegle terminy wy1eomr 
oia zleceń, opóżntając wejście na 
pla<:e budów. Fatalnie funkcjonuje 
Przedsiębiorstwo Robót I.nżynieryj· 
nych. Dyskusje i kłótnle osób odpo­
wiedzjalnych za usunięcie' usterek 
ciepłociągu cl-O ooiedla Barskiego 
trwają jll<i tak długo i przybierają 
takie formy, że mogłyby stał się do· 
brą ane,gdotą, gdyoy nie dotycZYłY 
cpraw �ola niewesołych. 

Zdaniem towarzyszy z. Komitetu 
Miejskiego, naj,bardl.iej indolentny­
mi instytutjami są wspomniane już 
OPGK oraz Wojewódzka Dyrekcja 
Rozbudowy Miast i Osiedli Wiej· 
skich. Ta ostatnia w procesie budo­
wy mieszkań wyst�uje jako inwe­
stor zastępczy i w związ.ku z tym, 
jako nie zainteresowana bezpoore­
dnio efektami, podchodzJ do swych 
uidań mało en("l"gicwie, ot, jak to 
u nas,.ych „:z:wykłych" biurokratów. 
W ogóle biurokratyczny soosunek li· 
cmych kontrahentów budowy miesz­
kań do sprawy i wzajemnie wobec 
sie,'bie jest zjawiskiem charaktery­
stycZ"lym tyJ)Owym 1 wyjątkowo 
przeszkadzającym. Plany tych msty· 
tu<:ii i pri.edsiębiorstw nie są mię­
dz.y nimi skoordynowane anl z.wi ą ­
zane z planami mjast.a. Dyrekt.orz.y 
za<:iek.le między JObą korespondu­
ją, na wszystko . mają podkładki. 
Oczywiście - ,.n.t nie". W swóim 
mniemaniu m-0€1\ spać IP()kojnie. A 
że sprawy tak tstotne dla społe­
czeństwa lc>łq - to tui kh ni� ob­
chodzi. 

W tej sytuacji Komitet Miejski, 
choclalL to nie Jego rola, z konieczno­
ści mUISi czasem podejmować się ro­
li koordynatora 1 przynaglać co 
bardziej ospaly<:h. Jeden z o.�t.atnich 
przykładów: z Inicjatywy KM do­
szło wreszcie do bezpośrednieJ?o 
!potkania prt.e-dstav,ricieli �ładz mla­
sta, inwestora zastępc.1.ego l wyko­
nawcy, NowosądN:kiego Kombinatu 
Budow'lanego, budującego od do­
brych pacru Jat „ mi1.ern.vm skut­
kiem pawi'lony handlowe na os. Co­
łąbkowice. Jest nadzieja, że rw;po­
cwą się prawdziwe _ roboty I mie­
szkańcy ie<go dużego osiedla będą 
wresz.cie mieli tak potrzebne &kle· 
py. Ale czy r7..eczywiście 1,rzcba by­
ło do te.go &i interwencji partii? 
Czy inwesłor1..y 1 buoowlani nie poj­
mują w swoim wygodnictwie, ie 
nie budują czegoś tam dla jakiś ah 
,trakcyjnych celów czy Instytucji, 
lecz dla słebie i dla awoi<:h wspl>ł­
ooywateli, ludzi takich jak onr? 

Partia odpowiada za pomyśln�ć 
spoleez.eństwa i nie mori:e t.oleiro\vać 
�nyoh postaw. �zekuh·wa Ko· 
mitctu Miejskiego PCH,1ia1,owila po­
d�gnąl: do odpowiedzialności party J· 
oeJ osoby •inne saniedbllń ora� 
wYHłąJ>ici do Ich Jednostt'k n.ulr�­
dnyeb e wyclągnlteie kcmsck\.l'eneJi 
ełaibowycb. 

WACŁAW RACZKOWSKI 
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.,_ �� e•go pr��. • • 'fl'P 
�z;e9óh1°11('1' jego eleme"tów. L"'1z� r,,e WW(PCI 
pojqć, :że premie ło w ;e,c t4ałw akłodnil<. Wt,<lflG" 
vrodzenia, oie że ieM to coś, co możil4 dopteN 
o,ęiągnqć. 

Mimo tych peaymistyC2lTlych atwierdzeil, wpTo­
wadzony w ZNTK SYstem motywacyjny - stai. 
modyfikowany - zdaje egzamin, jego zasługą 
Jest na przykład spadek czasu nieuzasadnionej 
abse.r1c}I o 31 godzin na jednego pracownika. 
Wzrosła wydajność pra<:y. W porównaniu z pierw­
s:r.ym p6łr<>C4em ubiegłego roku naprawiono w 
tym roku więcej lokomotyw (,,normalny tor"), lo­
komotyw rumuńskich (wąskotorowych), dźwigów 
kolejowych, a także silników do lokom,otyw na­
prawianych w ZNTK w Pile. - Niestety - stwier­
dza dyrektor Gałęziowski - w dużym stopniu 
;z:aktady sq 1LZależnione od tnnych przedsiębiorstw, 
limitu;jq nas także technologie stooowa.ne przez 
producentów. Aby nie przerywać produkcji mu­
simy u siebie wytwarzai< kilka tysięcy cze.kl za­
miennvch, poczqwsz11 od tych najbardziej prumi­
tywnych ,a skończuwsZll 11a tłokach. W „Cemei­
skim" w Poznaniu trzymam11 swoic/1 oddelego-
1.vanyclt pracowników, którzy rdbiq dla ZNTK 
wal11 korbowe i korbow<'.>dy. Otrzymujemy trzy, 
c.".'tery sztukl miesięcznie, potrzebujemy co nai· 
mniej diva rQZ11 więcej, Ale cóż, m11:,imy zado­
umlać się tym co jest. 

"""6,..41 t P'll i� i).'dl Ń\tWł)\,ÓW, � ..... 
Mlf' j produkcji tłoków �zc?..ęd�ono w ubiegły.111 
roku 12 mln :rJ. Pr-t.7 p1-acach �rudnion)"Ch je9' 
trzydziestu tokat7.7 i aiedmiu odlewni!ków, obec. 
nie - za,kładająe zwiększenie produkcji - pla­
nuje się zatrudn4f UC%ll.iów, oczywiście, na razie 
do prostych prac. - Do tej pory - mówi za-
11tca>ea dyrektora, JERzy GILEWICZ - tłoki Po­
za satysfakcjq i zaspokojeniem własnych potrzeb, 
nie przyniosły zakładowi wymiernych korzyści. 
Wręcz przeciuniie: produkcja czę§ci zamf.ennych 
jedynie absorbuje 11aszq załogę, a nie wpływa na 
zwii:ks„enie wartości sprzedaży, która spadła o 
dwa proc. Dopiero, gdy zaczniemy sprzedawać 
tłoki, o co zabiega np. ,.Cegiebki". sytuacja ule­
gnie radykalnej zmianie. 

� Sll1/Ml:O ,.,. ,t-ar�. Mtm111 oł>owi(ł.�� -. 
prawiać rocznie dwa t11siące dwieicie wayon� 
1-obim11 rmuej - .io eo tl48Ze władze mają. do ncu 
J)'l'ete'ftłje - ak podejmuJem11 � nalenie praco­
ehłonnJJCh łlilp-raw główn'll(.'h. W wielu wvpadkacA 
jest to po prostu budowa n<>wego t.1,'agonu. Re­
mont11 wagonów osobowuch angażują prawie po­
łowę załogi. Brakuje materiatów, linoleum, dre"' 
uma. Mimo, że w zakresie remontów lokomot11io 
spalinow11ch, wagonów osobowych i agregatów 
prądotwórczych dla zakładów w Pile, jestetmv 
objęci programem operacyjeym, to nie znaczy, że 
łatwiej nam zdobyć materiały. Załatwia sJę je 
więc na zapas, ale niejednokrotnie sq to zapasy 
nii>komplctne. · Choćby lokomotywy radzieckie -
brnkujc jednej częki do silnika i zamiast dwóch 

W ZNTK mają ambitne plany uruchomienia, 
do 1985 roku, odlew.ni tłoków, która zaspokoi w 
tym zakresie całość J)Olrzeb PKP i całego kraju. 
Otrzymali już kilka o:ferl z innych przedsiębiorstw, 
np. na tłu.ki do maszyn budowlanych, zamierzają 
też rozszerzyć asortyment panewek silnikowych, 
podjąć się produkcji tłoków do lokomotyw z sil­
nikiem .,Fiat". Opracowywa,na już jest dokumen­
tacja na budowę Wydziału Produkcji Części Za­
mien.nych (zaprojektowana w jej ramach Odlew­
nia Tłoków ruszyć ma z produkc-ją już za dwa 
lata, a za trzy lata zostanie oddana do użytku 
kotłownia). 

- M mi\i/s1qc, ro9imy jedną ..• na dwa miesiące. 

Kit·dy dwa lata temu nad zakładami zawisła 
groźba zwolnif't1la prawie p(•łowy �łogi z po­
wodu braku importnwc1nych z RFN tłoków, pod· 
jęln m�ką dc.-cyzję: uobimy k St1mi. NiPdowiar­
ków było wielu. nawet wśród własnych pracow­
ników. Odniesiono wsznk:.1.e sukcei:;; w ciągu sie­
dmiu miesięcy ubiegłego roku odla1:o w ZNTK 
C'lterysta czterdzJeścl C'Zltery tłoki, a wyko11cz.o110 
trzysta trzydzieści dwa (w tym srunym C-.lasie 
bie;.ącego roku pdlano tysiąc dwieście cz.terdzieścl 
dzievdęć Unków. a wykończono osiemset trzydzie­
ści jeden). Zaplanowano na ten rok produkcję 

. Tyle plany na najbliższe l.1ta. W bie:.t:ącym roku 
w ZNTK uru<:homiono naprawy czterech nowych 
typów wagonów kolejowych. w tym wagonów bu­
fetowych „W,us". - Bier?em.y s� -a 'llie - przy­
mal dyrektor Gałą1.io\\ ski - bo inne zakłady 
naJ)ro,ux:ze 11ie dają sobie � nim, rady. Nie mo· 
.:emy robić tylko tcoo co nam s,ę opłaca. Zada 
niem kolei jest frwia.dczenie usług dla ltulno,ci, 
m11 zaA pracv.jem11 dla kolei. Pol.\kie Koleje Pań­
stwouie - zgadnie z normami międzyna-rodowy­
mi - przestawiają się na dłuższe wagony, w tym 
roku naprawiliśm11 już dwa teoo typu. Tabor ko-

Zgodnie ze swoją ponad stuletnią tradycją w 
ZNTK nie zapomina się o załodze. Zakłady wy­
budowały ponad tysiąc sześćset mieszkań (z cze­
go tysiąc pr2.ekazaly do spółdzielni mies1.kanio­
wej), teraz w ciągu dziesięciu lat pla!Iluje slę wy 
budowanie dalszych tysiąca mieszkań. Podjęła s.i� 
tego Spółdzielnia Mieszkaniowa „Siła" przy ZNTK. 
Pisaliśmy już o niej w „Dunajcu". Działająca przy 
związkach zawodowych Rada Sportu i Turystyk! 
należy do najlepszych tego typu kom.is.l'i zorgani­
zowan,ych przy Ministerstwie Komunikacji. Na 
Sfnno utr7.ymanie irtadionu sportowego zakładJ 
łoi,ą rocz.nie milion trzysta tySięcy złotych. Ju,. 
bilem;-z 90-lecia obchodzi tutejsza orkiestra dęta,. 
która zdobyła chyba wszystkie możliwe, dostępoa 
tego typu zespołom, odznaczenia. 

Zakłady Naprawy Taboru Kolc-jowego wzrrosły 
w sądecki krajobraz, cieszy wię.c fakt, że - mimo 
kryzysu - odnoszą sukcesy. To zasługa załogi, 
która coraz wydajniejszą pracą podnosi wynik.I 
ekonomkz,ne swojego zakładu, a takl.e kiero"vnic­
twa troszczącego się o to, by naj,'llięksq zakład 
Nowego Sącza n ie popacłł w stagnację. 

Jednym z Pod:,tawowych praw 
obywatellskich w Polsce Luoowe-J 
iesl prawo do u�l3nia się. Pn.y­
wrócenie tego prawa uroczyśde pnr 
klamowal Manifc-st PKWN, a uchwa­
lona w 1952 r .  Konstytucja PRL za­
pewnia obywatelom prawo zrzesza· 
nia sJę w celu rozwoju aktywności 
politycz.nej, spolecz.neJ, gospodar 
CE.ej I kulturalnej ludu pracujące:o. 
Zakazane j�t jedynie tworzenie 
irLCSzcń I ud:1.lału w zrzeszeniach,· 
kt6ry<:·l1 cel lub działalność godz.ą w 
ustrój politycmy i spol�zny albo 
w porządek prawny PRL. Pozycja 
stowarzyszeń wśród ogółu organiza· 
ej.i społecmych charakteryzuje się 
tym. ie są to organi.7..acje posiadają· 
ce największą swobodę kształtowa· 
nia profi'lu swej działalności i -:truk­
tury wewnętrmel. 

Pierwsze stowarzyszenia. ktorc to­
rowały drogę współc-zesnemu rucho· 
w;, pojawiły s.ię pod koniec xvr 

wieku w AngJH ·t Francji. Były lo 
luź.ne 2Jwil.ji1.iki lnt<'lektualistów o 
charakterze klubów towarzyskidr. 
Czynnikami kształtującymi ruch sto­
warzyszeniowy były: wielki roz.wój 
nauki, walka o nowy pogląd na 
świat. roanące potrzeby przemyi;lu, 
handlu i żeglugi, walka z polityką 
absolutyzn1u. ldee klubów towauy­
skich burd1..o S"Z.ybko dotarły dl) Pol­
.:;ki. bo jtrl w pierws1..ej połowie 
XVII wieku. Najwięks1,ą trwałośdą 
I iywotnoocią mogły się poszczycić 
Bractwa Kurkowe, których trady' 
cja pT?.f'trwał.a w Krako\Vie do c.r..a· 
sów nam wspólc1esnych. Wz.m<Yi;ony 
ruch stowarzyszeniov.1y m1ał miejsce 
w obliczu utraty nlepodlcglo$Ci Pol­
ski. Około 1860 roku powstały pier 
wsze kółka rolnicze. W 1873 T. 1.or­
ganizowane zostało Towarzystwo 
Ta-trzaiH,kie w Zakopanem. ja,ko je­
dno z pierws1.ych tego rodzaju to· 
warzystw w Europie. Na pocL..ątku 
XX wicltu powstały pierwsze kluby 
rol>otnicze. np. Stowarzyszenie Kul­
turalno-Oświatowe .,Siła", Robotni ­
ci:e Towarzystwo Przyjaciół Dzieci. 
Wieloletnia n1f'wo.la nie spn..yjala 
roz·,•.rojowi sto'ńanysuiń, bo n.ie le-­
fa to to w interc,sie zaborców. Usta­
wodawst.wo okresu międzywojenne­
go formalnie gwarantowało prawo 
do swobodnc,go zrze.sumia się. ale 
nic gwarant.owało klasie robolniC/.Cj 
i chłopskiej materialny-eh możliwości 
korzystania z tego prawa. 

Dopiero zwycięstwo rewolueji lu· 
clowo-demokratycznej w PoJ.:;ce na· 
dało właściwą treść zasadzie wolno­
ści zrze�zania się. Nastąpił prawd;t.1-
wy rozkwit różnego rodzaju słowa· 
rzyswń. Lata 1950-55 przyniosły je 
duak zahamowania w rozwoju l 
d1-1.ilalno:\ci stowarzyszeń. a w po ·  
c1.ątkow.vch latach tego okresu na­
�·ct regres. Wynikało to z całego ·,,e­
spolu zjawisk okre.�lonych mianem 
kultu jednostki oraz znacznej cen­
trnliz1ilcji życia politycznego i spole­
c·,.no-gospodarc1.cgo. Wystąpiły ten 
rh•rcje likwidatorskie w stosunku do 

· ',tórvch st-,w?r1.vszC'i\. a nawet 

lnsty,tucJI politycLuo-uskojowyah, 
związanych .ni.�01.erwaluie z PZPR. 
Praktyka nadmiernego administra­
cyjnego ingerowania w tycie w� 
nętr-.me stowarzysi.en doprowadziła 
np. do dziesięciokrotnł'go zmniejsze­
nia ilości caonków ZBoWiD, do 
ro7,wiązania Towan.ystwa Przyja� 
ciół Dzieci. Panowało przekonanie, 
ie wielość l róilnoro<ln� organi­
zacjl społeczn�h nie !ilprzyja akty­
wności ich d:liiałania. Jednak już .na 
przełomie 1952/53 o7.ywiła się dzia­
łalność stowarzyszeń. a niektóre i 
.nich umocniły swe pozycje. głównie. 
NCYr, PCK, TWP. OSP. Liga Przy­
jactół Zolnicrza PTTK I Towarzr 
stwo Uniwersytetów Robotniczych 
Ro1..rastał się etatowy aparat tych 
organizacji. :Ola historyczooj praw­
dy godzi się nadmienić, że nawet 
w tym niełatwym okre..ie polity 
c1.nym powstało w Pol:;ce 67 no"1y-<:h 
stowarzyszeń zarejestrowanych. Od­
rodzenie działalności wielu stowa­
rzyszeń nastąpiło po 1956 roku. 

Wielką rolę stowarzyszeniom WY" 
znaczala zaws-ie partia. Od czasów 
oi,ublikowania blstor:vc·mej d('klara· 
cji PPR „O eo walczymy" rola or 
ganizacji spolt'Mmycb w budowie I 
rozwoju soojalizmu w na.'lzym kra· 
Ju była mocno akcl'ntowana w pro· 
gramach partii robotniczej. Kierując 
się leni11owskimi wskazaniami, wi· 
d7.-iano rolę organizacji społecznych 
w poszerzaniu ba.zy rządzf'lnia, w 
tworzeniu nowego modelu stosun­
ków międzylud1.kich, w kształtowa­
niu twórczych postaw jeduostek i 
grup społeczno-zawodowych. Podkre­
ślenie tych faktów jest konle.c-.Gne 
szczeg61nie dzisiaj, gdy z i.nicjaty­
wy PZPR dokonuje �ię w.-zcchstro­
nny i wielopłaszczyznowy proces 
odnowy i wdrażane są na szeroką 
skalę reformy społec1.no-go,:podareze. 
Na IX Nadzwyc1ajnym Zjeździe 
PZPR stwierd-wno:  ,,Zjazd opowia­
da się za pełną au.tonomiq dzialajq­
cych na gnmcie prawa organizacji 
i stowarzyszeń oraz za odpowiedni­
mi uregulowaniami p'rawn1nni ic1L 
d::ia/aii". IX 1 X plenum KC PZPR 
wypracowało swe ideowe i polity• 
czne stanowiJ<ko wobec ruchu mło· 
dzieżowego i związkowego. Nato­
miast Biuro Polityczne KC partii w 
sposób komplck-sowy :zajęło. i;ię !.pra• 
wa,mi stowarzysze11. Za problem pil­
ny do rozwiąuinia u1,nano wy,pra­
cowanie modelu sprawowania kie­
rowniczej roll partii w odniesieniu 
do stowarzyszeń, bowiem w codzie-­
nnej praktyce stopień zainteresowa­
n1a tą problem1tyl<.i\ 7.e c:trony in· 

ata11(!JI I o,gmw part.U )t!St ni.ew;r­
&tar-czający. 

Problemem pochodnym jest spra­
wa aktywności w stowai-:zyszeniach 
członków partii. Dośw,iadczeru.a nie 
tylko OIStatnich lat l nle tylko na· 
szego kraju - dowod:z.ą, że tworze-­
nie orgaruzacjom możliwośei samo­
dzielnego kS1Jl.ałtowa.nia dr6g akty· 
wności stać się może istotnym czyn­
nilkiem decydującym o wpływach 
partii, a jednocze<1.nie drogą d-0 sU:r 
i autentyczności ruchu społecuiego. 
Ruch stowarzyszeniowy może i po­
winien spełniać waine funkcje w 
kształtowaniu I wych0;wanj,u pouty­
c.znym, obywa-telskim l pa1rioty­
cz.nym, moralnym, intelektualnym I 
kuJturalnym, kształtować i;ocjalisty 
cz.ne zasady współżycia I więzi spo· 
lecznej, reprezentować swych człon­
ków wobec \•lłacb;. Powinilm odgry­
wać coraz większą rolę w konsulto­
waniu ważnych decyzji w zakresie 
polityki społecznej, a jednoc-.Geśnie 
uczyć jedrl-Oścl praw i obowiązków, 
kojarzenia interesów ogólnospołe­
cznych z jcdno:.1.kowymi i grupowy­
mi. Wiellka jest rola stowarzyszeń w 
zawodowej i naukowo-tec.hni.cznej 
aktywiz.acji społeczeństwa, zaspoka­
Janiu jego różnorodnych potrzeb i 
dąi.eń, w proc�ie odnowy moral­
nej. jcdnoc.-zenia wszysbkich bez 
względu na poo-t.awy światopoglądo· 
we, zwalczaniu zjawisk patologii 
spoJecwcj, biurokracji, klikowości I 
OHtanizacji. Relacja: partia - sto· 
warzysZ<>nla winna zawierać się w 
haśle: ,,łnspiracJa. współdziałanie. 
partnerstwo". 

Ooocnie obowiązujące pr7..epi.;y 
prawne dotyczą,ce stowarzyszeń nie 
na<lążają jułi za .faktycznym stanem 
l szybkim rozwojem programowo­
organi'7.acyj nym §rowanys�eń. .Ni� 
odzowne staje się więc podJęc1e 
prac nnd przyjęciem nowej regulacj.1 
prawnej w tym zakresie. Powinno 
sję w niej znaleźć określenie mier 
sca i roli stowarzyszeń w systemie 
organizacji społeczeństwa socjatisty­
cznego, z.igwarantowanie ich samo 
dzielnosoi i samorządności, wyzna· 
cz.enie zadań i obowiąz:ków admin.i­
strac.tt paiislwowej w zakresie inspl· 
rowania, współdziałania, pomocy 1 
nndzoru. Organa administracji po­
winny być wyposaione w nie2ibędne 
uprawnienia. które ?.agwarantują 
skuteczne eliminO'l.vanie wszelkich 
prób wykorzystywania stowarzy­
szeń do prowadzenia dzialalnośct 
anty�ocjalistycznej. 

N., d·,,�ia.i sprawą nłc-.wykle wa-

tną jest. udział stowarzysLeń w dzia· 
lalności ogniw Patriotycznego Ruchu 
Odrodzenia Narodowego. A'kces do 
MON bt;'dzie zapewne miernik.iem 
postawy i stanu rozwoju świadom<r 
ści politycwej 1 obywatc'lskiej za­
równo mas c1lonk0'\vskich, jak 1 
wła,dz stowarZ:)>1iZeń. 

Stowan;ysi:enia w wojew64ztwłe 
nowosąd\•clclm fhlelą się na ff. 41a 
któryflh wladą rejcsłraey� Jest 
Wojewoda Nowosądecki oras łe, dla 
kt6rył'ł1 rolę łę spełnlak nacaelnleJ 
mJasł I ,mln. W sferze zalntHesr 
lł'•nla władz wojewódzkich snajcl,r 
Je s� łO stowany� sa.reJeałrowr 

nycb, n odchłałl>w słowanyne6 ..­
re.J;..-stcowaoych • usięg• pona4wr 
Jewódzłdm I 31 odd:dalów dowanr 
,,..e,ń wYżs.zeJ ubtttsnołd. 

W jednostkach podstawowych :re­
lacje te wyrazają się odipowiednio w 
,liczha<:h 58, 71 1 210. Są tam orga­
nizacje młodz.ierlowe, 06Wiatowe, na� 
ukowe. kulturalne, stowa.nys:z.enia 
miłośników poszczególnych regłonOw 
I ml�t, kluby sportowe, związki ho­
dowców, towa1L.yst.wa lekarskie, o­
piekuńcze, paramilitarne, przyjaźni 
m.it.-<lzy narodami 1 i:wJ.ąz.kl lromba­
tanckie. Są te.i stowa:rzyszenia naI"O' 
dowo,;ciowe i wyznaniowe. Wszy­
stkie razem spełniają w jakimś sto­
pnJ.u aspiracje różnych grup społe­
cznych, wychodzą naprzeciw khza· 
interesowaniom, uczą społecznej 
aktyv.-rności. Dzisiaj mają jesZClle Je· 
duą szansę: mogą i powinny staó 
się plaszczJ·zną współpracy ludzi o 
różnych orientacjach łwlałopoglądo­
wych i ideologicznych dla wspólne­
go dobra, dla idei porozumienia na· 
rodowego. odnowy moralnej l aldy­
wizowania społeczeństwa wok6ł 
programu prLe�yclęianła k.ryzyau 
11poleczi10-ekonomicznego. 

+ Naczelnik miasta Gorlice za· 
rejestrował stowarzyszenie pod na· 
zwą „Gorlickie Rob<>tnicze Stowa­
rzyszenie Twór<:ów Kultury". Utwcr 
n.yli ie n,ieprofesj<>nalm twórcy 
głównie malarze, rze:ibiarze, grafi­
cy, racjonalizatorzy i wynalazcy, 
wspól;pracownicy różnych pism ł 
rC'da'kcji. Przygotowania do utwo­
rzenia podobnych stowarzyszeń roz­
poczęu, równiei w Innych mias�h 
województwa. 

• W Zakopanem zorganJzowano 
stowarLyszenie pod nazwą „Towr 
reystwo Ochrony Tatr". Będ-Lie .to 
stowarzyszenie o zasią,gu og6lno­
krajowym, bo - jak Polska długa 
I szeroka - nłe brakuje milośnl· 
k6w Tatr oraz ochrony ich unikal­
nej fauny l flory I niepowtarzaln� 
go piękna. Ten nRrodowy skarb mu­
si być chroniony przed wd:t.ierając11 
się weń cywilizacją, wraz ze �zy­
slk imi jej nc,gatywnymi sku. tkąmi. 
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!e w k·h ongal"'iza<'Ji ,,;ę zmie,n,No Me ..,, �ukurs 
ł>• zy,J.I., tech , • , , , raz. 11owszy l,1/ 1 i ... t 

\ �tra�::.cy? '/.J.C -:li SUE: ia.,mowal rue ty\ko � 1-
rt:c11icm pofarów. 

Obe<:ni.e choci:ii wykonują lak wai.I1c i n.iebe.1.­
p1<•t·� zadania, v,.idok straż.a.k6w I ekona.>c1.n e 
bud:z.i skoja.rz.enia z.wiązane :r. po:iaa'ami. Oni ei:i� u 
sprawili, ie na wsi zwłasY.cza, straia<'lc.a ... t. .. r-
kiei.--tra, 1.e do remizy straiaok.iej chodzi s,� ... 1.;1 , .. 1-

STAN1Sl.AW IUJ'J'A u1-odz.w � w W� R.a(­
dziń.sk.1ej lkoł-0 T.u.i)c)w.ł, a w)'(!hvwał iuę „w ci-eniu 
ł'emit.y s1'-�i.a4:k�j". O,c1«: był C2U>nkiem Ulezą­
.tu, a póż.nieJ pre"eecm Ochot.nu·.zej Straży we wi;1, 
więc młody stasiek oglądał pompy i swtawkl :r. bliti­
lm, we własnym domu, bo innego magazynu l'łlle 
było. Bł)"R?JC.zące kaski i szumne wyjazdy do po­
ta:rów utkwHy w �wia� dueci, bo i Sta111i­
.iaw, I jego brat Włady(;law zwią7..ali .woje życic 
a.e st.rażą. 

• d<*�lf'1S1.e CłplS, • �o W'łfffll p.Ae,. 
e,Jównie z G-recji i Rzymu. Za �1<;wonia ceaaria 
Ok.tawiu,cza, na pocz.ątku naste) ery po�aao 
na� specjalną milicję, do której nak1.el.d w� 
1e1'1<:y. Po sześciu lata�h nienaga,,mej aluiby � 
mywa li obywa te-lstwo rzyms.k ie: tak bal'dlo iCłi 
ceniono. Bo te klęsk.i pm.arów były strasa:ne. Jr/k 
pi621e Tacyt, ui czasów Nerona spłon�o d7ie.cię6 
a czternastu �ow. na które bJlil poda;leloo:, 
R.1yrn. 

bawy, ze st.raiak puka do drz.w.i.... z kalen<i: J ,•m. 
Mot,na go tei. zobaczy(: na strychu ... sp1awdz;. j: < e­
go, ny ęospodarz nie vzyma tam k.sią:i,ę,k, na 
lub 1nneco lałwopakiego materiału. Ale dzię,.., tc­
llN, te C>Cbo4nicy w granatow,.ch IT\oU'l'ldu.1·a(·h ko·1-
łtoNJą cłwa razy w roku W-Z)' i pól miliona f!" H'>­
darstw, mniej później ma.ją roboty, oni i t·h f o­
ledz;r - zawodowcy z ratowanklm ty<"h d,m1•1:<tw 
przed cgniem. 

'Wzóćrn7 do opowiooci Stanisława Kuty 
�<'li - od�otmc11 W11konu;ą wiele ,., ·11wh 

SJl"O", łJ'Pf'OCZ gaszenia pożarów i prctc11 profil,. kr ,., z­
"' j. PMnOQo;q prz11 budowie zbiorników tood t1L'1·h.. 
Często opiekują. s'ię nimi .a irr211 oknz;i 111). hMl ,,;q 
u. ni< h r11by. Batalia o zape,.vnienie wodv poi ·k e1 
u.·�r. a pt,rnie j o zmianę J)OkTllł dachowych ,c f•o­
Tlłi/ na dQ.('h6wki - to włafnie łoo:jot11t•'Y ,1 •n .!J. 
Pe ,dob ,,ie ja}, pioru11ochron11 - iojmm1><1lt� •TJ ,I ,� 
1<owet j.ch U.Jytu•arzo11tem i montowaniem 

stani�w �ładał :kx.>d)"b w swojej wsi młndzie­
tową d.ruży,l'lę straiacką, póNiit"j był w sekcji bo­
jowej. Teru nń&.:zka w Nowym Sąl·zu, je.o.i wice­
pn.ewodnic-.Lą<:ym Zarządu WOJCWód.z.k,it>gO Związku 
Ochotnicz,.ch Straży Poiarny('h, a osta,t,nio pisze 
doktora<t.. .. �c·w, o stra7.ach. O 14:h roh 8!P-O· 
�no...pollrt)"CU'le., w oka'esie istnif"n'ia Pol:-4t I Lu· 
dowej. 

StaroJ.yt.11o�t·, ś.rcdniÓWit'Cze, C".l.3:ly nowtJi.)'l.ne. 
Pożar) towarz,yszą<.'<! wo}nom, szalejące w m:instach, 
nie cło opa 11 wania pn;y ciasnocie i drewn;,,uym 
budownictwie. Wystalfczy s1<:gnąć d<i hi6'torii każ­
dego miasta - zwłuszci;a ,yjęksr.t:go. 

Probowano orga.nizowU('. obron(:: w Krako,.,e 
U<'hvvnly Rady Mi<"js.kiiej a 1374 i 1375 r. gT07l!ly 
kara.TJ'\' osob<,m, które przed iywiołem uoiekah, 
I ob1f'<'vw.1h spet·ialną n.1,gr� pienic::i.ną, 1.wa1 <ł 
wtad1·wtkiern temu . .,kto pWTWS?1J do ognia � WQłLq 
J)rzybr•diie·• 

ChlOP<'II w stra"'ackich mundurach ,,,.,u ,ul:;ci 
�1·iet '"''• -csnoł11 teatralne 1 mu.z11cz,a W ,, r W i,v.ojeJ Ol>O"' .�·J korzysta u zgrom„dt.o.nyd1 

już do pra1 )' n,ot.;,ltek O CZ<;s<'IOWO 1 wlas.nydl 
doświadcz.en„ 

- Miejscowosć F„11d 14 wo1eu•ut.lztu:o nowo-
1q.dedde. W tet·ni, u.paL1,v dzi('11 u,ie:; pustoszeje j1.tt 
Y"ano. Kto żVW ru�..:.a do Sia110. lJlatt·go 1,rkt nit 
wiedział dok lad · u·, lctrd11 to sie lit(lło: budrf qł 
ooień ł w mcnu:111u oka Z(toarnql kryte gontem, 
ciasno $tłoczone ch.o.lllp 1. Gdu p7"!J/j,•clrnlo stra;;,, 
�le ju..i zosl olo do ro.tot.1><1' Ul. 'l'o jed· · ,i  z tv 
powvch przyl la<fć,w. ha 2(nns e ,apamwtam jed,wk 
łnmy poia-r, w Podgórskiej Woti. Splon� to tam d,1,0-
je dzieci. Lato, duszno, c:odzie ,e u ec:.olł"'II bu­
,..za. Straż w11Je;:d:ola c:w,em po kilka razy u· flO· 
ey. Te1t dom też zopaW s,ę od pioru,1a. Gd'!I J)'l'z,,­
jechali$my, lud;:1om ju.ż "lic ,,c groz1lo. RoclziC'e 
'°1IP -owad;;;1li dueci i ratowoU dob11re1.·. Aie. dzie­
ciaki, �ostawione same. ))f'-eroż<>11e O[J)łic>m, dJ/ffll'ffl 
ł WT'..Zawq, toi.doc ,e rltcinly sii: gdzie� ,d1owu( 
.Znaldli.łm11 1e "" J)(){;<>r el sk u sa, e kos ki. 

,Po .t..\dk ogruow<. �t...v.ałJ sif; oora:z popular­
niej.,,;z.e. W Muzeum Rc-g1unalnym w Złotowie z.a­
<·how..ł s ę do•ument, udna:alouy pr-�z Rade: Miej­
ską w Lob zr cy w 1657 ·oku. Naka:tuje on sp1l -
slc11ie do ognia w!'zys1.kim w mieście p1·zebywają­
n·m A ,.klor11 1>11 tako11•11 1ti� i upor1111 i zudiwo­
łv. <!eb1,, do obro1111 sto11qć omiPs2'kal , zanwdboł, 
tukou 1, nie t11lko w1 _ir11tem, oie i o(IJl'dlem karall'JI 
bn .· 1tch1eyo milo!1trd::ia i odp11szcze11ia bi:dzic• ... 
Jak \l.1cl;.ć, n,e b> 1o żart ,w n e tylko t. pO't:irem. 
alE- i z tyms. kton.y S'\\ o Ją !4i<óN: i maJątek przed 
,n,e�/.<·zt ś1::en, is.trze r. ch<'H li. 

rok po reakt 11wowa,ntu ochotnic::11ch .,1roz11 !JO nr­
t1yd1, było taJ..ich Z<'SJ)<>lÓW 680, W 1971 - µr<Jct>t(> 
14(11" O.•ta.lmo pojawil1,1 � iup0t11 rol.owe, Jri;. o­
u,r, a nau·et Klub Pletwo-nurków 

Dawnie; st roż miata toięk,211 a,utoryJ<'t a.l.f> te-
-ro.z ,ur mo,1;114 11,(lT ·ekać: rueda-wno w hn, J 
d ,iet1'<'Zł/'la "lt1-e zgodziła si( wv;Jt zo m<1 • •  n , Jilo­
pakn •.. l'dóreuo nie prz11jęto do zawodowe1 .,m.!u 
I 'U'T ( J. 

Ochot l-.:ze 1, ra:i.e J)Oiarne dzJałają glow• < "" 
w «c 1 w mal)'l. h m1astect.kach. W 011 ··l p t • 
w. zrne chocia.ż n.ie wyłącznie, zawodowf' 0111 tez 
J,,e �r.imczaJą się do gaszenia po-i.arów 

� 1 160 r<'. u w ,, ,u ,(, z 00>,Ą,uOCtll\,Yllll w.rog.il•rr C..y można u<'hronić się przed po'.iarem? M esz­
'k, ncy W!SJ Krępachy na to pytanie odpow'.edz,e by: 

tali'' W tej w<ri od pona-d 40 la.� nie b, Io nc ru. 
Ak' t<> e pr· ypade4t. Do prz.Eti'ta-Legau a p1 l p o" 
r•rLer1wpożarO'W)'rh sklanla na pewno pr .;vkl:d 

Od tysięcy lat lu<l.J..ie bez.-.kule(-i..nie w·tlczą 1 

Qgniem. Ten,z v. t:l<'J iest dział, ń zapob,egawczy, h 
nie tylko riłC'r,,,\;C-Jl<'j, w razie me,z"·ZE.ś< l\ Alt 
mądTooł prof>ilakty,ki p�:v,.-z.ła po gorzilic'h d<> 
6wia<lczeniarh. 

�aaJ,g,.11.owal E: o�obiŚ(;.e ma,rs;,ałek wielki koro�1 
n)' f ranr1.szek Birl i,:,;k , a w drugiej połO\• .e 
X\'T weku nny mar ałek koror-ny, Stan,. lav­
Lub<>mursk wydał tak llZ zegolowe prawa, .1.c były 
or e 11 ż. v. l,lśdwie reguhrr inem gaszenia poi.aro"' 

23 g 'Udnia 1834 roku R tda Adminu.1racyj.na Kró 
l<'i.twc1 Pol,ki<'go poWQfal,, stałą stra� ogniową w 
Wa,r«zawie, n jej komendantem z.ootał z<:iymi�10 
wany pulko,-.r,ik p,echoty Jan Robosz. W tym 
olare-- e zarzc:ly pQ\\Stawać r6wrne-1- ochot.n.iVA' 
irtrair po;rnnic. I wlaśdwie od tam4yrh lat nlewie-

,4s1E"WltCfCJ. spalonego Frydmana. Ale ,.,, 'l,e , ,ą 
prze-.lrzegane tak:1.e fÓ7Jrle niepisani' r av. , na 
pr:ry.khd w cz.asie 8USZY, gdy W'leje wiatr h.rl1 y, 
n11" gotuje się strawy, nie pah w dorr�d, c" a, 
zebr \I. ,ntr n e W'C'l(Jl@'�ąJ s 1comłna i:<11< er , n r �ro­Na� zap�I<, e v.altt z. ogr em p(X'hod:r.1t 

& Fc1ptu. a drrugit-go t3<!;.Jąclt'<'i.t pl'zed nai.Uj erą, 
w,,o,,... ał po-,airu. 

WlADVSlAWA KOSTRZ 

Była w 1975 roku jednlł t. tn.cch 
�.<.-ści. na jakle ref-or ne ad-ministra 
eyjna roL.dl.lelił.a dawny gorli<:'ki po­
v. at. W tf7.y Ja'la póżniej pn.clyła na­
st,�pną zrnianę: "' ,es S11� oł oraz c·z�:,;ć 
wsi Ropica Dolna Stró. ówkn. Koby­
la'lllka i Za�órz.any włączono do m a­
r;ta Goolic. I wrt"SLC':e. prif'd niespełna 
rokiem. bo 1 pater/em ka 1982 r., okro­
jono ją ponownie. tworLąc 2. WISI Mosz­
ezenk:a i Stas1..kówka odrębną gminę. 

GMINA GORLICE 
blrotelki l centralnej kotl ,w n,· 1 -

wającej pobl.iskl zespół ob•ektó\\ kull­
i.ura In> eh. 

Rea.I izacja C-lynów 9połcn,ny('h po 
dobnie zresztą jak i buoown�,i"' tJ n-

Dziś zaitem gmina Gorlice składa się 
• jedeoa� wsi. za;.nująe,ych 11tcmle 
obszar p1-awie 13 tysi�y hektarów. Na 
jej 1'01'JWÓj n.utuje bli,;,kooć tak duźeeo 
ośrodka, Ja.kim � Gorlice - stolica 
Cl'nłnJ', ale zaraz.em �n,o a centrów 
przemysłowych województwa I m.iasto 
& gminy wydzielone. Gmina jl'et wi� 
nawralnyrn zapleez.em rolrric"lym Go1·­
nc. Grunty orne, sady. łąki i pa,;tw1S<ka 
s.a)mują ponrad połOwf! jej terenu. 

- Są hi - illformuJe lldC-Wlnik gma­
lJ3', Staruslaw Sobczak - tr ,, tysiqce 
tr211sta czte '11 oo�J)Odarstwa i1ld11u,wu­
cihtc, na J)Tou.ie d 1eu..•,(c-i11 • wt tys,q­
each hektarów użytków Y"ol,iych, są 
ff21/ tpóldzk?lnie pvO<lvk<'Jii·nc zajmujq­
tt osiemd..zu>siqt d::iewięc hekto.rou, i 
Stadn.i11a Koni oosJ)Odaru;ąca n.a o.�iem­
flastu hektarach. jt'St SpóWZit'lnia Usług 
R.olnic.zych, a Tech,ukum Rolni<'z� w 
B11sn-e; ,zkolt pr211szł� ka.d1'1,' do pra· 
eu w •łużbie ziemi. 

Warto dodał, że tutejei rolniey mllllo 
kryzysu - a mCY.le wla-śme w poc-mciu 
BWY()h obywatelskich obowią:z.ków, wo­
bee trudnośei. w jalocłl znajduje się 
a-aj - systematyez.nie podwyisują 
produkcję. Co roku wi�ej odstawiają,,, 
do punktów skupu m�a (w b;e'J.I\Cy,n 
roku o praw e 25 ton wię,cE"j nii przf'd 
rokiem, a o prawlc 94 tony nii w 
1981 r.), n ll"ka ooża chot tel!O o­
stał ,ego, p:,y-t. ,�,my n.id.,, JL„-zx:-1. a 
mało. 

M.iernik1eim "'.1 .... �1arua z.amoi.no<\r 
m1�zkań.cow gl' l) mul być, wan., tn 
na<:zcloni.k.a. na prz..) klild 10:: ć pu,s,ada­
n;ych prz.e:z. n1ch poja7.dów me,<.'1,anicz­
nyoh - c,ągnt.ków 1rtórych w 1980 r. 
rolni.cy m,elt dwieście dwad7.1f'Śria cod.e­
ry, a w Mk póżni,ej j,\1/i dw1eicie o-
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!nen.(l,OIElb11iC tr,y. f:7.Y samorhodó� o­
eqbowych 1 C'rężarowy,oh - w roku 
198() - IIZC'Ś6<K pit:ćdzie'liąt 11:r.eść w 
1981 r. - g,('(!f'n'lM"t p1ętd:l.iatiąt dwa, 
a w 1982 r. JU:io os�16l"ł dwadz�w 
9,«lem. 

Miemiok1e.m uu11w.nosci, a z.aJ·a,e.,em 
wyF...zem uki<-1 unkowania 1ud"zk:ich za­
lntere60Wl\ń. Je�t też ro:iwój budownic­
trwa. W gmin� Gor)iceDUduje IM: n-ie• 
mało. W latat'h 1!!81-1982 v.,yda,wa:no 
po pn,e,szło dw!eś<·ic miemoz.iesiąt po-­
i:wdleń budowlanych z c-z.ego rnn,ej 
wi�ej Jec}ua r. war la dotycqla budyn­
ków mlr�1..kalnych niC'<'o v. ,�cej in­
went.,rsk'<:h ,. ś lJ'k, ło pol""a - wy­
kona.n,a D!>' acJ1 �a,zowrJ. w rwu 
bie,i.ą<'ym U7,y ,kano jui 1.ezwolenia na 
budowt, C7'r 'd,.•1/stu p..1, ... -, domó� 
ni eszkc1 ,nyr1 az . ,·,ćd1. -sic;11u m­
wentan;ki ch; w f;1..f',ł-dzie,ic:c·iu o§n•iu 
budynkach b<,'<11.;e t� p: ,f'oro� rlui™ 
in<>tali\t � ga QWa 

Oczywiście kos,.t�· lt,go bu<:iuw111c.-lwa 
nie są pokrywane bc-1.po..rf'dn o z kl<'­
taali i1xlyw10Ualnych inwe:-.1orow. Wid­
ki udz.mJ mają w tym kre<l�ty Banku 
Spółdz.it'k:-i.ego ale I !'am inwe„tony 
muszą ł<);.yć n emale kwoty iwł:is1,C1.a 
te na poiycll:ki budowl:mc są ciągi<.' zbyt 
niski<' lltmi-ty �rodkow finansowyd1. Je­
śl · wi(.>c w g, , n:c duio � ,1; btiduje -
w.i<ia�. 1� z g,�µodaNkich obi cz.eń WY· 
ntka. i.<' wart•> Ze lud ·r tht•ą -o"' 1.1at 
swe gOf'podarstwa modc n,2.ov.·at d<i­
my Dobra to wró. ba v.' c-�.,Ntt'h. gdy 
tyle s,ic; mówi o U<'iC'C'zce młodziC"i.y 1.c 
v.� Mozc 'l 1'' Corlick c nip Ul 
b1 'lkn,<' rąk do pra<' y na r<1I.? 

Budo1,1.ane, by z.;1pcwne n.�wt>t w,ę<'t>j, 
gdyby był< .. ;; czego. A mu• ie ła­
m1 bu,d1)Wla11ym1 JC t, ;iak w ad -tno, 
nic n:,,}le,pieJ W �mmir Corlke calho­
wi<-ie u,.....pok„i.. i-ię z.apolrz• bowunte na 
cegły - trudn,eJ J\I.Z. o pustaki t do­
psero od ubiegłego roku ic-h nie bra­
kuje, Dopiero w 1981 r pi-u-kroczono 
plany mopatrv.C'nia w stal z.brojeniową, 
Jf'dn.ak :,,e w1,g�u na n1edostate('z.ne 
ooe,.-tawy w latarh poprzednich prob­
lem nie �ł jes-'.c.c1e do lronca ren­
-�. Podoon,it> było a � 

cement� Nada.I 'OCie.rydowanie brnku,;)e dywidualne. nllJ)Olyka wiele trudno. c1, 
blachy ocynkowanej i eterni'tu n1iędzy innym.i z nabyciem mat<'rialc>w 

budowlanych lub materiałów n , b<:d-
M1t!SL..kahcy gmmy �·kazuJą wiele r· ych pn:y pracach dro�owy,·h a inwencji w .kierunku podnosz.<'rua po- przykład twrr trzeba i;v>rov.•ad2.ać , od-ziomu swego życia. k'łl g,oi;podarską ległośCi 50-'10 kilometrów. Podno,, 1,o rękę � nie tylko w indywiduał- k()(';zty ttałizarji zadań, rodlt dod, tk<r n;ydl obejściach. To 7..3.angarwwanie, � Ultruónie.nia w pom;lci k<>ni�l'.''lnm;c1 k'ti>re charakterywwało dawny powiat tran-sp()l'tu, a trrtcże opó:tnia tel'rniny Y»' 

gorlidki. w9docmie z.ostał<> pn.ekazane kończenia prrac. 
„w apa<lku" obywaitelom dz.i..tjejs7.A!11 Cz.y 'W'Szys,t.kim w e,ninie J)(1v.'o<l1. �,ę r,miny. Jak i'llforrnuje Stanisław Sot>- dobrze? O<:Zywikie u nie i tu mt> cui,k, w (J6t;,tni.ch latach poważnie r<Je- brak osób. które mw;z;ą być ot.'lt ,,nf' v.:inc.-ła tię działalność \\- kierun,u po- opieką llJ)Olecmą. w rok.u ubie�lym ir. dejnl<!\11:ania i r<'alizat'ii różnOTOdnych budżetu gm.i!ny prze-.tnacz9no na frn t�l t"'ą1lÓw społecznyt:h. Ich efektem Jł'l"'t 11z.e,,:;ć mi>lion6w osiemset !!ltden d <'> ąt odda-me do uży1ku os odków z.drowie p,� tys.ięcy złotych. PO'Lwoliło t, ,� w R<)IJ>.e. Seymbarku 1 7. rór:w, ach łą- przyznanie stałych za,siUtów szt•,-l'dz1r-ez.n ,e z gabinetami 9})e<'.iali 1yc-1,nym1 i ltti,;cru dwóm oooborn. stu d\vud, ·(',:tu n ,r J..lcaniarn.i dla 1ek.ir1.) W) budo\\ a d?,iewi<:Clł\l �iłków okresow,ych. -' trzy-n<; tez trzy ławy w �,ą< na ueci Ho- !!tu dziewię6cfaiesięciu trzem j1-c!no-pi,e w s,ymbarku i Ropicy Doln<'
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Spotkania Związkowców 

W .HUCIE „BAILDON" 
w K.a.towicach S()Otlkali się M 

�ierpnia dz.latacze związków zawo­
d<>Wych z całego kraju. Było to 
pierwsz:e tak lłcme i reprezenta­
tywne i.potkanie IWl.ązicowców, zwo­
łane w niespełna osiem miesięcy od 
cza.<;u, gdy za,początłcowano proces 
budowy od po,dstaw ruchu u.wodo­
wego, s1mpiającego dziś ponad 3,2 
mm c7.łonków. Nowosądeclcie repre­
tentowali: Lvdwlk Ddelskl 11 NZJ>S 

.. Podhale", .ł11a ti.okuc:&ka t FMWiG 

.,Glmik„ ora.s. Tadcuss Rosiek z. 
ZNTK, którego poprosiliśmy o kilka 
refle�ji: - Dominu;ącym to kater 

• wtckie; dt1skusji tematem był wzrost 
s.?eTeg6w zwlązlrowych. N adat wśród 
inacznej części tudzi pracy panuje 
nnstró; wyczekiwania. Są zakłady, 
jak np. jedna z kopatń, gdzie na 
sześć tvsięcy pracowników aż pięć 
i pól tysiqca należy do związków, 
ale choćby w naszych ZNT K na 
ponad cztery tysiące załogi niecałe 
s7eśćset osób p-rzystąpito do zwią� 
k6w. Gtówt«ł winą za taki stan Tze­
czy uczestnicy narady obciqżaU .śTed­
ni nadzór: mistrzów, bry,ad.z1st6w, 
kt6Tzy stanęU na uboczu i nie wstę­
pu.iq do związków, a 'J)Tzecież ich 

• Ze w Zakopanem milicja ma na 
ogoł sporo roboLy, nie jest dla ni­
kogo specjalną tajemnicą; wystar­
czy przyjrzeć lłię uważniej komuni­
katom prasowym, by dojść do wnio­
sku, że służba w tym mieście nie 
należy do najłatwiejszych. Włama­
nia. kradzieże. napady, rozboje 
popełniane Fą zarówno przez miej­
scowych, jak 1 przyjezdnych, ba­
wiących tu na tzw. gośchmych wy­
stępach. Sprawa, o której chciał­
bym ol)()W.iedz.iet. a z którą zapo­
znałem się dz.ięki relacji szefa Re­
jonowego Urzędu Spraw Wewnętrz­
nych w Zakopanem, ppłk mgra E­
mila Wygody. zadz.iwi.ła mnie. ale 
jedn:>cześnie skłoniła do refleksji. 

Cala historia zaczęła się późną no­
cą, około godziny dr.ugiej, 1. 18 na 
19 sierpnia. Patrolujący · centralne 
rejony miasta dwaj funkcjonariusze 
MO - dzielnicowy sierżant Tadeu."a 
Łukaszka oraz kapral Andrzej Ma­
.cuga dostrzegli pod jednym z. samo­
chodów ludzką postać. wyraźnie 
pragnącą się ukryć. Zatrzymali !e­
g'.> tajemniczego os'.>bnika, którym 
okaz.al się mł?dziutki chłopiec, mie­
c;zkaniec Zakopanego. Po nitce cło 
kłębka - okauiło się, że jest to 
członek szajki pn.estGpczcj, działa­
jącej jui dłuższy czas, bo od kwiet­
nia. a na<;tawionej na włamania ł 
kradzieże 

Grupa liczyła c.,.�ry osoby, naj­
stars1.y miał 17 lat. najmł,dszy zaś 
ledwo ukończył dwunasty rok ży­
cia! Wszyscy są uczniami s,:kół za­
kopiańskich i micszkai1cami tcw, 
miasl;i. a d,;ialali przcwamie b::1.rrl„o 
późnym wieczorem i noc:i. Do tej 
pory udowodulono im 27 (!) prZC'­
stenstw Większo!.ć to włamania <lo 
samochodów. doko,nywa,ne pr�m· -
tyi,vna met:>dą (stłuczenie szyby, 
wywa.;.enie d'rzwi i�,p.). a 1.abic.rano 
na�u:ściei p01.o.stawia,ne prre1. lr,k­
k'.>my!.lnych właśl"lcleli pojazdów 
- mal{nctorony, raclia, ka;;P.ty. apa­
rnt.y fobgrnfir,.11e ,,·!':·��·::tico. co 

posta.wa Tzu.tu;e bez.po§Tednio no. 
zachowanie ,zarvch pro.cou-nik6w. 
Wielu dyskutantóto podnołił.o tak.te 
kwestię złego stosunku dyrekcji nie­
których przedsfębiontw do dziala­
czv zwiq?kowych. - Waru. był.oby 
wvsłać niektórych dyTektOTów no 
p-rzeszkol,nite w sprawach zwiqzków 
zawodowych - mówiono - żeb11, 
skoro ,wm me pomagają, to ,wzy­
najmniej nie przeszkadzali. W dy­
skusji podnoszono także sprawy pla­
cowe, twierdząc, że podwyżki plac 
nie korelują z Podwyżkami cen, 
szczególnie artykułów żywnościo­
wych. Mówiono o mieszkaniach, o 
wi1dłutaniu się czasu oczekiwania na 
nie, o kłopotach :!alcladowych spót­
dtriPlni mies?:kaniowych w zdobywa­
niu materiałów tvykończe.niowych. 
Wiele m,Pjsca poświęcono sprawie 
lepsl.ego zorga-nizowattia konsultacji 
rządu Ze związkami zawodOW!lffli We 

wszystkich · istotnvch dla naszego 
spoleczeiistwa spTawach. PTzedstawi· 
ciele nq.du wskazy'U)(ll,i tui koniecz­
ność twor �enia struktur ponad.związ­
kowych, które umo&wiq tego ro­
dza;fu dyskusję P·remier Jaruzet� 
wyraźnie •powiedział, że rząd nie 
chce rozdrobnionego TUChu związko­
wego, ale silnepo partnera do dv­
skusji i współgospodorzen1a. Ja 
oi;obi((cie w swoim wystąpieniu 
chciałem mówić o „Ka,rcie Koleja­
TZa", która jest już opracowa11.4, a 
nawet miał.a wejść na forum ser 
mowe. 3Pd1także ostatnio, tj.' 21 lipca, 
Serm PRL ::adecydowal, że do 1985 
Toku wst-rzymuje się z uchwalaniem 
ws.:elkiego 'l'Odwju kart czy dodatko­
w11ch pr::11wi!e;6to. Uważam jednak. 
że nam - kolejarzom, taka ka.,.ta 
się należu. Or1ól1t.ie whód uczestni­
ków katowickie; narady panowała 
opinia, że takie SPotkania powinny 
odbywać się choćby co pól roku, 
po�wolq one rl(łdowi lepie; poznać 
ponlądy zwykłych obywateli, a nam 

iro:umieć bliżej clec/f,<je wł.adzy. 

(D. B.) 

da"" ało się stosunkowo łatwo spie­
nięzyć, a jednocześnie można było 
bez więk.',zego zachodu ukryć. Naj­
lepiej „obłowili" się, okradając po­
zostawiony przez. Holendrów sa­
mochód pod nocnym lokalem „Ję­
druś". Łup wyniósł wówczas około 
100 tys. tl. 

Ich dziełem były takie trzy wła­
mani.a óo obiektów COS-u, a taikże 
tuy inne kradzieże, z r1.ędu tych 
drobniejszych. Ląc:alie według 
wstępnych szacunków - nakradli 
z.a ponad 420 tys. zł. I to wszystko 
jest dziełem kilku wyrostków, u­
czniów, dzieciaków właściwie. 

Co na to wszystko rodzice? Czyż 
nie zauważali późnych . powrotów 
swoich pociech w rodz.i.na'l.e pielesze? 
Czyż nie zauważali, że te gołowąsy 
dysponują dużymi sumami pienię­
dzy? Przecież to musi�o chyba rzu­
cać się w oczy? Kradzieże zaczęły 
się już w kwietniu, gdy jeszcze 
trwał rok szkolny Zniknięcie syna 
na całą noc nie mogło przecież z.o­
stać niezauważone, prawda? Człon­
kowie mł:>dzieżowego gangu rekru­
towali się z rodzin robotniczych -
czyżby w takich rodzinach mniej 
Cl.asu przeznaczało się na wychowy­
wanie dzieci? Rodzice m,gli być 
przepracowani, ale dlacz('go dopu­
ścili do aż takiej sytuacji? 

Zaczyna się nowy rok szkolny. 
Myślę, :i:e warto się zastanowić nad 
pr::>blemcm wychowania dzieci i 
ml,dzież.y. Jeżeli rod:Gice sami nie 
mogą sobie z różnych p'.>wodów po­
radz.ić, musi pomóc szkoła, kadra 
pedagogiczna, organizacje młodzie­
ż.owe. Nauczyciel powinien być wy­
chowawcq jednocześnie, a o tym się 
u nas zbyt często zapomina. Zap?­
minaj,J - niestecy - także sami 
nauczyciele, tłumacząc się nawałem 
pracy, trudnościami mieszkani•)Wy­
mi. różnymi klop:>tami, nie pnwa­
laj�cymi w większym stopniu po­
święcać czasu młodzieży. 

A pro.pos tych właśnie kł'>lp<>ti}W 
mieszkaniowych. Mój przyjaciel Ję­
drek zwrócił uwagę na pewną mo­
żliwofć rozwiązania problemów mie­
szkani 1wych zakopiańskich nauczy­
cieli. Otó:l: kilka lat temu spłom;la 
,.Liliana", budynek mieszczący nic­
J:.!nyś Gimn�7.j\lm, pM.niej ?.aś TJ-

W ZNYK 
Poprzedniie zwią:i:lc.i :i:awodow• 

wywalczyfv wohi.e soboty, m11 wol­
nych pooiedziatkóto n.ie m.oźem11 za­
pro,po,wwać, nie mam11 więc CZVIII 
zaimponować - powied-.dał za.stępca 
przewodnia,ącego związków zawo­
dowych x ZNTK. Tadeusz Broiek. 
I)Odc7.as narady związkowców z te· 
re.nu całego województwa, jaka od· 
była się w ZNTK. - StaTamy się 
jed1!4k pomagać każdemu kto do ncs 
przychod?i, nie pytając czy jest 
związkowcem C.?11 nie. Staram11 Błf 

byt wszędiie. choć niektórz11 uwa­
żają mu za wscibskich'. ale przecież 
musimy UłWWOdnić, ie zwiqzki za­
wodowe sq konieczne dla prawicUo­
wego rozwoju zakładu. W naszej 
dzialalnośct ;:darzajq się jeszcze 
potknięcia; 'Ul>'PTaWiedliwia TJ.<U /a.kt, 
że dopiero uczymy się pracy zw1qz­
kowei. Nasz :wiąwk zarejestrowano 
jako jeden � pierwsz11ch w woje­
wództwie, mam11 już tnu 1"ady od­
działowe, zor(1tmi�owalihn11 dwa 
kiermasze z odzieiq dla załopi, wy­
ptacomy zasiłki, odprawy dla eme­
rytów, komi8ja złomowa zajmuje rię 
sprzedażq odpadów prodtuccy;,nych 
(np. żużla) dla załogi, ·nas?a komisja 
sportowo·turystyc:ma należy do naj­
bardziej prężnłlch wśród. pr!!edsię­
biorstw .i pionu kolei. 

ceum Ogólnokształcące. Obiektu nie 
odbudowano po dLis d;deń. Zabra­
kło wowczas tak energicznych dzia­
łań jak w przypadku Szkoły· · Mi­
sLrzostwa Sportowego. Czy nie war­
to by tego budynku odbudować, a 
właściwie ,:budować na nowo, i 
pneznaczyć na miesLkania dla nau­
czycieli? 

Wiem na pewno, że ro:tlegną się 
głosy protestu: ,.Liliana'' to przeci.e:i 
cala historia, setki wychowanków 
itp. Zgoda, ale popatrzmy na spra­
wę realnie: około setki nauczycieli 
mieszka obecnie kątem. co powodu­
je nie tylko !rusb-acje 1 zniechęce• 
nie, ale często wręcz odchodzenie od 
zawodu. Kto będzie uczył, a także 
i wychowywał nasze d7Jeci? Prefe­
rencje dla oświaty (także słu:l:by 
zdrowia i pracowników kultury i 
sztuki) nie powinny pozostawać li 
tylko pustymi, nic nie znaczącymi 
hasłami. 

� 
Nagromad�iło się w Zakopanem 

sporo spraw kontrowersyjnych. Tym 
razem Jędrek rad.,.i co prawda, aby 
powrócić do sprawy wysypiska 
śmieci, ale skoro (jak napisał re­
pwter ,.Ekspre.ssu Wiec:'m.nego") 
,,górale chwytają za ciupagi...", po­
stanowiłem poczekać, ai się cała 
sprawa wyjaśni. Czy sprawdzą się 
moje czarne przepowiednie o usta-

- wieniu szlabanu na szosie wiodącej 
d:> Zakopanego i zamkni<:ciu tego 
kurortu, a być może nawet wysied­
leniu mieszkańców? Na raide na­
czelnik miasta wraz z inż. Pawlicą 
tudzież kierownictwem MPGK 
uratowali wiosną miast.o, p.rzedłuż.a­
jąc di.ialaLnOść wy.sypi.slka na Koj­
sówce, a potem organi?.Ując czaso• 
we miejsce składowania śmieci na 
Olczy. Jak -dalej cała ta sprawa się 
potoczy, zobaczymy. Na pewno naj­
lepszym rozwi,1zaniem byłby postu-
1:>wany nie tak dawno przez radne­
g, WRN, Stanisława Murzyna 
zakład utyll;:acyjny, wspólny dla 
ZakopanegQ i Nowego Targu. Ale 
czy w obecnej sytuacji gospodarczej 
stać nas na tak drogą inwestycję? 

Innym problemem, który od:l:ywa 
przy każdej okazji, jest zagrożenie 
elcolo�iczne. Czy wiecie. Szanowni 
C7.�-tc-1niry. fe I)nt�?.�nie halns11 w 

' 

Po związkowcu z ZNT.K głos z.a· 
brał Zb.ignlew Pomiełło z WPK. 
Mówił o programie o.�zczędnościo­
wym realiwwanym w jego pr:t.edsię­
biorstwie, o zwrocie - bez szkody 
dla zakładu - 18 mln zł dotacji .& 

.budżetu wojewódt.twa, o =iejs1.e­
niu i tatt skromnych norm paliwo­
wych. Zhigniewa Pomiettę najbar­
dziej jednak interesowała sprawa 
przychodni między1.aklad<>wej przy 
ulicy Waryńskiego, Obecny na nara· 
dzie wicewojewoda Józef Niemiec 
poinformował zebranych, że ostat­
nio podjął decyzje, na mocy której 
prace przy remoncie wzmiank<>'-';a­
nej przychodni zakoi1czone 1.ootani1 
na początku przyszłego roku. W od­
remontowanym budynku znajdzie się 
Stacja Pomocy Doraźnej i p.1'2.ychod­
nla dla sluib komunalnych z te.re­
nu Nowego Sącza, a w opuszczonym 
po� Pogol.owie Ratunkowe po­
miesr.czeniu przy ulicy Długosza 
zlokalizowana zostanie pr-qohodnia 
chh·urgiczna z. Biegonk:. 

F.ugwius:r. Kowalezyk z gako.pi.1ń­
l!klego PBO „P&dhale'' mówił o po<I· 
nie.ieniu rangi �wodu pracownika 
bud<>wlanego, o budowie siłami wła­
snymi pl'Zed,;iębiorstwa dwóch blo­
ków w Zakopanem 1 vr Nowym 
Tar.gu. 

Członkini �1ą7..kU z.awodowego 11 
Gorlicki� Spóld1.ielni Pracy apelo­
wała o organiz.owanie kie.rmaszy 
odY.ierlowych tak:i,e w mniej.sz.ych za­
kładach pracy. mówiła o kłopotach 
jej spółdt.lelni w ,:<>rganizowaniu 
kolon1i i wczasów dfa pracowników. 

Drugą część spotkania �włęco­
no sprawom Spolocz.nej Inspekcji 
Pracy 

Na zakońcrenie narady sekretarz 
KW PZPR, Tadeuss Rablllitskl po­
wicchiał międ7.y innymi: - Ntezo.­
leżny, samorządny zwiq.?e1c zawodo­
wy nie jest tylko sloganem - cho­
dzi o to, żeby nowe zwiqzki fakt'I/CZ­
nie bTonHy interesów klasy Tobotni­
c2e;, by!v ;e; Teprezentantem. W 
wielu, zwłaszcza małych, zakładach· 
pracownicy autentycznie nie ma;ą 
gc1zie · udać sf.ę po pomoc, niech 
ucL--iel4 im łd .ru,iqzek zawodowy. 

(D. B.) 

rejonie Jaszczurówki dochodz.l do 
stu decybeli? Przecież to obrzeże 
Zakopanego - rniejscov..ości wypo­
czynkowej, a nie jakaś wielka aglo­
meracja przem.>słowa. Niestety, 
powstał swoisty rodzaj snobizmu na 
Zakopane i kto wie, czy nie przeży­
wa on,o w tej chwitll, jeżeli cbod7.i o 
frekwencję, swoich najlepszych (al­
bo raczej najgorszych!) dnl. Osta­
tnio zastępca dyrektora Tatrzańskie. 
go Parku Narodowego posunął się 
nawet do stwierdzenia, że rekla­
mowanie Tatr {a chyba także i Za­
kopanego - przyp. mój) powl.nno 
być poHcy jnie zakazane! Cz.y jed­
nak nawet tak drastyc� zakazy 
mogłyby sprawić, aby ludzie pr7.e­
stali do Zakopanego i w Tatry 
przyjeżdżać? Wątpię. 

Trzeba wobec tego coś z.robić, aby 
poprawić istniejącą sytuację. Nie 
tylko w kierunku eliminacji nad­
miernego hałasu. Jeat dużo więcej 
bolączek. Choćby niedostateczna 
ilość punktów handlowych i gastro­
nomicznych, brak miejskiej komu­
nikacji z prawdziwego zdanenla. 
niespełnione do dzisiejszego dnia 
marzenia o gazie dla miasta, zbyt 
duia ilośł pojazdów spowodowana 
brakiem parkingu przy wjeździe do 
ZaOtopanego. Czy podta'lirzański ku­
rort jest w stanie samodzielnie u­
pora't' się z tymJ problemami? Nie 
1k1d;,,ę. 

A nie wolno zapominać także o 
potrzebach mieszkańców. Panuje 
powszechna opinia, że ludrle pod 
Gi.erwontam żyją jaik w raju i nicze­
go do szczęścia im nie brakuje: wię­
kszość ma wille,. samochody, osiąga 
krociowe zyski z wynajmu kwater­
Nie pamięta się tylko o tym, że tak 
żyje mały margines mieszkańców, 
n:>tabene - najczęściej przybyłych 
spoza Zakopanego. W swoim czasie 
potrafili odpowiednio zainwestował 
I faktycznie żyją dzisiaj na pozio­
mie znacznie przekraczającym prze. 
ciętny. To zresztą dosyć delikatne 
określenie. Przeciętny zakopiańczyk 
żyje najczęściej z pracy rąk wła­
snych l wcale nie najlepiej. Chyba. 
że ma smykałkę np. do handlowa­
nia albo innych niezbyt legalnych 
zajęć. Ale takłch tet jest tytko gar­
stk:ł. 

( 



M 
01a mama mi�ała w centr..un Nowego Sącza, 
ale chodziła na im,prez.y do Domu Robotnicze­
go: w którym działał Teatr Robotniczy, rekl"u­

tuJ::icy się z kolejarzy i ich rod1.in. Wy�tawiano tam 
�t:luki Niemcewicz.a, Rydla Bałuckie11;0, FTedry 
t mrJiej z.nanyct1 pisarzy. lecz poziom spektakli nie 
Ul>tęnowa1 �ta'Om zawodowym P1·1.edstawienia sta­
rannie reżylierowano. oobierano ciekawe. bQgate 
dekoracje i melodyjną oprawę muz.ycmą. W Hl25 
roku z okazji roc-aiicy śmierci Stefana Okn.ei w 
D<imu Robotniczym wystawiono dramat związany 
:i bohaterstwem Okrzei. Tam tei odbył s.i«: odczyt 
Władysława Broniewskiego, który przybył do No­
wego Sącza na zaiproozenie kolejarzy. W Domu Ro­
botniczym koncentrowało S:ię iycie kulturalne i spo­
łecMe i mlodz.ież z miasta Chf!hlie tam przycho­
dziła. Wkrótce wwstało też Jdno „Wiedi:a". 

W latach dwudzfi.estych w Domu Robotniczym 
�z.iarał Uniwersytet Ludowy, ściśle zwią1.a.ny z ra­
dykalnym ruchem socjalistycznym. Uczestnicy )�o 
aarn;i-,e,ni byli na inwigilacje i szykany 7.e i.1rony 
poli.cji. 

W m.ie!kie przedstawienia amal<Jrskie O<lbywały 
.ie w „Sokole" przy uliry Długosza. Aktorz:i, powai.­
afe traktowali swą pracę i dlatego kreacje i<'h wy­
padały nieraz wręcz znakomicie. 

Mama moja, obdarzona dźwięcz.nym głosem. spie­
,wla w chórze TSL. Chór „Echo" prowadził pan 
Mar,ian Rzymek. Próby odbywały się w lokalu TSL. 
w niewielkim mieszkaniu przy ulicy Ra<torego. Re­
e>ertuar uwzględniał przede wszystkim pieśni pa­
triotyczne i regionalne. Zespól występował .z oJrn,:ji 
fwiąt narodowych, rocznic i wamych wydarzeń w 
mieście. Kaidy wy�tęp był przeżyciem dla mło<lych 
eh6rzyst6w, spragnionych polskich pieśni. będąc"'ch 
wyrazem ich nrzywią?.ania do Ojczvzny. 

Z tamtym okTesem łączy mamę mBe, choć meni.tł 
eał' owicie jul. wyblakłe wsp<>mni<"nie dnia. gdy w· 
'IIJ'oczystej gali śoiewal.i w Ratuszu dla uczcze1,ia 
gości ze S0is1.a I Orawy. W cz.asie oopularnyc:h 
wtedy w Polsce p)ebiscytów P<>wstał Komitet Spl5-
ki mający na celu przyłączenie do Polsk.i Spi.:za 
ł Orawy Aby omówić metody wsp6ln€'J!o postępo­
wania. zaiprosz•mo do Nowego Są<'za dc>le�atów tam­
tejxzy<'h miasl Przyjmowru10 ich �erderznie. Ab110P­
fera SPotkanla była bet.J.>OŚTednia I miła. Chór od· 
łpi,e,wal kilka pieśni. l\Uoc.ly, przystojny Orawianin 
wymienił z moją mamą adresy i później listonosz 
l)Tzynosil listy z Ora,,vy K()J"P.Sf)()lldencja urwała się, 
•oy Spisz i Orawa zostały je..loa-k po str,mfe czełl­
lcej. 

W tym samym mieszkaniu, gdzje odbJwały lfl, 
l!Jl'óby chóru, mieściła się biblioteka TSL. W 1918 
l'Oku oołączono ją z innymi ki;ięgo?.hiorarru uchro-­
eiion:,mi od wojennej pożogi i dwa razy w tygodniu 
adn•·terminno Pt1bliczn-ooci. Było tam chyba oko� 
cłwt',rh - trz'"ch tysięcy książek. Tematycznie księ­
.,; '>il'lir b:vł cielfa,wy i prędko narastał. dzi,ki za•ku­
lP(.i I I <'mvm darowi<mom. Zac1.ęły si' też poJa-

wł.a� ksią:i:ki pol,,.kie w dwóch ksi�arnia<-h m.le-js­
ki<'h - 1t Pis?.a i Teresy Jakubowskiej. 

Do dzi.s wymienia mama tytuły k.'.;.iążek, które 
wówczas ją zauroczyły, a których potem nig??,ie ju1. 
nie mogla z.nafoźć. Lubiła czytać o Ioo;,iach dz:eil­
nych, ambitnych. prawych i odwainie zmie1·zają­
cych do celu. W kobietach ceniła niezaleźmoi\ć. sa­
modzielność i J)OCzucie własnej wartości. Na owe 
czasy była 11iewąt.pliwie postępowa. pragnęła nauki 
I wiedzy. Nieraz buntowała się przeciw prowl.ncjo­
oalnemu życiu. chciała mieszkać w dużym mieście, 
które otwierało w jej mniemaniu szerok.ie per-spek­
t.ywy. Była pełna iyoia I uważała. że to co najll.cp­
s;,.e jest je-;zcz:e pr7.ed nią. Do dziś zachowała po­
g<>dne spojrzenie na teraźniejszość i nie czuje Jęku 
pr7.ed Jlrzysz.łościa - co Wpływa pozytywnie na 
otoc1.enie i z.a oo· ją cenię. Wtedy zaś miała wraże­
nie. że „tak by gdzieś het gnało, gnało. tak by si-ę 
nam seroe śmiało do ogiromnych wi.el'kich rzeczy, 
a tu pospolitość skn..cczy, a tu poi;politooć tłoczy". 
Mimo refleksyJnej na1.u.ry nie wpominala je<linafr 
o przyv,;Jejach młodooci. W towarz..v�tw.ie rówieśnic 
chod1,iła na festyny do strzeleckiego parku. na pu­
szc1.anie wianków na Dunajc\i. Była świadkiem kil-· 
ku pochodów )-Majowych w mie4eie Ulicami ma­
szerował cap!-trzyk kolejar7..l-. nochó<l wyruszał 
spr;,..ed Domu Robotniczego. Na ci:ele orkiestra, po­
t.em poczet sztandarowy; kolejarze S7l.i z rodzinami, 
wielu z nich jechało na udekorowanych C7.erwienią 
rowera('h. Defilowalj uJicą Zygmuntowską, KW'\e• 
�undy. J.i�ielloni::ką aż na Rynek, !l-d1ie na<:1.Qpowa­
ły m,i,wy. Nif'TaZ P<X'hodowl towanyszyły WTO!lie 
okrzyki uliC'lJJ'lef?O tłumu, zdarzały się przypadki 
ob1·zucw, ia mas?.erujących �nilyml jabłkami l jaj­
kami. Ale te fakty raczej miały miejsce w następ­
nych latach, na ogół pochód przechodził sf\Qkojnie. 

Barw.ny l rozbawiony był karnawał za czasów 
młodosci mojej mamy. Zabawy l.ane<'zne odbywały 
c;ię w Ratuszu. w kMyni.e mJejskJm naprzeciw Plant 
lub w D<mlU Robotnie2yrn - przeważnie w soboty. 
Na kilka dni przed 1.abawą panie i P<"l!'lll1Y ogarniał 
ttorączkov.y nastrój. Szyto n'1we !>Uknie. przerabia­
no i uniQksz.ano stare, wymy�lano fryz.ury. kupo,wĄ­
no per.fumy w drogerii Filiµowlcza. Suknie balowe 
szyto z kolorow�j gazy, tafty. tiuJ,u, 0-,1:dn,biano dieta­
mi ! k()ronkami; J;,kiś cza'! modny był krepdeszyn. 
Przynajmniej raz w karnawale u·n.ądz.ano bal rru1s­
kowy. Obowiązywał,v wówcza.s przebrania. Pomy· 
słowość mamy była wielka - raz. wystąpiła jako 
�..ebraczka, raz Jako kwiaciarka, illmym razem 'W roU 
baj.a.dery Stro)e komponowała �ma. Orlm:1cz.aly 
się one dużą inwencją i bogactwem charalktery.;ty­
cmych drobiazgów. Wśród kilku zachowanych _zdj� 
o�L1<1am rózba wioną mamę w łachmanach. w bu­
fiastych tiulach, widzę zza wachhlrza błysz.czące, 
dule ocz.y 2t oricieniern smutku. podziwiam wschod­
nie kimono I pawie pi6ra wetknięte we włosy 
Zdjęcia wykonywano bąd:f bezP(>Śrerlnio na salach 
balowYch, bąd:f w studium, do które�o amator� 
m81lkairad wyblera'ly si, specjailnie. NajW:l<;llts7.ą .re­
noma cles,.yJ się w mieście zakła<1 ·tot01{Taficmy 
J·ln.eła Zacharskiej?() na Ja,:('łet1oń:om!ej :.ea J)'.la.ntaml, 

w sfroo� 1Y•łu-łnlow�. ł zakfad Gawłriw�k:t>Po. ł>łł­
żej HyllkU. 

O świcie, .gdy pr�brz.mi...'lły ostatnie t.ony bi.ale. 
fi() mnL.Ura. a 11a dworze opalowy blllJSk padał ll,11 

e?..a'.re mury. tworząc baśniową panoram<: puyp,ro­
l!ZOllJł śnie�iem i i.Skrzącą się szronem, zmęczone, 
rintańcz0t1e towa'l'zystwo wracało do domów. OdJ.>0-
c:1.ywalo parę godzin i po południu jechało na kuHg. 
Jeden kulig, bodajże.do Z.ibelcza, zakończył się dla 
mamy dużym z.martwieniem. W ferwon.e szybkiej 
.aa:my 1.gubiła torebkę z milionem marek. Nawet w 
owe czasy wielkiej 'inflacji była to suma dość &P<>­
ra, choć nie a:.tronomkzna. 

Karnawał młodości mojej mamy minł zniewala­
jący urok. Na każdej zabawie obowiazkowo był 
wodi.irej z pękiem kolorowych w,;t,ri.ek i koiylio-
11y, wykonane z. fantazją. 

Powoli nastęoowala stabilizacja. 
Stateczni Pclłiowie SP')lykali Sif:' w cul<1em1 Pł­

lińskie,1Zo, 011nawiali oowiny polityc1.J1e i spr.iwy 
miejskie. dzielili się wrażeniami z premier tcatr�J­
ny<:h. Panie zaglądały tam rza<lziej; wolały herbat­
ki domowe. W mleśde ,tacjonował I Pułk Strnel­
ców Podhalat'1skich I wielf' nowosąckx:za,nek wy• 
ezekiwało pojawienla się na Jagielloflskiej zgrab­
nych, pn.ystojnych �jrerów. W mie�cie zorgani'l.O­
wano harC('rstwo - dn1:r,yny �eńskie zawią:1...lła 
Mc1rla 'I.Vusatowsk;i, ,;wana „Cz.anu1 Orlicą". 

Ważnym elementem tycia kulturalnego była J,»'8-
aa miejska. Wyda'W'&10 kilka gazet; np ·w 1922 roku 
wychodziJ „Robotnik", organ p<>�więcony proble­
mom środowiska robotmczego. Potem uka:r.ywala się 
,.Trvbuna społecz11.4" Gaz.ety miały krótki żywot. 
nie znajdownły widocm.ie poparcia luclności albo 
koszty nakładu były 1.a duie. Chyba w 1926 roku 
ukazywnł c;i� 1Y1todnik pnlityczno-$połcczno-l itcrac­
ki „Goniec Podltolański" - tnteresuJą�e pismo, za­
wierające SpOro aktualnych wfadorn()ścl. opowinda­
n1a, recenzje, wier,;;,.e. I � m.aguzyn nie pr1..etrwał 
długo. Wyduwc:ami ł redaktorami czasopism byli 
prof1->sorowie. prawnicy - np. Korbel, Maćko, Kle­
mensiev. icz., Lam bor, ł ,obvdzińsld. 

Młodzież miejska z. tzw. wyż.szych sfer intcl�en­
cldch ·w·iodła urozmaic-ooe życie. Kontnikty towa• 
rzyskie utrzymywano regulaniie.. urztldzano pny-, 
jęcia, wieczorki muzycme, wyeicc1.ki ui miasto. Do 
dobrego tonu należało granie na fortepianie I zna­
jomość języka francuskiego. W pierwszych latach 
dwudziestych zapanowała moda na naukę angiel­
skiegQ-. Wią1..ało slę to z przyjaz� do Sącza panny 
x Ameryki, która z.amit'Sz.knła u rodriny w Chełm­
cu. ,.Złoto młodzież" chętnie się z nią zapoznawała. 
Mfsecz.ka" bo tak ją nazywano (oo angielskiego 

;łowa „mis�" -' panna) cod:r..iennie �rz.ychodzi�a do 
miasta t udzielała po domach lekcji: była Wiotka. 
eteryc1.na, ubierała �ię e-'kstrawagall'l<'flto . . ia�krawo -
11fowem: stat1owila sądeckie curioS1Lm,. Po jnkimł 
e1;asi.e wy jechała; podobno wrklla do Am<>rykl 

Mama moja poważnie tra�ala pracę. Ambicja 
nakazywała jej r.l..etelne f 90łldne wykonywanie 
obowiązków. Była sumienna I zwierzchnicy oi;azy­
wali uido"'-oł.enie x jej pracy. Marzył jej się jednak 
ciągle „wielki świat". W lecie 1923 roku zatrudnio­
no ją w Komisji Granicznej, która pny�yła do �o­
wego Sącza z Cieszyn:.\. Biuro Komłs}'l zlolw.l1zo. 
wano w budynku starostwa. W cz.tery lata pół.niej. 
!(dy komisja udawała 9ię nad granicę rumuńską. 
mama opuściła wraz ,._ nią Nowy Sąe1- Po rmw1ą­
zaniu Komisji Granicznej ,.atrudniono ją w Minl-
11:erstwie Komunikacji w Wanzawie. Tak :zamkmi) 
.ię !lądP.(:kf r07.d1Jał. iyc� mnj(>f mamy 

O 
to z.bliża się 12 wrz.efoia. Do­
kładnie trzysta lat temu ro· 
z.egrała się pod Wiedniem je-

dna z najwi(,'kszych bitew nowoży­
tnej Europy. Dzien wcześniej, 11 
września 1683 roku stanęły naprze­
ciw siebie dwie potencje: armia 
spr;:ymierz.o.nych Polaków, Au:.'tri a ­
ków i ksiąi.ąt Rzeszy pod wod,:ą 
króla Jana III Sobieskie.go. oraz siły 
tureckie, który.mi dowodził wielki 
wezyr Klłi'a Mustafa. Do tej pory . 
na temat cza;:ów Jann DI. polityid 

ni"l.O'Waną I aprawnie dowOOY.otl.fł tllt­
mi�, za którą stała cala potęga irn• 
pecium O,;ma;r,ów. Pr-Ly:irzyjmy się 
jej zatem. 

Andrzej B. Krupiński 

Wojownicy 

i talentów tego wyb1t11ego króla·po­
lllyka powiedziano jui ni<>rnal ws:1.y­
stko. I jemu, i wydarzeniom sprzed 
trzystu lat poświęcono dziesiątki ar­
tykułów naukowych l popularnych, 
eseje, albumy. PIW wydał w�pania· 
łą pracę Zbigniewa Wójcika Jan 

Sobwski, a Janu.o;:z Roszko prezen­
iuje teraz swój kolejny wielld re­
portaż historyczny poświęcony ży· 
eia l działalności naszego króla 
,,Pia..<!ta". Przenicowano zatem le­
mat na wszy,'itkie strony. AJi:;ci pół­
gębkiem tylko I „przy okazji" pi,;a· 
no o ówczesnym naszym pn:eciwni­
ku - 'l'lu'cjl., O wi.eil-kim W,C.,qtr2.(> 
Rara Mustafie i jego armii. A prze­
ciet miarą maczenia oraz wk-lko:;ci 
wi.4ctórii wiedeńs'ltiej były nie tylko 
talenty dowódcze Jana &lbieskiego 
l walory jeg-0 podkomendnych, ale 
t'ÓWlllie.t slła l zdodll'IOśel przeclwn1�a. 
Turkom zatem postanowiliśmy po­
j:W'ięctć dziś nas-.zą uwagę, aby choć 
ezęściow,o wypełnić lukę w wietl:1.y 
o �a.rz.eniach 168.'J roik.u. T.rz,eoa 
11am wiedzi�, ft Turcy mieli Pod 
wtednlem olbrzymią, dobl'7.t' zorgR� 

W roku bitwy P')d Wiedniem Tur­
cja minęła jui apogeum swojej świe-

� 
Kara �fu9'ala 

tl'lości. Dość silnie działały przeciw 
jedności otomańskiego inu>erium si­
ły odśrodkowe, walki o wpływy na 
dworze sułiań,<ikim, intrygi hacemu. 
Ro'Whwiana jut była gospodarka, 
o!'l&blooe rzemio.;lo oraz handel. Ale 

mimo tet,"O cer:;al'l$twO sułtana Meh­
meda IV nale:ialo do największych 
w ówczes.nym świecie. W granjcach 
jego, oprócz Turcji właściwej, Zllaj­
dowały się kraje Bliskie.go i Srodko· 
we-g-0 Wschodu, póhlOC!lej Afryki, 
kraje kaukaskie, Bałkany oraz zie­
mie obecnej RumWlii i Węgier. 0-
grorrme to państwo obejmowało ob· 
sza:r 6 milionów kilometrów kwadra­
towyl·h zamiesz.kiwany przez 30 
mi!lionow lu,ci?.i (ówcLesna R::t..ec:z.po­
spolita wraz i Litwą miała powie­
rzchnię 1 miliona kilometrów kw. 
l 8 milionów mie.�:t.kańców). A prze­
cież p<1tęga Turcji była dość świe­
żej daty. Podwaliny jej tworzył 
Osman I (1299-1326), od imienia 
którego wzięła nazwę dy.nastia pa­
nująca do 1922 roku, oraz państwo, 
z.waine osmańskim fl)clve-t-1 Osma­
niye). 

Najdoniośle�ym wyidanen.iean 
związanym z tworzeniem nowego 
imperium było z.dobycie pn;ez Tur­
ków w roku 1453 Konstantynopola. 
Dokonał tego sułtan Mehmed li 
Zdobywca, którego ambicją było do­
równanie Aleksandrowi Macedoń­
skiemu i Juliuszowi C.e-zarowi. To 
za jego sprawą Tureja weszła w 
roku 1484 w kontakt g.r.uiiccny z 

pail!,twem Polsko-litewi=;kim, co sta• 
ło się pnyczy·ną kłopotów, jakie 
sprowa<l1.al n.a nasze ziemie ten no­
wy UC1lłŻliwy !ląsiad. Miejmy jt'dnak 
świadomość, że ziemie dawnej R7.e• 
czyposp<>litej nie były nigdy głów• 
nym przedmiotem zainteresowania 
czy zachłanności imperium osmar1-
skiego. Sułtanowie zainteresowani 
byli bardziej Balkanami i ziemiami 
na południe od Karpat oraz pólno· 
cnym wybrzeżem Morza Czarnego. 
Bardziej dokuczliwi Tatarzy Krym­
scy, .,p<>dopiecz!li" Turków oraz ich 
protegowani, ho!'lpo<larowic wol-0sry. 
Autentycznym natomiai;t wrogiem 
Osmanów byli Habshurgowie, w1.pół­
zawodnicząC'y z nimi o wpływy na 
Węgrzech i w Siedmiogrodzie, a po­
nadto noszący tyt.ul cesarzy rz.ym­
!tkich do którego rościł prelcm,je 
sułta:i Mehmed IV czujący sję spad­
kobiercą cesarzy bizantyjski,ch. Ale 
ezy to wm:y.:,-tko było wystarczają­
cym powodem tło podejmowania 
przez niego <lziala1\ wojennych prze­
ciw Austrii? Chyba jed11ak nie, sko· 
ro tr.zeba było do lch wywołania aż 
Intryg butnego i chciwego K0tra Mu� 
stafy. Sam suł.'1.an był przeciwny 
wojnie., ale Kara Mu..,;,tafn ucie-kł <ii( 
do pod..tępu, by nakłonić go do swo-



Malarst\\O Kny„ztofa Kabata 
naJdobil11ic>j świadczy i.z mlodl.i nie 
llą olJojętni wobec pJ :tA:si.lo:-ci. O­
twarta w prz.cddzif ń rncznicy tra­
gicznego Wri.e:mia 19:ł9 roku wysta­
wa nosząca tytuł „Martyrium" pre­
:r.e11luje w cyklu obrazów tragl•dię 
0;;w11:cimską i jest hołdem i.lol.o­
nym wszystkim ofiarom ludoboj­
stwa. Ekspoz)cję przygotował Za­
klado,1ry Dom Kultury Nowotar­
skich Zakladow Priemyslu Skona­
nego, a jeJ otwarciE! połączył ze 
s.L)Otkaniem władz wojewódzkich i 
miC' jskich z byłymi więźniami O­
święcimia: Jerzym Bit•leckin1 (boha­
terem słynnej ucieczki z obozu w 
przebraniu gestapowca), Stt"fauem 
Kęp11 i Mańanem Gacb('tn, którzy 
będą też tutaj spotykać się ze s.:kol­
n,y młodzieżą. W scenerii, jaką two­
r7�1 sugestywne, utrzymane w tona­
cji błękitów lub czerwieni obrazy 
składające się na malą.rski, symbo­
liczny epos o tamtych czasach, uka-
1;ujące czlowielka w �o w1entości 
i poniżeniu, i;ięgaj,Jl'e do traiicz­
nych wydarzeń (,,Llk\\idacja g<'tta") 
i ponadczasowych znaków „Pieta", 
.,Macierzyństwo") łatwiej zrozumieć, 
czym jest wojna ł jak wiele znaczy 
człowiek. Si.luka Krzysztofa Kaba­
ta, młodego artysty, który ma Juz 
za l50bą siccł<)m indywidualnych wy­
staw I jest zdobywcą nagrody na 
łódzkim Og(>Jnopol:;kim Ko, lrnr�iP 

pla.,,t�<',..1. ro ma "' sob,., p,·o •-o:.ę i 
IJUJ"OWO�Ć 'Al..ę!.,i z kOtl\H'll<.'ji dnw­
nych �kon, lec1. kvc glęook1 huma-
111 Zllll. 

e W)slaw<; Wlad�'>I.H,a Ha>.iora 
1 Slani�lana Kusk.onhkiego prezen­
l()wauą w s,1deckiej Synagodze u­
zupełnia wydany niedawno przez 
KA W barwny katalog. Zawarte są 
tu i.uiormacJe o obu lworcach, frag­
menty wypowiedid znanych kryty­
ków i artystów dotyc�ice lwórczo­
�t·l Hasiora i Ku!:kowskiego, choć 
najwięcej o nich samych mówią 
dLicla przedstawionc 1,a barwnych 
reprodukcjach. Katalog za'-\ iera też 
szczegółowe biogra!ic ru·tystów 
nRjwa:tniejsz.c wysta"�Y. -art;vkuJy i 
r('al u.acjC' dLieL Tadeusz S,;czcpa-­
oek, który jei;t auto· ·m te!c,tu, 
wprowadza widza w „pecyficzny 
8Wiat dziel Hasiora i koloryi,tycz­
nych kompoi;ycji Ku�k?wi;klE'r,o. 

e W Micj:skim 0:,rodku Kultury 
w Nowym Targu rozpocz:1ł się PrLe­
gll}d Filmów Nieprofesjonalnych 
,.Retro - 83", zol'gaulzowany tu Jui.. 
po raz drugi wspolnil' z Federacją 
Amatorskich Klubów Filmowych w 
Poll;ce. Przy MOK od zeszłego roku 
działa A.mat.orski Klub Filmowy 
zneszający około dwudziestu miłoś­
ników tej :.i.luki, ktńny pod kiPrun­
kkm Witolda żmudy i Jolanty Dy­
lewskiej utrwalają wlasnP koncep­
cje i pomysły na rumowej taśmie, 
Poznając I.ei trudne tujniki ret.y• 
S("ril czy mo, tażu. 

Do udziału w P Cf'I, dzie 1.1..'łoSiH 
c;ię IiJmowcy-amatorzy z cał<>J Pol­
,;ki, którzy nadoslall ln.:vdz.i<�·i Dr8C 

Zofia Wiercioch .w Szczawnky od 11aJnwd zy, h la1 p1,-..e I d, ,<lamu;e ,�o,e 
'fłiersze. Pierwi;zy naipisała jesttl.R J,clKO ucu:1111ca s1.koly pows1.,,,chneJ. J4"J "'WLeT­
ae to najczęściej utwory okoliCU10os<:iowe, :z.a,pi,1y obyeułjów lwd\'.>wyeh ezy \d 
krajobraww pie11iń.<;<kich oraa. rynw..vane gadki goralskie. 

Zofia Wierci<>eh jest też ha!ciarł4 1 k:or<>m'"ZArką Haftu.JE' ,udowe wu,ry .l)ll 
obrusach. serwetach l podu:,,aach, wykonuje wt piękmo koronki. JeJ prłtce � 
ldlkakrotnie były prezentov.-ane na wy.stawach twórcóV1· 1u<3owych w Mu.zeum 
Pienińskim, t.akże - w Limanowej i Lublinie. 

W Muzeum Pieni.ń.11kim miała swoją mon'lgrafiCUlą wystawę, po 
której ofiarowała c-� �sponatów tej p.la<:Ó\lice. Poetka je!.1. �l 
Ułonkiem. Na zdjęciu: Zofia Wie�kx:h w s·v,:��j l.l'i:>ie regi<Yna.lneJ 

z.ak.oń.czenla 
bOilOrowyn> 

,win 

Proroka 
łeb planów otóż rot.ka.z.al pograJll· 
C2l.)1'1Tl d01,-tojnikom pi ,ać li�y d<> 
monarchy ze skargami na gwałty 
Nic>mc>ów oraz prz�lać do Stambu­
łu świadków. by potwierdzi u praw­
dziw� tych donie1'1e6. .,W końcu 
aku�il padyszacha niby szatan" a 
ten pełen �niewu na swego zacho­
dniego sąsiada kazał C'.lynić odpo­
wiednie pr1ygotowania. Decy1.ja o 
wojnie z cesanh\em austriackim Ul­
pndła na wit'lklej radzie w Topkapi 
Sarayu 6 sierpnia 1682 roku. Wpra­
wdde paseł cesar">ki Albrecht Ca­
prara starał się odwrócić niebe1p1e­
czeńli-two od Au :tri, i i.I< ierować je 
na Polskę, ale Kara Mustafa był 
11ieu..tę-pliwy. 

IO pail',dziernlka 1682 roku suUan 
Mchmed IV opuścił komnaty pała­
cowe w Stambule, by z namiotów 
rozbitych pod mia! tern kierował 
pr,:ygotowaniami do wyprawy. Ui;ta­
lono, że poprowadzi ją wielki we­
P.yr Kara Mu,-t.afa. Na przewidywa­
ną tr� przemarszu swoich wojsk 
wielki wezyr wy«lał inżynierów I 
oddziały saperów, kt.órym nakazał 
naprawiać drogi, budować mofty, 
n.aprnwiać umocnienia twierd1:, pny­
gotować mag<1zy1y. Podjęto tei roz­
buclo·,," fl-Oty tUTcckiej ora1. arb le-

WIEDEŃ 1683 

rtt. Jeduoc.1<.•,uie wsz;>.,,cy �yn7 
i �JOwie otrzymali ro.tkaz stdwie­
nia i,ię ze „wymi odd1.i.alami na­
dworny.mi I wojskami w obozit· suł-­
tru1a w dziPń Chydyr 3, a w 1ęc na 
Pll.elomie kwietnia I maja 1683 ro­
ku. Rozkaz wstał wykonany I w 
01.11ac1onym cza.�ie armia turecka 
była gotowa do wymarszu, a jui: w 
dwa mieslqce później sta11ęła na 
granicy ce-,ar,-twa Leopolda I. A 
była to sił.I ogromna. W skład JeJ 
weho<l7iło około 30 OOO janczarów 
pod dowódt.twem janczaragi wc:1.yra 
&>kri Mui<tafy, około 15 OOO sipa­
hów zadęuiycb, 20 OOO Tatarów 
krymskich chana Murada Gc>reja, 
15 OOO W<;grów Thtikolyego, 5 OOO 
Moldawiaill hoi;podara ,Jerzego Duci, 
tylu.i Wołochów ho. podara Serbana 
Cant..cuz.io oraz nadzwyczaJ licwe 
Pospolite ru.c.zenic, a takm wo;i-ka 
nadworne d()l;tojników prowincjo­
nalnych. W sumie armia tunJcka 
podczas wyprawy na Wiedei1 oi,ią­
gnęla l:abę 150-160 ty:,ięcy żołnie­
rzy poc.iadających 50 tysięcy wo7ów 
taborowych I około 350 dział różne­
go kalibru. Potędze IR J Leopold I 
mógł w pierws1.ej fazie kampar·, ii 
pnPCiwstawić jeoynie około 35 OOO 
1.ołni<>r,y, w tym po11nd 23 OOO pie-

ucal1.t.0\\.ll yc:h w k;>nwe11cJl ki.na 
niemego, I.rad) C) Jncg;,, bądi. ek­
llpery mcHlaliwgo. ,Jedną :1. głównych 
nagród pl'zy;:na publiczność na­
grodę imic1,ia patrona imprel.y, 
Bustera Keatona. Przegląd będzie 
trwał do jedenast<>go września. U­
ror..mai<:ą go p<l!kazy na.)lepsz)ch U.­
mów amalorskich powstałych w o­
statnim dwudzie:;topic;cioleciu, ko­
mcche z Bu�terem KC'ant?nem i wy­
stawa plakatu !ilmowt'go, a wani 
filml)wcy poprowadu1 warsztat> dla 
uczestników-rcalhalorów. 

e Roboti.icze Stowar:ąi;,rnie 
Tworców Kultur) niefor, 1alnie 
istniało już w ubiegłym roku w 
Gorlicach, k-cz dopic>ro niedawno u­
zyskaJo oi,ohowość prawną i wy­
brało :i.an„qd na C7.de któ"ego &ta­
nął Edward Wresilo Do Slowarzy-
11.tcnia nall'iy dwudziestu twórców­
amator6w, pracowników FMWiG 
.,Glinik·•. ktfazy w wi<;kszo$.cl JU7. 
duł.o wczes11iej dali się poznać jako 
malarze, rzeźbiarze czy fotograiicy, 
jak np. bracia StauMaw l Wa]dł'­
•nar Uiil>nerowi(' ukazuj4cv w 
aiwoicb obrazach pt�kno Beskidu Ni­
skiego I zabytkowej, wiejskiej ar­
chitektury lub Mitt1.y11la.w Sta.'lzew­
•kl - autor intf'resujqcych artysty­
cmych fotografii. Twórcy-amatorzy 
miell nieda" no swoją v,:ystawę w 
gorlickiej Galerif BWA. Ekspozy­
cja wzbudziła dufe zainteresowanie . 

W Gorlfcach jest wielu utalento­
wanych amatorów. Robotnic7.e Sto­
warzyszenie Twórcliw Kultury 
&1.w.arza n1<>i.liwokl zin�rowanla 
ws;,:ystklch, którzy pragną i potra-
1111 wrpowiadać się w sztuce oraz -

po1Jud1.e1ti.. do aktyw1.ej dl'.ialal11:>1-­
c1 kulturalnej środowhk ft>b'lt11i­
c1.;>1..h. 

e Wyst:..wa „Leniu w Poli;1·< ' :t. 
poi .miiu,kiego !'vluzeum wyru. ,..a w 
rocaią podróż po Czecho:;ło"' .ac'ji. 
F'otogramy, plans:i:e, rysunki i obra­
'-1 ora.z d:ticła w:spółc.:esnej Sj!tuk, 
1w�.rnne :t tematem, ukazujące 
Z\\.iązki pr.lywóclcy rewolucji z Pol ­
ską, a zwłaszcza z Podhalem, specy­
fikc: kulturalną tego regionu i zna­
nych lud1.I - arty11tów l di.iałaczy, 
będą prezentowane w wielu mie:i­
l('OW<>ścia1..h Czechosłowacji m in 
"' Pradze Bratysławie i �tarvm 
Srnokovcu. 

e W Nowym Sączu. d1-iesi;1tego 
"' t ześu.ia (i:obota) o godzi,iie :>ede­
nai;tej rozpocznie lię na Rynku 
,,Jarmark Sądecki", w którym wez­
mą udział twbrcy ludowi, artyści 
nieprofesjonalni, hobbyści l kolek­
cjouerzy Wystawią awoje stoiska 
talci:e: Dom Książki, Cepelia, ,,Rze­
mieślnik" I placówki handlowe. 
„Jarmarkowi" towan,ys.z,yt będą 
występy; ork.iesłry dętej PKP 
Stv, Sącz, zespołów mueycUJych 
DKK ora, ,.Rnmantycu,y<"h" 

e W MleJ5kim Ośrodku .Kultur:,, 
w Nowym S,tc�u czternastego wr-zR­
śr.ia o god1Jnie Mlemnastej �pa 
teatralna ,,T �larg" pn•d!!tawi spek­
takl poetycki „Reanimacja". 

Przy okar,jl pro11tuję informację 
uunies7.czoną w poprzednbn .. Notat­
niku" przypL,;ujacą spf'ktakl �ple 
rłlwnież d?iałającej pl'Q' MOK 
,,NSA". 

e Zakh1dow7 Dom Kultury NZPS 
,.PCldbalt>" " Nowym Targu na w-,­
l'llawę malarstwa Knysdota Kaba­
'-; 

e Mie-p.kł Ohodc� Kultur, w 
Nuwyn> 8ąc�u na Wi��.,, � 

• I �kr,,tan KW a>""" Jo""4d 
Br11żt>lc na konfeN:ncję prasowlł; 

I.eona Nowiekif!,cu, 
e Zara�d Wojl>wochkl rowarzy 

llt�a Knewir.ula Kultury F,syczncJ 
na Jl( NacbW-Y«'7"Jny Zja,cd Oelrtca­
łów ORTil><k TK łU'; 

e Kural.()riuru Oilni.at:, I Wycho­
wania na uroezys.llł inaugurację ro­
ku szkolnego 1983/84 Pt>ll\l'lronlł r 
nadaniem J.micnla .Jana Ko«•banow-
11ki<-go Hvkołe P41tb,tirn owej w Swł 
dniku. 

e "łh·J�kl (>lirode� kullun ona 
.Klub Zit'mi !otlł(!t'ckiej na otwarcie 
WYMłll") pra.• otl1uuwauyrh prr.es 
PI.A..,t�·i..1w am ... torów oa rM>e& Wo­
JPwódz.kłer.:,, S:iptłala �poloneiro; 

e Kum1lt'ł Or)(a.niza,·y.in) Da ... 
rol'i:ysłOlló za.konczcni.a. X XV 111 
Mlędzynartido,H>go Rajdu Vnyp­
anl „Sv:lakami I enlni."; e Kraknwi-lJ te.łub .P'opuł&l'J'zac-Ji 

I Badań lfFO ea I 0,riłlnnpolllki 
ZJazd Vfolol"(i«-lln-,; 

e Kom teł Or)(1U1izac�·;ill> • 
Gminu„ 0.IZ! nkl do Sicdlee; 

e W)d,i•I Kultury J Sdukl Unę­
•u WoJl"wódl'kłego, Biuro W)'sław 
Artystyc7.o_, l'h na ,umlsat I ąoł­
liaoie " franeusklml arbsłaml .1„ 
1ł:,Jmmi; 

e l,utlnw7 �-4'.1,pól '5vurlow1 „Ja­
cłnębll(' w Ja..lamwoU oa podsu­
mowani• )UV 1·11mlf!Ju Plłlcankte-
••: 

e Koło Młf>.),lue ZRnWlD w 111„ 
• Wojf>wó(bkl O"rodl'k J(ultuJP7 

cło Myłika na „No,"o,.:.lł(łeeklO!' Owo­
eobnoJe; 

•Ym Sąca\l 11a eroc:ayslol'cl twl1łll&­
De • obchodami 4ł N<l11nle1 WJ'b•­
elaw n weJO-, łwl łow•J. 

dlot7 i 11 500 ja ,.dy. Ni� pó:tllJi('j 
stan liczebny Jego woj k wz.rooł do 
80 OOO ludLJ, ale zaopatrwuie ich w 
żywność było na ogól mawe, a 
prywatni do,-,lawcy doś� często do­
pu�zczah ,f! r ,adużyć. W tym cz...,­
si� (maj - sierpień) wojskami ce-
1arsJ<imi oowod2il k�iążę Karol Lo­
taryński, który dopiero w poc"tąt­
kach wrze„uia pr?:ekazał dowództwo 
Janowi Sohi, · kiemu. 

Wróćmy jed:Jak do Turków Głó­
wHą fię Ich anni:i slanowiły od<l7.ia­
ly regularu{'j pie<:boty ycmi cni czy­
li ja•1czarzy - nie tylko zawodowi 
rycerze, ale t< ż c:r.lo>ik„wie cwgoś 
na kształt b,actwa religijnego. Zo­
bowiąumi byli do pnestrzegania ce­
libat.u, nie wolno im było z.ajmowail 
s.ę handlem, mieli !-li oni� od uciech 
ciclt:.,,nych, trunków i kawy. �ho­
wało Ich 7.8 to dużl;' zdy�<'yplinowa• 
nie I fanatyzm. Uzbrojenia ochron­
nc•go janczarzy nie u:iywali, w wal­
ce l& po• ługi wali , ię ru!'znlcarnl 
zwa. ymi 1a, ,c arkami i :z.akt·zY" 10-
nymi s1.ablami. Poza nimi w skład 
piechoty wchod-zill ucwiowie sL.kół 
1anczarsk.ich, bombardzicrzy, rnpe­
rzy, minerzy, Ielczcrzy i chirurd1y, 
labo.ryci, a takie oritiei,try v.ojsk<>we. 

Powai.mt silę uder1cniową woj:-,k 
tureckich stanowiła regularna jazda 
stpah, {stąo spahL'l.i), dzieląca si<: 
na kilka rod ajów, a więc: 5ipahów, 
silindarów-m.cczników, lek.ko,broj­
nych uluiecilcrów, garibler6w I ddi 
tj. szalonych, czyli harcowników. 
Opró..,-z tego była ·jesre..e pr-,.ybo­
ł'�na gwa,·dia sułtana - mutP!Cri­
kowie. Ja1.da ta była a,,br,e u1b1 o-

)ona 1 z11akorn.-cie wy!'1kolona Jre,j 
bronią 1.a<.-zeJ.)lllł były długie konce­
ne, kopie i l-piRy, 1 także dz,ryt7 
słu.ią<..-e do miotania. Ponadto jd ... 
df.cy posiadali bef'd)'G:te I Md, któ­
rych d<>no� i:l«:gabi o�miuset 
metrów. W xvn wieku t...ko ich 
lllibroje11le dos1.ły pistolety no.<.:ione 
w ozdobnych olstrach. Ogół jar,.dy 
nie posiadał u1.bto}cniu ochronnego. 
Tylko oddz..iJły jaz,dy ci�Ak.omrojne,J 
p1Naoały �zysuikl kolczugi, ja­
i;7,01aty lub d>roje płytowo-kolcowe. 
W!!.zy:;.ey natomiast )cfdncy u;;ywall 
do osłony okrągłych, plN:ionyeh I 
bogato zrl<>bionycb bara, zwanych 
kałkanami. Zawodowi sipahow1e 
i bogaci '>E!Jmeuowle J)O<'-politego � 
nenia z upodobaniem zdobili �ię w 
tj(óry lampartów, lwów I inllych 
zwierząt, a n:ędy lch koni I broń 
były tak pięknie zdobione ze ucllo­
chiły za lst11e dziefa rm.uki. 

14 lipca 168.'ł roku wiPlka armia 
Kara Mu�tafy. stanęła pod muramt 
Wiednia. Zgodnte z 6wc1.esnym zwy­
czajem, wielki we-,yr wezwał ccsa­
n.a Leopolda I do przyjęcia islamu 
lub złożenia haraczu, groż.ąc w ra­
zie odmowy 7nj,�.c.zeniem kraju. 
Amtnacy na tiGt Kara Mustafy me 
dali żadnej odpowiedz.i, a to ozna­
rzało wojnę. Wyniki jej już znamy. 
W Jej rezultacie cesarz Mak,ymi­
lian I umocnił swoje panowanie w 
Europie środkowej, Jo-6\ pol:<ki Jan 
III Sobieski zyskał sławę, w wiel­
ki wezyr Kat'a Mustaia otrzymał 
od �ultana Jcdwa·bny sznur, który 

.mu słudzy zacisnęli na szyi. Stalo 
się te 2.'i grudnia 11183 roku 



S 
ierpień 1939 roku. W górach powoli Jtoil<:ią ». 
to.iwa. Nili:, waz.ystlc.o idi.ie nw:malnym, od wie-. 
lu pokoleń ustalonym trybem zajęć gospoda1'• 

-.ich, ate ludi.ie są niespokojni. Elek�zuje icb 
eocae c-z:ęściej wym.leniane, na razie jednaik tylko 
• czasi,e pn;ysdym, ale słowo st.ra.azne „wojna,.. 

Na Zielni Limanowskiej dobrze wiedz.iano, co \o 
jest woj,na. Nie tak bowiem jeszcu dawno, w 1�14 
roku. pr.zet.oc.z.yła się tędy jedna z. najkrwawsz.yc.h 
aa z.iem:lach po.Isk.i.eh ofen8yw I wojny św.ia,towej, 
jeszcz.e nawet nie wszędzie z<lążono zaorać pocięte 
rowami atrzeleclcimi pola, porównać z.ryl.ą pocis­
kami siemię. WseyfłCy starsi pamiętają, jak gu.e-­
bano poległych włnien�y na Jabloil<:u, Golc,owie, 
w Llma.n.owej, Męc.in'ie cz,y Kasinie Wielkiej. Ak­
'llor-z.y � wielkiego teatru wojennego do tej po.ry 
leczą JeSZ.Ct.e rany i opowiadają szc7.ególy W'OJe.n­
nej tułaczki w mundurze żołni.et"?..a cesarstwa 
aw.tro-węgier.ski�. licząc g.roby �ległych kole. 
aów, sąsiadów i zn.ajomycl'I. 

Wsz.ys!Kie więc wiadomości o za.grożen,u g,ran,c 
Polski. o pretensjach t.ervt.orialnych hitlerowsloel 
Rzeszy, budziły lęk i t.rwogę W prasie radio. «1ot1 
wjejskich zebraniach lansowano 00 prawda has­
ło, it „je.<,teśmy silni, z.warci i gotowi". ale więceJ 
dawano posłuchu tym, którzy powracając & sem­
nowych robót w Niemcz�h, opowiadał, o c:z,Yllio­
nycb tam wielkich przyg<>tov.-aniach woj,en.nych, 
łub_ tei lima�wskim Żydom, cu:st.o wyjeżd:i..ającym 
ra lłlteresarru do Czech i Moraw. lttórzy mówib o 
wi�ej l.ooncentra�ji wojsk hi.Uerowskich na po­
hldn.iru>w ych granicach Rze<;z.ypospobtej 

W okolicach Liman.owej pojawiła się duza � 
włóczących się dziadów. d7jvmych. niespotykanych 
tu dawniej tuTystów, zbierac7.y kamieni i mi.nera.­
łów . . Władze naka-z.ały, bv takich p('(ieJTz.artych � 
�bn�ów "..atr�ymywat i oddawać w ręce p,ol1cJt 
Ni..ewielu się ,ednak do tego stosowało bo · po­
wszech.rue obawiano się, by tak.i pM.niej & u-m­
.ty nie podpalił zagrody. &:la też po w<.iach po­
głoska, i;e gdy Niemcy pr.z.y}dą. to zrobią • n.at1 
lepu,. J)<>rr.ądek, dla wszystkich zapewruona będz.ie 
praca z.aroblrowa i zbyt na płody !'Olne. �łuch 
� plobkom dawab szezególoie d,1wi11 iołnier7.e a-

/ 

M 
ieSzkaliliroy � obo.lt sądecitich ltosza,r prą 
ulicy Batocrego '6. Była Polowa sierpnia 1939 •· 
Syn mój, harcerz, uez.eń IV klasy �i,mnaz;Jwn. 

podlegający prz.ys,posobieniu wojskowemu - do'lltał 
sadan.ie: romosR 1tariy mobiliucyjne. 

Od.dmały 1 Pl'!IP wy,sz!y z Nowego Sącza i ob.sa­
dziły dolinę Dunajca, Krościenko - Lącko Ol'a& 
Krynicę. Hutę i Limanową. Bataliony Obrony Na­
rodowej zacz.ety aię formować, odchodz.iły na po­
Z)'(.ie. Wojna zblit.ała się cora:i bardl.iej. CO'raz rue­
achronniej. 

20 sierpni• i mnie przyniósł wezwanie, ab)'m się 
lrtawił natychmiast w dowództwie pułku. Włoiylem 
mundur - ga:low:,, bo polowego jaku rez.et"'A'iistll 
nie miałem - zabrałem pistolety: browning i wal­
tera - I zameldowałem się u dowódcy, płk. Alfreda 
Krajewsiki.ego. Tam dostałem ustny rozka1� aby w 
poroz.umteniu z władzami cywilnymi pilnie prz.epro­
wadzić rekwizycję odpowiedniej ilości rowerów dla 
tworzącej się kompani.i rowerzystów Uzupełniłem 
swoje umundurowanie i znowu s.z.edlem na wojnę. 

Cala machina wojskowa 111Pbierała r<Y4machu. ale 
chwilowo zamieszanie było okropne... Przelatujące 
umoloty - raz i:e znakami polskimi, raz. obce, 
działalność dywersyjna Niemców wmiest..kałych w 
Pol�ce. aresz.towan.ia przeprowadzane wśród nich -
ł konsolidacja całego społeczeństwa polskiego w 
oblicz.u wroga. Nikt nie pyt.al a<ni nie pamiętał, kfo 
fe,;t jakich pr-r..e'konań politycznych. Polska była z.a­
grofona,

, 
więc wszyscy jej obywatele sbwali na 

apel ! Cary kraj zbierał siły! 
Służbę zacząłem na te-renie Straży Poia.r.nej w 

Nowym Sączu. Po porozumieniu się ze Starostwem, 
ze,<;pól 7.łOiony z 2 sierża,ntów, 2 pracoW111ilków ze 
St.1rootwa l rzeczoznawców-mechaników - działał 
szybko i 

z
decyoowanie. Zarekwirowane rowery od­

syfołem do gmachu l Girnrn.a7j•um im. Jana,Dlu�(Y.;1,a, 
go, ,e zestawiano kompanię. W ci�u dwórh cml 
w ł:S:S4Q!C! 

- 10 

IJ8triaocy, l,tócym w młodości kaprale głęboko wbi­
li kult dla „niemi.ecli:i.ch po.rządków"; i.onego ;r.d,a­
D.ia byli n.ato1ruasi ludzie młodz.i.. 

Miesz.kańcy Lima.nowej otrzymali n.akaa pomalo­
w3l\ia farbami olejnymi płotów i drewn.i.a.n,ych 
parkanów !..... ponoć miała to być rokcja ogóJnopol­
aka. Ktoś później na ten temat i..iożył wierszyk: 
..Gd.r Niemc.v �ykowali samoloty, u ras malowali 
płoty''. 

J�zc.t.e wi.os04 1939 r. powoi.au.o pod broń kilk.a 
roczników rezerwy i utwo.r7..ono w Umanowej Ba· 
talion Obrony Narodowej. 28 aierpn,ia 1939 r. ioł· 
nierz.e tej jednostki opuscili miasto i skierowani 
r.c>9tali w rejon K;rościenka I PiwmcUlej. (0 po±­
niejsz.vch walkach Batalionu ON „Limanowa" pi· 
eałern w 37 n.i. .,Dwiajca" z 13.IX. 1981 r.). W tym 
aamym dniu, kiedy żolnierz.e Obrony Narodowej o­
:pu.s.z,.czali Limanowę, na parka.nach, murach i ta­
blicach pojawiły 1,ię plalkaty mobil:izacyjne. Gło­
$iły one, ie kto w książec.zce wojskowej ma biał11 
k.arte mobili.7.acy jną. ma nieiwtocznie stawić e,ię w 
swej jednostce macierzystej. Dla tych.· kórzy mieli 
kartki. mobilizacyjne z. pa�k.iem, termin wclele­
oia do woil,ka. wymaczono na 1 września. Wsz.y&ey 
zda.Li 90bie wtedy sprawę. te dni pokoju są )ui 
po'Liowne, chociari: ni'kt j�zcu rue prz.Y1PU1S�ł. że 
wojna wybuchnie tak sz.yblro. 

1 w:rześoi,a 1939 roku - piątek. 0-tień II nas 
po,chmurn.v. Wiadomośt o napa�i Niemiec hiUe­
rowskich na nasze państwo, poda.na w po.rannych 
komunikatach radiowych, lotem błyskawicy obiegła 
miasto i wszy,stkie wiosk·i. G.r(nę budią pierWS"Ze 
iin!ormacje o bombardowaniach pol5k,ich miast ł 
pterVll'SIZych prz�ranych potycz:kach naszego wojska. 

l! llVl7.E'Śn.ia - drogami prowadzącym.i pi-zez Ll· 
manową w kierunku wschodnim i północnym za­
czynają się przewalać masy uciekinierów i; okolic 
Nowego Targu, Raby, Chabówki i Jordanowa. Pa­
nika i l'l'ieopisany zamęt. Uciekinieny opowiadaj, 
wyoJbr-lymione na ra7je historie o ba.rbairzyństwie 
hbtl�ro•vskicłl tol:nierzy, o spaleru'U całych wsi., 1�­
s,tneliwamu ludr.i. Kai.de pojawienie się nieprzy­
jactehi'kie,go .�Al!n<llotu, powoduje ata-k zbi01"owe;j hi· 
sterlri 

� -.rtał. S<k,omfPleitowa-Dy, i· k:�1.i odleiiRtła 
na Krzyiió-w1kę pod Kryinic�. na. pozycję ryglOIWą. 

A ja nadal prowad:ziłem rekwizycję samochodów 
motocykli I rowerów. Wszedłem :r; powrotem w sta� 
:rą skórę iołriierza. G<Jy po trz.ech dniach wpadłem 
na godzl,nę do domu, aby się przebrać. z.decydowa­
łem, t.e cokolw,iek się wyda;rz.y - żona i syn mają 
po1.ostać w Nowym Sącz.u. Ja muszę mieć wolne 
r� i spokojną głowę. Nie mot.tę troszczyć się jesz­
cze o nich. Tu, w Nowym Sączu jest nas:,_.e miejsce, 
tu się spotkamy, gdy miną działania wojenne. 

Odp<>cząłem. w:z.iąłem nowe buty z cholewami za. 
brałem pt'zygotowaną bieliznę i parę drobiazgów -
t wróciłem do roboty. 

1 września zaczęło się: mimo po-LOrnego oddaleni.a 
od granicy niemieckiej, maleiliśmy si� prawue na 
pierwszej linii. Odd1liały niemieckie i słowack.ie 
uderzyły od strony Słowacji, zajęły Zakopane, a na· 
stępnie Nowy Targ i posuwały się ku Nowemu Są­
czowi doliną Dunajca oo Kro�oienka i Łącka. Po­
zycja ryglowa na Hucie pod Krynicą na raz.ie tny­
mała. 2 wrześrui.a, gdy właśnie zameldowałem w do­
wództwie 1 psp o zakończeniu a'kcji rekwizycyjnej, 
nastąpił pierwszy nalot niemiecki na Nowy Sącz.. 
Na sz.C'.!ęście bomb me 2ll'zucano. a tyHw post'!'7ela­
no z. kaemów. 

Otrzymałem rozkaz ewakuowani.a się na wschód 
i zameldowania w Przemysłu. 

Bałagan w Sącz.u był już ogromny. Na,pływalii tu 
uc'ekinierz.y z Zakopanego, Nowego Tari.."U i Lacka. 
ewakuowały się władze cywilne. WaT�zt:ity Kole1o­
we. wywożono więźniów-Niemców. 

Oddziały 1 psp i Kompania KOP. która była 
przed wybuchem wojny w Szczawnicy. co!ałv S'ię 
przez Niemców doliną Dun.-ijca. Było rlo przewidz,e­
nia, że hitlerowcy, mający dużą pr1.ewar,ę liczebną. 
�dy tylko wypchną oddziały pol�kte z.a Jazowsko, 
złapią przestT2:eń operacyjna i wenną Sac:1. w kle.<:7.­
c,.e od Stn,re�o •Sącz.a i Pode1'rodzia. Tak sic tP.t 
sllllo. ale mnie juł. wtedy w Sączu nie było. 

. •! V.T7,CŚnia, W d7.ień mc.ich inven•n DO/.l'�f, "łf'Hl 
aaę � iloną it s.yłlem, SJ'l'()Wl. po.*ied�tern a.a. oo-

W Li1manowcj ewakuowały l!ię władze �tan,�a. 
urz�d11lcy kolei 1 ki:�ka bogatszych rodzi,n m,esr 
cz�1\<1ki<'h. Urz.ędn.1cy, _z.goonie z z.arz..:t,dzernami, 
mieli uchodlJlć do Zborowa, waime dokumooty 
wywoiooo ful'tna.nkami w kiierunku Dąw-owy Tar­
nowskiej. Zarząd rnitj,;;k.i i powiatowy fak,ty<,'Zn.i• 
przestał istnieć, w mieś.cie powstała tylko licząca 
około dwudz.iemu osób Straż Obywa,tels'ta. Mies:,,,. 
ka.ńcy mia&la z.acz.ęl,i masowo uciekać do dkol�e> 
nych, położonych na górach, wsi: Siekierczyn:, 
Jawora.tej, t.miącej, Sar�yna. Zyd7J wywozili � 
swych :;l{lepów towary i .lokowali je u znaijomyc.b. 
gospoda,rz.y wiejskich. Walenty G(lw-ron z Sowlin tak 
to wspomi.nał po latach: .,Jak się ro.zwid.nil.o, zol>a.­
ezyłelm. od domu, ile drogą leśttq ucteka mnóstwo 
ludzi z Limanowe; - katolików i Zydów. Pędzili 
fla o§Lep, bez przysl.oti,wwego grosza przy dusz11. 
Jed111ą sta-r·uszkę, schorowaną i wycze<rpaną wiód 
Po ko.rlcoł<Ymne; le§nej drodze meduży chłopak ,wa 
drewnianym wóreczfcu". 

J w.rześnia - nieduela. Do kościoła w Limano­
wej })I7..YSzło Ju&i bard7.o mało - cęść miesz­
C7..an uciekła bowiem na wiec/i, chłopi z.aś bali się 
n�<:>tów samolotowych. Po mszy k.,.1ęża zamiast 
ka7.ania pouczali lud71i, jak się mają zachowywać. 
kategorycznie ukazując ucieczki ze swych domów. 
włóczenia się bez celu w większych gromadach. 
Twierdziili, ie panllka je9t celowo pod«ycana prze& 
wroga, by wywołać jes?,CZe większy cha06 i zata­
rasowanie dróg. co utrudniało manewrowanie od­
działami naS!Zi!go wojska. Szczególillie apelowano o 
zachowanie czystości i higieny, gdyi wojnie za­
zwycza-j towany,sz.ą głód i epidemie. Na Starej 
Wsi po porudn�,u podobI14 pogadankę wygłosił ka. 
Ja-n Rachwał. 

W LimMlowcj wyzna.cz.ono na ten d�e\ obo­
wią,,kowy poboc koni dla polsikiego wojska. Odby• 
wał się on początkowo na targow,1,cy, póiniej jed­
nalk - dla bezpieczeństwa przed bombaTdnwa­
niem - przeniesiono go do. zadrzewionego parka 
dwor::1kiego u Marsów. Zarekwirowa<ne chłopom 
konie nie 1.dążyly już jednalk dotrzeć do polskicb 
oddz.i-ałów wojskowych i gdzieś koło Wiśni.cza zo­
atały wra2 z ei<kortą zngarnięte przez Niemców. 

W nocy z. niedzieli na poniedzlia!ek przyoyla do 
Llmanowei kompania saperów i roz.porięła budo­
wę pozycji obronnych na w7.g6nu Lipowe. Do ro­
boty tej wezw,mi również zo.<rtali mieszkańcy Li­
ma.no\\Tej i okolicznych wsi. $cięto też kilka po­
tętnych drzew, rosnących prz.y szosie z Mszany 
DoLnej do Limanowej - miały to być zapory prze­
cilw poouwający,m się wciąż ku pn:odowi oddzia­
łom zmotoryzowanych wojsk niemieckich. Doszła 
też do Limanowej wiadomość o wojskach w rejo­
nie Jordanowa. Ciągle przelatywały niemieckie 
samoloty, sly<'hać było jui. wyraźoie odgłosy wall.d. 

' # 
W planach obronnych, sformułowanych prL.� 

sztaby Wojska PoLqJtiego, dkoHce Lima-nowej sta-

chodnym: ,.pilnuj mat.ki". Nie wiedziałem, t.e wróc• 
dopiero w kwietniu 1945 roku. 

Poszedłem na dworzec kolejowy. Po drodze s� 
kałem pierwszych jeńców niemieckich. wz.iętych 
pod Łąckiem. Prowadzono ich na stację - tamtędy 
szedł ostatni szlak ewakuacyjny . .Jaki mi było wia,o 
domo. linia Dunajca miała być broniona tylko opóź.. 
niająco. podobnie jak pozycja ryglowa na Hucie • 
pod Krynicą. Musiałem jak najpr�e:i przed�t.ać si4t 
do Jasła. Zabrałem się wojskowym pociągiem ewa,. 
kuacyjn,yn1. 

Pociąg powoli wlókł się do Stróż. J.a.k się p0tern 
okazało, był to o.�tatni pociąg ewakuacyj11y, któr7 
wolał wyjść z Nowego Sącza. Do Stróż dojechaliś­
my be?. nalotów i ostrzeliwania. Tylko odgłosy ka• 
l'lonad)' od' S'ą<:7.a przypominały. te front nas gcmi. 
W Stróż.ach 3 wn.e(mia spotkałem brata żony, Rud­
ka, kt6ry ewakuował się transportem Warsztatów 
Kołejov,;ych do Stanisławowa. Chciał on wracać do 
Nowego Sącza p0 jakieś papiery. Wstrzymałem go. 
by nie la,z.1 Niemcom prosto w ręce Razem pojecha· 
liśmy moim l.ransportem na Jasło. Kroono. Sanok. 
Przemyśl. 

W Zagórzanach dopadł nas pierwszy nalot nie­
miecki. Dwa samoloty obrzuciły nas bombami 
i oostrr.elały z. kaemów. ale transportu nie zdołały 
ro7.b:ć a/Ili ro7.proo7.yć. Jechaliśmy dalej. Stacje 1 sta­
cyjki były zatkane transportami, ludźmi. sprzętem. 
pobocza torów pełne znisz.c?X)l[lego dobytku. często 
t biwakujących grup uciekJnierów. cz.ęst.-0 i tru­
pów, a nad tym wszystkim przepiękna, z.lota. połs.ka 
jesień: ani chmurki. ani deszcz.u. tylko brzęczenie 
niemieckich samolotów hulających prawie bezkar­
nje. Od strooy Przełęczy Duk,;elskiej ochała się 
2 Dywi7.ja niemieckich Strzelców Górskich. próbu­
Jąc nam odciąć drogę. Przewagę lur\zi i sprzętu. 
i oskrzydlenie od południa cwliśmy coraz baTdzicj 
na własnej skórze. 

Do Przemyśla dojechałem 6 września W m:e�cie 
ślady kilkakrotnych bombardowań Tl'.lz.prz�żenie­
wsz.ystko uciekało na w;;chód. 

Zameldowałem się u Komendanta Placu. Skiero­
wano mnie do hotelu k<>ło dworca kolejowel{O. 
Miejsca nie dostałem - hotel ai. pękał w szwach. 
Udwie wyszliśmy z. Rudkiem z. hotelu. by po�zu­
kać kwatery prywatnej. gdy nastąnił kolE'fnv n�lot 
niemiecki i... hotel rozpadł się w gruzy. 

Przespaliśmy się na Zasaniu, a potem J)0i.cgnali; 
Rudek pchał się dalej na Stanisławów. ślartern nn· 
wosądeckich Warsztatów Kolejowych. a ja z.an,el· 
dowalem się w Komenrlzie. Skierowano mnie do 
Ba�U<mu Zapasowego 37 pp z Przemy�la. z... ba­
tahonu zostałem wezwany do gen. Wacława Wie­
cwrkiewicz.a, dowódcy Okrci::u Kor1Jusu Pr:te"'�':a. 
Otn:ym:;iłem od generała rot.kaz. objęcia dowóclrt wa 
fr, n!n nh„nnnc.>",1 na 1.ad1ód od T'r·<-tnv·t:i ' o..-r· 1 i­
?,nw; 11 a nb1Vn1 ,. Dot vc·hc?.as-owv d��v/\··lr·1 majól' 
Mł,y1'1&i 2 37 pip. z l>c�u.yśla, ·�.hocovml. 



.. 

flll'-'l'lr miały zwor.n.iik dl.a działań d•wó('h dużycł, 
jf"rl ,ł,.:c 1· ,ktvcznveh: Arrraii • "r:.ków" i .Arm� 
,,:._; p . . t:v". W ,;,kład 1,ej drugiej wsze<.il m. in. Ba­
t,,!: n Obrony Narodowej „Liim::i nov:a•·, k ,1.o,ry wraz 
z b •t.aliorem KorpU!."tl Ochrony Pogrmni,<:za ,,?.yty11•• 
otrzyma! zadanie obrony ważnej stra.tegi1Czme do­
liiny Dunajca. Na ;q;(rup011Van.Je to natarła ze Sl-0-
wacji wybon)111,1t1 tyrolska 2 Dywi4ja Gónm:a, k16-
ra przyjęła dwa kierunki uderzenin: jedno ramię 
wysuPęlo się z Czorszty,na w kierun,ku na Manio­
wy I stosunkowo łatwą do sfon;.owania i przy tym 
nie bronioną Przeł<;cz Knurowską, dą�.ąc do opa­
no•:::-nia pasma Gorców. Drugi atak i;ki<'l'<>wany b� 
na d'lli.nę Dunajca - w rejon KrOŚ<.'it!'�ka i Tyl­
m:�- 'lwej. 

''! pierwszym dl'l.i,u wo;ny woj:ilk.a h�Ue.t•owo;itie 
we? :rly się równle-2 od słowack.iej Orawy, zajmując 
przygranic:z.ne miejscowośd: Jabłonkę, I,;tebuą, Ro-. niRków, Zwa,rdoń i Cieszyn. W kieru,rnku na Nowy 
Targ posuwały &ię równie-k halerow.;.k1e .zagony 
z rejonu C:wrsztyna, od 11trm1y Jabl<mtki na Ora­
wie ukienmkowany został atak w rejon Chabowki 
i JordanCl'wa 

� '.lbicż.y tych broniła Armia ,,K.l'aków" po <'ało­
cfaienny<'h walkach już w pierwszym dniu wojn,y 
v. rękach V,,,:oga znalazło się c.ile Podhale z. Za­
kopanem i Now:s")n Targ·iem włąi.'znie. z.aś poll"ka 
linia obrony z.atnymała się na ltn,i· Rd7awka -
Rokiciny - Chabówka - Wysoka - neka Słsa­
wa - Osiele<: - Maków Podhalań$k 1 .  

W d,rugi rn dni.u WO}llY Polacy mvs•el. usl.,�p1ć 
% br�M1ionego boha,tersko wzgór7.;, Wy�oka k<1lo 
Jordanowa, utrzymana jednak została do wieczora 
linia na orlcinku Chabówka - Rdzawka. Fln:ez 
ten chie11 na�lą.p;ła jedna·k silna k-01wen1racja wojsk 
niemieckich w rejonie Nowego Targu (�·ross sil 3 
Dywizji Górskiej), skąd pó:llllym po1"1lt1<ln,em wy­
surn;ly się dwa ramiona - Jedllo ro poC.·E:lo a1a.k 
szosą Nowy Targ - Chabówka dru1a: e zaś zaczc::ło 
się przedzierać przez niC"l;>roni,;ne G,.rc t• Ataki te 
.zmusiły wojska polskie do wy11<,f1n«a ",t na wzgo­
rza po obu �trQ-nach Rabki. 

3 wrze�nia n.iemiec-,ka 3 Dyw1z.i,1 c_.,.r,-k.i be-z .ad­
:nego oporu opanowała pasmo Gt>fi:ow, 2aJmu14'­
;południowe sk1 aje Ziemi Lim.-no-.q;kiej Walki 
skoncentrowały �ię w rejonie Msi.ai.y Do1'l1cj gd 1e 
opór stawiała 10 Brygada Ka,v,alc-r Zmolorywwa­
nej. dowodzoua prze-z płk. dypl. S1a.ni�la,•·a Maczka. 

Późnym wie<'zorem, około godl.l.ny 22, od strony 
Niedżwiedz,a naddqgme:ly w rejon Ms .• 111� D1•hej 
oódziały niemir<�ie i ostrym at k1tm wyparły 
ptk. Mac,.;ka kt.ói'y przyjął pozyc c- l)bronnE· na 
Unii: Ka.sina Wielka - Węgló"'•ka - Wola Skrzy­
dlańska. WnJ·k,i na tym odl'i.nku trw;,l) raly dzień 
flast0pny i dopiero wieczorem Niem, y ut()lfowali 
sobie drogę na T:vmbarlk i Limarir ,, . 

!\ września zajete zostały Tymn.n-k , LMn,1nowa; 
oddz.i�ly nie:mieck.ie posum;ly .,,;c: " � wt-mu :Są-

Był to mój pierwszy przydział liniowy od cza1u 
ooej�cia z. dowód:z.twa 31 Pułku St11.<·ków K.an,ow­
•kich. 

Wszystko si( roa.łaz.iło, uciekało na w:,cl,ód - a 
ja miałem broni(' Pr:z.emyśla, na glov.nej di·odze 
odwrotu: Jarosław - Przenly:il - Lv. ów tej sa­
mej. którą w 1916 r. :zdobywałt.'m jako Fahnrkh 
armii austriackiej. walci,ąc z Rosjanam�. 

Od<:inek fro,ntu obronne.go, który -9bJi.\łem, i:;i(.'!łal 
od Przemyśla do Fortu na L1powcal·h Zgrupowa­
nie. nad którym objąłem dowództwo. składało się 
z: 2 ba1alionów piechoty 37 pp z Przemy:sla, 1 ba­
ter,ii artylerii lekkiej, $;..koły Oficerów Rezerwy 
i plutonu żandarmeril. J.ak na {,wczesny cz.as 
było to silne zgrupowanie. Gor1.ej z ,a:n1unkją -
mieliśmy zaledwie po 25 poci.Sków na działo Wy­
eunt:liśmy się wi� n.a półnoonv Zn<'hód od Pu.e­
my�la i zalegl,i'!\my przy drodze. Wsz.ystko oo szlo 
od zachodu główną drogą KTak6w - Tam.ów ...... 
Jar<>sł:,w - Przemyśl, musiało wPai;{ w nasze r� 
ce. 

Zamknąłem drogę �ho1·ąźa,k.a.mi. :t.i1akom1ci 
tołnierze - nie przepuścili bez nlOjego 1·07.kazu ni­
koeo ; pełnih bar<łw dobr1.e role odd7,1ału � 
l'O'Wego. 

czmvi, k<t.ć>ry padł w dni:u na.s,tepuy,m. zajc:ty ,pr11e1 
wojska I. h . .  c-rowsk ie, ata4t"'1j.:\t'e c-:t l, rc·śc:1�!:ki.1. 

Mój Ojcie<: - .Józef WJ.elek .ze St.;n eJ Wsi - tak 
wapominuł ui}ąd.e Limanow�j rvr;.ez Niemców: 
.,W godzinacłl .popoh1,d,nf.o.wych, 4 wrześ11ia ,1939 "· 
nad mi.a.�t.em zaczęt'I/ krążyć nwmiet'k«:> myśliW<·e. 
Przelntywaly one również nad flaszq wsiq, kie�u­
łqc się w stronę Łqclw i 1'y;manowej. Drżeli�·m11, 
jak tam było slyd�ć serie kc1rnbimów maszy.no­
\DJłdL. 

1 .  iec:ort>m u1idm.0Jc.rqg rozświecił sie;> l1L1uvm.i po­
tar&u,. \\ dnru następnym, tj. 5 wrzeł1'11ia, p<>szedlem 
do Umanowej. Napot>kanłl kolega opowiadał mi, 

,że nocq przez miasto przeszło dużo naszego woj­
ska - m.aszerowalł w kieru11ku Nowego Sącza. 
Opowiadał mi później m.6; dobry zuajom11 - Wo� 
lenty Sz. - mieszkają.cy prz11 drodze. Nowy Sącz -
Lima>towa, że i on tej nocy przechodził ze stvum 
vddzialem. prz.ez Limanowq. Wstąpił 11awet do swe­
uo domu, napił się mleka i pod Rasz61drnmi do­
szedł swoją dmiynę. Potem żałował, :':e poszedł 
dalej, bo jego oddział wnet wi:tal rozbit11, o o'l 
uciekając przed nieu:o!.q doszedt aż do Lwowa. 

�Io poltulni.a cały widnokrqD na zachodz� 
uikry'f. Slę u.>ieHdm.i tumanami kur:u, w11glqdalo, 
Jakby tam , aler,ta ofsta mgła. Był to 1ed1ui1< wł 
z thicZT1iou:ej nawierzchni drogi z Ms:za�111 DoZ11ej 
do Limanowej. ktorq miożd:!'11/y gqsieni<'e hitle­
Tom�kich czołgów t kola transporterów wojsko­
U'IJt'lt. Tumamy tego kurzu stale S?t wydlm:aly, 'rO­
imqc w kierunku wschod'7łfm, minęły T�.bor1<., 
potem kmniny rafi11erti nafty w Smvllnarh i do­
sięgły Limonou:ej. 

Ja z kolegami pobiegli.smy 110 w20ora• Ja,błonr« 
i u.kryc, 1v krzakach 'Pntr.:eltłm11 110 szosę. Gd11 
kolumna czołgów dotarła do mio-,ta, kt-s,.qł naa 
ogrom.nu tal i ZCU'4':ll�-mv piakaC: 

Niemcy w Lima11ou:ej na·wet S>!e;> ,iii' .z(J/'l',.1/tfl,flh. 
Kol1imna przejechało przez ry,ieJ( i ulkc1 KościMZ­
l<i skieri>Wała s,ię w stro,ię  Nowego Sq'-za. Wlie1 
też zobCU'ZlJllśmy � na drod�e pod Jutloncem. -
Najpierw jechała s-pk'O no motocyklach. Sum.ęU 
pr.;1ed ::waloną na d·,or1ę d1.ż:a topolq, zaraz ,ednak 
Md1eclwł czołg i be: trudu upcluu1t po1f?.:n.P dnewo 
• drogi, za.! kolumna ruszyła daJej. 

Hu.le, jaki c,y ,1iły czołgi but taJ< porę� n11 ze mu­
ltt'ietiśmy wprost krzyczeć do siebie, by U'1/mit·nłł 
uwa(li. G<ly s-i� ju:: ::a<Zflo §dem'li.ać. kolum„ta sra.­
,,ęta i pny npadajaqrm pyle zobaczylHm11 w11sw­
tla3qcych i samochodów żołnierzy ntemiecki.<'h.. 
Biegali, s�ukojąc wod11 w pobli.�ki< J, potoczkach ł 
ti'tHlniach muli ręce i tu•are. Bul· tak pewni 
'&l'bie, ŻE cały ko11w6j ,tał na łwtnlłnd1, tt1pelnt� 
4ię nie maskujnc. 

W dniu 1>ostf pnym. zaraz % ro·,>o. &l11c hał Z1'!.ów 
b11lo orlqlo.•u wal'<, dochod:iły one 1uz :,ed•ial< bd 

l\ drogll przele" ał się od :iat•hoclu 1xn01k: cyw1łe, 
pvli<·ja v.ladze ryw1lne. ro,zbite gyupy zob 1e.rzy, 
szt.:ib). ge,neralowie. niemiecka V kol.mma. wozy, 
dobytek. klatki. kanarki... jak kto unual pehał l!lilll 
na W!,Chód. wykor„ystując . stanowiska. szarie. sy­
tua('je, zasobność kieszeni - I naraz wpadał, w 
irece mojej kompanii zaporowej dO przeglądu :l.oł-­
ni:erzy kierowaliśmy do batalionu zapasowego J.'I 
pp, s�taby ' policję do Dowództwa Korpusu. ey-, 
wili pr:z.epusZl('zali$my ... Jakiś inny duch twW»�l • 
tym lx,Jagan1e - :iolnier:z.. czując trwardn reke óo­
w6".lcy. ,;am się ooci,uł silniejsz:-·. 

Oba bataliony wysunąłem do pr,.odu ,tworząc 
,dużą lrten: V. Flankowały one ct,·� z obu � 
Zajęły -OOZ)'t:ie bt>jowe i okopały �ie. J)O'Więlusaająe 
'dmOO!lllenia. 1\rlyleria trzymała ct.roM POÓ �­
Iem. bo spodz.iewaliśmy sie pierw,;z�·ch wO'lńw nie-
1hieckich 

Wre�zcie p0<rosz.l;, Niemcy. Dow;eou.=.rem ,aę • 
tym od gen. Wiec wrkiewicza. v, izytujące;io naszą 
pozycj(. Generał stwierdził dobre prz.vgot.owanie 
t org,mi2.a<:jc; obrony, a potem powte<lriał: , Tam od 
półt1oc::y przedarło si.-: jakie:; gówno: gchby sie zbli-
2.ylt. rozbije62. :ie. Kotlarski !" 

To ,.góv.no" oka:z.ało się lJllotorYl.OWailłi brygad-., 
Podeszli . Czołówki oberwały i odskoczył> od nM 

jak od jeża. Zaczęła si( normalna „zabawa"; pod­
ciąganie piochot.y, artylerii. macanie �mem łtd. 
Niemcy tracili cz.as, a my wiedzieW,my. ie ka:>.da 
2yskana przez nas godzina 074UIC2.ała wycofanie na 
wschód. za San większej ilości polskich oddziałów. 
I tak trwaliśmy; Niemcy nie mogli nas uayić. 
Wresu:ie ich nacisk zelżał. Nie miałem złudzeń -
coś sit musiało stać na innym odcilllku frontu. 
I tak też było: gdy próby rozbicia na.�zego lewego 
skrzydła hitlerowcom nie wyszły. 2.aczęH się pehać 
od Radymna, drogą przez Wolę Zaleską. JawoTl>W 
- n a  Lwów. zostawiając na� sob;e na 00'1,em. 

12 wrz.e,;,uia przekazałem z powrotem swój odci­
.-iek frontu �o dowódcy, który wyz.dro�;al, poda­
łem do o<im&czeń kilku żołnierzy z lewoskrzydło­
wej kompa•nil i podchorążaków z kompa?,il zaiporro­
wej, I wróciłem do batalionu zapaoowe�o. Ale ba­
talion miał ewakuować się do Stanisławowa. Ja 
zaś otrz:-,malem rozkaz zameldowania sif.. we Lwo­
w;,e. Lwów był napchany wojskiem. w Komendzie 
Placu panował  rourardiasz - czuło ::,ię. :i:e sytuacja 
nle jest opanovvana. Z Lwowa przerzucano dalej 
01a wschód cywili i wojsko; ja miałem też uoać ,;ię 
do Stanisławowa i Nadwómej. Wyj('{;halismy sa­
mochodem osobowym tatra we cztererh: podcho.rą­
ży Dudek, dwóch Ż<lln1erzy I i<J. Benzyny było dość, 
broni te-i, więc szanse dotarcia do celu mieliśmy 
duże. chyba że nas utłuiką po drodze Najniebe�ie-­
ez.11iejsze były :z.atory. Ale ja:koo d<Jbm<;liśn,1y do 
Stanisl?w'lwa. Tam kazano mi objąć d-Ow6dztwo 
K()mea,,d� Placu w Nadwócnej l zrobić porządek. W 

1'ttony Ws(·1111dniej. Poi;zedlem do L•mwrtowe; ,:,o­
pa,t,r _c-ć co si.; tum St:J.lc>. Za1Hcuiylem, ie drzwi 
te • •  · ..... ic,1 SMc.?µuW były p,oo,wierane I L , , •<' wy­
fl,()Sili res-tki poro.stałych Ulm jes.:;c:ze W1t'<l1uw. 
Nurrri,:·y n•P zwraeaLi na ni.ko{}<> 1.1:wagi, rrr�e;c:::tl.za­
;ące samocltody zatr.::ymywaly się najwyzeJ no 
�kwilę i zair� potem jedlAllll ,i, � w,.,,chod­
tloi:!tt" . 

W.k.r:.wza ją(:e 3 Wll"'.Leśnia do Niiediwied2.ia odcbta­
ł)' w,Jj5k h�tlerow�ich podpaliły siedem zabudo­
wa<'1 w tej wsi. wraz z budynkoom gminy i zabudo­
waniami gospodarskim.i probostwa. W płomieniach 
14§in�ly 4 osob;v. Tegoż. samego ónia silne bom­
bar�:lowanie p1'zeżyla MS2a.na Dolna; �i,nęło t.roje 
lud:Zll, kilka domów legło w gruzach. W c-;.asie walk 
w rejonie Kasi.ny W�.lkiej spłon�ło kd'Lka całych 
osiedli. 5 września a,rtyleńa niemiecka zapaliła 
domy w Wierzba,nowej - łuny po-i:arów towarzy­
szyły po1,wwa.niu się Niemców w kienmk1.1 na 
Skr.:ydmą i STA.-zy,rzyc. Spłonął nawet ollb�ymi 
d{lb, rosna:cy obok dworku w S�l':zydtneJ. Z całej 
wsi Racdborza,ny pozostały n1�.nięte tylko bu­
dynki fołwarczne. 

P.o zaj�iu Skny,d,l,nej żołnierze niemieccy po­
chw�ill k,i,!lrn męic2)'2ill, oskail'iaJą,r· ich Cl wystą­
pienie pn.eciw ni,m z bronią w ręku. DzieW<iP,t osób 
zostało roz!-trzela,nych koło most'U i.a S�i.irn\ _., 7Jdo­
)a.l S4� tytko uratować Staoj6ław Sieja u Skrz)"" 
dmej, który postnelony w głowę ulołał jEdrlaJI 
�rok,nąl: i z wybiitym okiem dotairł a.ż do Tarnowa. 

e wrzesn,a, ra droci,.e niedaleko od S:.Gczyreyca. 
()(j(jział niemieoci otworzył og.ień d() kolumny po-, 
l�,r;:i(·ają<"y<·h udekj,nie.rch,1• Zgił'leło około 80 osób -
w tym w 1ęk:ozość obcych, ta,k, i!Z nawet nie udałe 
s-1ę ..i.stahć ich nazwi;;k. POl\\rodem ma.<aikry był po­
noć pojEdynczy &trwł, oddany g<lzteś w masywi• 
góry Ciec,ei"1 Pomor<i<>wanym po wojnie w-Lnie,. 
einno w C'€'n'1 1,m Szezyrzyca okazały pomnik . 

W TymhaJ'1Ku, na pnysióbku LeżaJe, Niem('y roz­
�.rz<>lali c.-tere<:h chłopów - po,wodem egv.EGtucj1 
było zata1Tawwa.ri if= d,·ogi SC'ię1.ym dit.'ll.ewern Miej­
•t'E e,gzekucr' u,r-,a:n,i�'Lrnono p< wojll'll.E kamiennym 
Clb01:,:ik em 

R.azem 1, wo�am1 111ei1:i.1c,clt·11111 na połud11t0Włł 
J"e}Ony Z1ern.i L1mano'l.vsk,ej weszły oddualy 91<>­
v.,dckiej �mid hli'!lkows.lciej, umundurowaine i u:11-
broJ(J\l\t:, pi ,.ee h,itlerow<·ów. Słowacy zaaęli m. in 
wsie Kamienicę i Zbludu:, Tu, za pojedynczy strzał, 
zaares:cl owa łi w 5'todole lulku chłopów gro-i.ąc roz.. 
�lrieiamem. Za niewinnymi wstawił się ()11'0�� 
ik.amie,nioki Wojska słowac,Klie bawiły tu przez tJ"­
dZJ.cń. później "''Yrofane wstały na terytori� s"'.il­
go klrajiu. Po d1-odze c,grab1'1y ponof w gą�edmej 
O<·hotoicy straż pO'ia,rną, zab,erają,t > remizy • 
ka""'1ki i i,nMrurnenoty n1u.zyczne. 

Nadwonie1 panowało ianueman1e; łl była to � 
l'Ma droga na P!'zełęcz Ta1ari;ką i na Węgry 

Stanęliśmy na drodze pr:tkd Na.dwbr'wl i zatrz:,-
1r,ywah źołnier:z.y, oficerów - kto tylko nedt W 
aeybktm tempie udało mi si� r«J"Upow,a� kWcu<lue-
111ęcioosobowy oddział i UWt weszliśmy do NadwóT­
nej. Sl)()tkałem tu kpt. Ne-umamia, ltt� znaleni 
w. 4 psp z Cie.<zyna e lrtóry wa:a wońał mo\J1I 
lldłutan>telU. 

Zae�łem organu.ować K� Plaeu. Patrol9 
ll1er<>wały do nuti-e uciek.iniei·ów, moja p-upe � 
i wnet liczyła pollad stu ludzi. Zorganiaowaliśmy 
:kwatery, tworzyliśmy g.ru,py bojo-1\,e - por02Umia­
łein si,: z władzami cywilnymi i policjia. Nawiąza. 
Iem też łączność ze Stanisławowem i ze Sztabem 
we Lwowie. Nasze grupy bojowe l)O&ZłY na J)()moe 
odo:;;obnionym posterunkom Pobcji, inne oczyściły 
1 patrolowały dr(igę na Przełęcz Tatarską I wsz;ysą 
chPtme się podporząd'kowywali :z.au.ąd2eniom .. .  

I u..k dotrwałem do 17 września. Wtedy to. Wie­
cwrem, mój adiutant p-Odał mi depeszę z Doiwódz­
iwa Korpu�u Lv.r-owskie1to. Był to ro:z.ka,: wycofania: 
się pr2,1;:z. Prze.lecz Tatarska na Węgry Odc:z.ytałe-m 
głośno tteśc depeszy. Staliśmy wszyscy c7.iereJ � 
Iłowa. 

A więc - ko1mec. Nie wstydziliśmy uę łez.-
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Raptularz 
Zarz.id Gminny ZSMP 1 Rada 

Gmin11a LZS w Gorlicach zorgani­
zowały „Gminne Biegi DożynkoW1!". 
W kategorii kobiet zwyciężyła Ewa 
Gr5bś z Szyimbariku. W lcla.syfiikacji 
drużynowej zwyciężyła drużyna 
LZS z Sl'.J' rnharku 

� 
W ramach V WoJewod.t.kteJ Spar­

takiady Sportu LZS w Starym Są­
czu odbyły aię Zawody Strzeleckie. 
W klasyfi' .acji drużynowej pierw­
sze miejsce zajął zespół w składzie: 
Grażyna Cze.4nlak, Marian Zalęckl, 
Andne.t Batg.. - reprei.entując:, 
Gminną Organb.acjf; 7SMP x Gor­
lle. 

l) 
W Bobowej dobiegły kouca roa­

g,·y wki w piłkę notną w ramach Li­
gi Gminnej. Brało w nich udział e 
drużyn. Najlepszą okazał się zespół 
l ,ZS Bobowa L Ro1grywkl zorgani­
zowali aktywiści ZSMP i LZS. 

� 
Z tnicJatyw.1 Zarządu Zakłado­

WPg<> SZNS pow(>ł.l,oo K!lub Kibica, 
sympaty7.uj;:icy I Sl}dl"<'ktm Kluhem 
,.Sandecja" 

.p 
OrganizacJa ,.Ra1du na l:sahią C".ró­

tę''. orlł.L �r.iwy związa.ne z pri.y­
ja7.dem 30-osobowe j grupy aktywi­
stów SZM 2 Dolnego Kuhlna były 
tematł'm Prt>zydium Zarządu Miej­
skiego ZSMP „ Nowym T1ugu 

:Q 

K<>ł.o ZSMP "" Jad.,.,b'1w<>J, �ga­
uizowało turniej piłki noi.nej o „Pu­
char Młodzieży" wz1,10 w njm u­
dział lł drufyn % ,miny f,ukowica. 
Zwyciężyła dru.i:,na LZS Ciarnr 
Potok przed LZS Jadann�'<ł!a. 

� 
Wspóln� prezydiw-c Zarządu 

Gminnego ZSMI' I Rad, Gmilmej 
r .ZS omówiło stan prz.ygotowań do 
Gminnej Spartakiady J ,ekkoatlety­
cznej, która odbędzie lif: 1.8 bm. w 
Wojnarowej. 

Q, 

Zarząd koła ZSMP w Mvgilnie 
zorganizował Festyn Sportowy, w 
którym wzięło udział około 100 mie­
szkańców wsi. 

W LaskoweJ oceniono uucJaLyw.J 
i czyny społecme wykonane przez 
A:k-t.yw ZSMP na rzecz środowiska, 
między innymi pracę przy betono­
waniu terenu oraz wyremontowll'­
nie boiska do piłki nożnej. 

fł-
Zarząd Gminny ZSMP w Korzen­

nej podjął si� organizacji zbió1·ki 
funduszów na burlowf: s7.Pitala pom­
ruk.a Matki-Polki � ,,.  

W całym kraju Lrwa seria i;potkań 
I sejmików działaczy t twórców kul­
tury przed plenarnym posiedzeniem 
ZO ZSMP, poświęconym działalnoś­
ci kulturalnej. Poaobne spotkanie 
odbyło się równlet w Nowym Są­
czu. Omówiono podstawowe proble­
m:, pracy kulturalno-oświatowej 
Związku w naszym województwie. 
Wręczono wyrótntenla t nagrody. 
Złotą odznak� lm. Janka Krasickie­
go otrzymał lren�usz Wrzesil'ń, brą­
t.owe: Agata· Kon!'ltanty, Antoni 
Mafozak, Francis.zek Palka. 

Grupę twórców t działaczy kultu­
ry uhonorowano nagrodą przewod­
niczącego ZW ZSMP, złcl wiele 
wieiskich klubów kultury dyploma­
mi Dyrektora Wydziału Kultury l 
Sztuki UW oraz prezydium ZW 
ZSl\.fP. 

Redaguje Wydział Kultury 
i Pl'opagand,v Zarz11du Woje­
wódzkiego Związku Sorjali­
stycznej Młodzieży Polskiej. 
Adres zespołu: 33-3.00 Nowy 
Sącz, ul. Narutowicza 8. łf'le­
fon 233-R:ł. "n•wn 202 

„Klubowy Laur" dla Łabowej 
Kaidego roku wielu gestorów kul­

tury stara się ożywić działalność wiej­
skich klubów poprze-z. konkur$y o 
ogólnokrajowym zasięgu. We wrześniu 
1982 roku ogłoszony został konkurs o 
„Klubowy Laur", zorganizowany przez 
Zarząd Główny ZSMP 

Współzawodnictwo obejmowało ca­
łokształt klubowej działalności od 
amatorskiego rucbu arlystycz.nego roz­
poczynając poprzez oświatę, czynJ 
społeczne, na sporcie i rozrywce koń­
cząc. Mimo że konkurs został rozpro-
pagoWQny we ws1.ystkich klubach 
,,Ruchu" oraz ,,Rolnika", aktywnie 
uc,-;e�tniczylo w nim tylko 51 placó-

llnb lllodydl Tw6mw 

pfflt.łltuje: 
Ji.nu.<v.a !\licha.lik - ma 23 lata. 

PraeuJe w MiejS'kim O�r ,dku · Kul­
tury w Nowym Sączu. Po!iiaua 
ws�hstroi.ne zai.11.terosowama twól'­
cze. Je;.,'1 recytat<>rem o sporym d'o-­
rohk.u Zdobył r nagrodę w Ogóarno­
pdh;kim Spotkaniu - K.onkurisie Mi­
łośników Poezji M. Konopnickiej 
Pr:zedbórz '83. By,} finaUsta XXVU 
Ogólnopotskiego Konkursu Re<:yta­
torsk1ego - O>'trolęka '82 J kilku, 
nastu lru1ych pri.egląd()w_ JE>s-t rów• 
n1ei lnstruktorE."l'Yl teatralnym zało­
życielem i kie�ownlk.i('ltl\ grupy te­
atralnej NSA która odniosła ostat­
nio kilka znacz.ących sukcesów O 
sW<>Jei twórczoki p(l(•tyckie.i mowi: 
- W wolnych <'hwilach zajmuję ••< 
pisaniem u·tcrs::y, w kf•,rych sta"am 
się oddać własne rn.u.mienfe 'rzeczy­
wiStoki - gló-umie �-połeczno-poli­
tyc.me;. 4<'t:l;olwi,ek. nie br,1k w m.o · 

Turysty 
Wo1ewOdzk1P B1w·o Tury:.t:i,Ju Mło­

d7.ieżowej ZSMP „Juwentur" jest wy­
specjalizowaną agendą Zarządu Woje- . 
wódzkiego Związku Socjalistycznej 
Młodzieży Pob;kiej w Nowym Sączu. 
Zajmuje się organizacją turysll'.ki 
przede ws7.Jslkim dla mlodziely na 
terenie całego kraju i za granicą. 

,Tuventur proponuje turystykę zor-
gunizowaną w trzech podstawowyC'h 
formach: wyjaz<lową. przyja;,;dową 
oraz kraJową z pełru\ obsługą. 

W ramach turystyki wyjazdowej są 
organizowane wycieC7.ki, wczasy; obo­
zy sportowe itp., aktualnie tylko do 
krajów de1nokracji ludowej, tj. WRL, 
CSRS i NRD. W ciągu 8 miesięcy br. 
poprze:i „Juventur" wyje<:hało 10 grup 
mlodzi.oży szkolnej i pr·acującej do 
NRD, 19 na praktyki robotnic1.e i 10 
grup turystycznych do WRL. o�oby 
cierpiące na choroby reumatyczne też 
mogą szukać wsparcia w . .Juventurze", 
bowiem WBTM zorgani:wwało 3 gru­
py lecznicze w węgierskiej miejscowo­
ści Eger. Ceny za wyjazdy zagranicz­
ne kształtują się różnie: od 4 tysięcy 
za wyjazd na praktyk� robotni.c:i:ą do 
8-12 tysięcy za wcza<:y, wyciet'zki, 
ol>oq. Wypada wspomnieć, że cennik 
juventurowski je�t zrM„nicowany. Itu1e 
ceny obowiązują młodzież b�dącą w 
wieku orgc1nizacyjnym (do 35 lat), in ­
ne osoby star.sze, a młodzjeż zrzeszona 
w ZSMP ma oprócz teg, JO-procento-
wą bonifikatę. Kos;'.l� wycieczek. 
wc1.a,;6w itp. mogą być ,,ższe, jeżeli 
są one ?.leeone przez oi:rnwa ZSMP, 
tzn. kolo lub Zarząd. 

Nowosądecki .,.Tuv<'ntur'' organi;,,uje 
te� obo;,,y dla kluhl>w !<portowych na 
terenie nas:-.ego wojewódzl wa. 

wek kultury w kraju. Komisja Kon­
kursowa złożona z przedstawicieli 
RSW ,,Prasa-Książka-Ruch", WZSR 
,SCh" oraz ZSMP po roku trwania 

konkursu wytypowała najlepsze klub,­
kultury w naszym województwie. 

[ miejsce 01·az nagrodę ZW ZSMP 
w wysokości 15 OOO zł. - zajął klub 
„Ruchu" w Łabowej. Il miejsce oraz 
nagrodę RSW „Prnsa-Książka-Ruch" 
w wys. IO OOO zł, przyznano klubowi 
,,Ruch" w Sh"oniu. nr miejsce i na­
grodę WZRS „SCh" również w wyso­
kości 10 OOO złotych otrzymał klub 
„Rolnilca" ze $wiclntka. Wyróżniono 
równ·eż nag.-nd?.ml specjalnymi klubJ 

1"1 rwórc:_o� 'I tl'tern" 0$<>Mstych, 
j•11tym11 J;C/i. 

"' roku bieżąĆym J.mu.sz wziął po 
raz pi�rwsz.y u,dtiał, w korrkarsie po­
Poty<:kim (silnie ohsadzonym) o ,,Po­
etyc'lcie Wr-1.eciono". w którym zdo­
był 111 nagrodę. 

(A. I.) 

r 
!łu1ą ::ft-1 ą dz1alalności „Ju\'enturu" 

jest turystyka krajowa, a więc obsłu­
ga ruchu turyslycznego zarówno przy­
jezdnych, htk i wy jei.diających z te­
renu n.1szego województwa. W sezonie 
1983 ,..luventur" zorganizował już 
wczasy dla młodzieży na wybr�żu ko­
szalliiskim i słupskim, a I także w 
atrakt·yjnych miejscowościach woje­
wództwa nowosądeckiego (Zakopane, 
Piwniczna itp.), z których skorzystało 
około 300 osób. .,Juventur" był rów­
nież organizatorem kolonii letnkh dla 
1500 d;'.ied w Broku n/Wisłą, w Morą­
gu, Zakopanem itp. oraz wycierzek na 
terenie całego kraju, w których uc-ze­
stniczylo bfoko 30 tys. osób. 

t1mą [ormą działania WBTM ,,Ju­
wentur" było 40 szkoleń dla ZSMP, w 
których średnio uczest.niczylo około 50 
osób. Szkolenia organil:owano w Myśl­
cu, w Zby,;zycach, w Krynicy. W ra­
mach akcJi ,,.L.lto 83" zorganizowano 
również obozy clla młocuieży w Rusi 
k/Morąga, w Ustroniu Morskim i Ry­
czywole w Pui-zczy Kozienickiej. Z 
,,Juwenturcm" wyjeżdżaliśmy też na 
zawody sportowe, na przykład na mecz 
piłki noJ..nej Wid„ew Lodź - Jut'entus 
Turyn itp. 

Jak powiedział Zbyszek Abram od­
powiedzialny za turystykę krajową, 
duią pn-;e-<:r.kodą w rozwij.:miu dzi.iłnl­
ności Biurn są kłopoty .ze mis1,c,;o­
nym, \.\."Yslużonym taborem autokaro­
wym. Z nadzieją oczekują na nowy 
autokar, który podobno C_ęntrala w 
Wurszawie ma pn;ekaznć do NowE'J!O 
8acza jesz1•7.c w lym roku. PraCO\',mi­
t·) .,111\.Vł't 11ru'' uw:1żają, że :1.byt m,,_ 
.I.a jel.-t !)("•moc- 1.e strony w.la.dl. wo,j,e,-

,,Rolnika'' � Pnenzy,;;ey ora1t „Ruchu" 
Młodowa. 

Na pochwałę zasługuje także działał ność lakich klubów jak ,,Ruchu" 
Białej Niżnej oraz ,,Rolnika" w Be1 
dychowie, S1.yku, Bereście t Ostro� 
sku. 

W porównaniu :i; listą laureatów pe 
przedniego konkursu „Klub - Rodu 
nie" nie zaszły większe zmiany. Nadi 
ilość placówek działających na bardz 
dobrym poziomie jesl mała zaś w cze 
lówce znajdują się te same kluby. 

Gratulujemy Społecznej Radzie K1u 
bu ,,Ruch" w Łabowej pod przewod 
nictwem Ireny t.atki oraz klubowe 
Janinie Janczak ,,Klubowego Lauru 
- nagrody za c11łol·oczną . pra� poi)' 
tecZłU\ nie tylko dla młodzieży. 

(A.8. 

Janusz Michalik 

Przeprowadzka 

Otnymalem klucze 

do nowego mienkanio 

całkiem uczciwie 

no to 1aproc:owałen, 
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I o o 
wództwa przy organizacji kolonii let­
nich. A przecież zależy· nam wszyst­
kim na tym, aby młodzież wypoczęh 
jak najlepiej przed nowym roklen: 
szkolnym. 
1 D4Jllą „Juwenturu" jest Ośrodell 
S7.koleniowo-Wypoczyukowy w Myślc, 
n. Popradem. Budowę ośrodka r<npo­
CZQto w 1976 r. - Jest tam 96 miejsc 
noclegowych w domkach murowanycł 
(ciepła woda, natryski itp.), 135 miejs< 
w domkach drewnianych oraz okole 
500 miejsc namiotowych. Cena jedne­
go miejsca noclegowego jest niewy:;o. 
ka - od 90 do 180 złotych, jednodnio­
we wyżywienie kosztuje 270 zł. 

Na terenie ośrodka wajdują się ter. 
nowa przcslronna stołówka, wypo-.>.y­
czalnia spt"zętu sportowego, świetlica 
oraz bai-ek z napojami. 

Ośrodka w Myślcu wcale nie trzeba 
popularyzować - wystarczy stw:ier• 
dzić, że tylko w ci.1gu dwóch mie1,ię­
cy, w lipcu i sie11miu, pr1.ebywało tam 
około 600 osób. Trzeba też dodać, że 
rokrocznie w Myślcu są lokalizowane 
Konfrontacje Ruchu · Artystycznego 
Mtod1.ieży „Kram", imprcta o za.się�u 
ogólnopCllskim, jakże zasłużona dla 
kultury nie tylko młodzieżowej. Dy­
reklo1 „Juwenluru" Zygmunt Bog­
danski powiedział, że kierowmctwo 
Biura -weale nie zamierza spocząć ua 
laurach i że planowana jest dals:,;a 
modernizacja i rozbudowa ośrodka. 
Zapału nie braknie - let·z decyzja 
zc1leży od Centn.ili w Warszawie. Ma­
my nadzieję, że hGclzie porny�lnn. clla 
dobra turyslyki mlodzie>.oweJ. 

.J(RZYSZ.TOf POPIELA 



Wakacje z pytaniem 
Z JANUSZEM TOI\IALSKIM, sekretarzem Komitetu Wojewódzkiego PZPR oraz EDWARDEM 
NOWAKIEM, sekretarzem Wojewódzkiego Komitetu ZSL rozmawia .Mieczysław Mączka 

M.M. - Jak włdiicfe daJ11zy rozw6J 
WSPÓlpracy PZPR - Z�IW. ZSL -
ZMW na wszystkich szczt.-blacb'l 

JANUSZ TOMALSKI: Powinien on 
polegać przede wszyFtkim na zwiększe­
ruu ilości W?.ajernnych kontaktów. Wie­
le uprzedzeń rodzi &ię bowiem z. nie­
znajomości. cz,,vm jest partia i jakie są 
jej cele Wzajemne kontakty 8f1 �ł­
cące dla obu stron. Mlodzicl p,07.naje 
dążenia partii, a działacze partyjni -
oczekjwania młodzieży, )ej cele i osią�­
rńęcia. W ten sposób zrodzić się tn<Yi.e 
l(:!J)S"Ly plan za�kojen1a potncl> spo­
łecznych. 

Wiele up11Zedt.eń wynika z propagan­
tł)r radiowej Z3ch<>du. U-:iłuje ona, nie­
rzadko skutecznie, wytwarzać niechęt. 
IIY od,ruoh na Mn� pojęcie - PZPR. 
Czę.4ć uprzedzeń jest wynikiem traidy· 
c}i wiejskiej; wobec 'Mt w pr1Rsz.rości 
PZPR pqpełnlala błędy. WJ)ł,>"W na 
11mian,q stoS\.lnlw obywat�i do partii, 
Da likwidację wielu upn.edzeń będzie 

mia� & pewtl-06<:ią kla-ro"'l1a, trwała 
polityka rolna. 

Istnieje w społec-.t.ei1Slwie wiejskim 
znacZJ1a skłonność do pooliuglwan:ia się 
&tereotypaml. Na prz.ykład: jeśli PZPR 
- to ohCE' zniszczyć indywidualnego 
roln.rka. Z lUdtmi posh.1guFJcymi się 
w swym myJlemu takimi �terootypamd 
trudno p.rowadzić dialog. Jednak � 
na i tneba. Spotkan:a partyjnych a 
be�.fltyjnyml, zrzeszonych z. nieu.ze­
SZOOlyml stwarzają sunse dla "W"Szyst­
k.ich. Stwan.a,ją nową ,akość epołecz­
ną. Krytykuj - po przeczytaniu. kr7-
tykuj - po wysłuchaniu, krytykuj -
po am1Uzi.P cudriyeh l własny(',h asrgu­
mentów. Wtedy wsz.ysey bQcb:iMny 1n4-
d.n>ej; • l silnlcjm. 

F.DWARD NOWAK: Mutii byt wł�eJ 
"\\·spólnego dt..iałania, a mniej mówje­
nia o �j ws,półoracy. ZMW ocie­
kluje pQmOCy, wsparcia dośwmd<:z.eniem, 
radą t ipll'zykładem. Nic dysponuje pr-z.,._ 
e� wiełlal !lości\ aktywu, ma #ikrom-

nJ' aparat pracowniczy Trze-ba ZW'lfł%· 
kow.i pomal(ać w-rozwiązywaniu �aw 
w lwnkretnych środowiskach. Mamy 
dobryd] d7.iałacey ZSL-owskich f onJ 
mw'l<Uj wyjś<: do mlodz.ie-ly, a nie ocze­
Jów�. przyglądat się i krytykować. 
Mw;imy w'łp()magać ich pn.ez udost�­
rtianie „kąta" w nasr.ych lokalach, bo 
ll(t �wacje, te nie mają się gdzie po­
d"ZW. Nie zawsze w tym ,wględz.ie 
przychodzą 1. pomocą władze terenowe. 
7byt dlUlio jesu-ze jest we wi\J)(>łpracy 
r. ZMW tzw kibicowania. Mytllę, że 
nasze koła In.stancje podstawowe ZSL 
prze�taną si� pT2.�L1dać i kt'ytykować, 
a zwiększą koo<takty, pod<?)mq 11Nl!J)Ól· 
111, front du.laJań będą nawLOJem je 
N>711czat. a nie rozliczać się. Jem ._ 
naszym aktywie du:/..0 zr07JUlllienia dla 
rnłoclzie<iy w ogóle, w tym takie ZMW 
ale l)OQ!.a wyjątkami pomocy eeynnej 
wi<tzę tyłko bierne potakiwa:nie. 

ZMW i ZSL łączy )eden eeJ. wk>t I 
jej ;pny.szł�. Dl.ale.go motywacja loo­
�<\Oj W'IJ)6łpr�cy � Thyteczna. 

Myśli Karola Marksa 
Monopol Jest dobry. gdyi Jest k.otegoriq elconomicznq, o więc emonoc#q' Boga.. 

• 
Konkurencjo Jest dobro. bo Jest również lcotegorią elc.onom,cznq. Ale monopoJ I konł� ., � 

postaci sq zie. Jeszcze gorsze jest to, ie monopol I konkurenc/o pożerofq się wzo/emnfe-
• 

Monopol rodzi konkurenqę, konlcurenqo rodzi monopol 
• 

Jeśli pieniądz Jest więzią, lctóro wiąże mnie i tyciem ludzli:łm, , � _,......._, • pię• odQ I � 
to czyż nie jest on więzią wszystkich więzi? 

• 
Pieniądz poniża wszystkich bogów człowieka zamienia kh • towo,, 

• 
Pieniądz jest ogólną, somq w sobie ulconstytuowonq wartośc,q wszt� � � o. -*- co-ly świat - tak świat łudzi, Jole I przyrodę - jego właściwe/ wortosd. 

Ceno pracy samo się olcreślo. 

Kaidy nor6d by zginął, gdyby przerwał p,cc4-

Produlcty procy wytwarza tyllco proco. 

• 
• 
• 
• 

Proca jest przede wszystkim procesem zachodzqcym między czlowieldent o pny,odq. procetem, • hó· 
rym człowiek przez swoją działalność realizuje, reguluje I kontroluje W)'fflloi,ę „aterll I pn:yrodQ. hą­
rodzie przeciwstawia się sam jako siło przyrody. 

KRONIKA 
Zarząd Gminny ZMW w l:.osos,­

nle Dolnej zorganizował wycieczkę 
autokarową do Oświęcimia. Ucze­
stniczyło e-.r.terdzi�cioro młodych 
mieszkańców gminy 

� 
Koło ZMW w Ja.�icnneJ 20rgani­

z.owalo 28 sierpnia br. dożynki wiej­
skie. Wiele innych kC:,J przygotowu­
je podobne uroczystosci w •woich 
wsiach. 

"łf. 
W ostatmch dniach 1aerpnta prze­

bywał w naszym województwie 
duński zespół folklorystyczny. Obok 
wielu atrakcji łurystycz.nych, Duń­
CZ7CJ 1POtkali się z �laml ,,Po­
degrodzie" i „M�zalniczanie'', ucze­
stniczyli w dożynkach w Jasienuej 
oru podejmowani byli przez gos­
cinnych goi,podarzy i młodzi& r 
Mt1zalnlcy 

Koło ZMW w Szymbarku nawią­
�o współpracę z koloniami z Gdań­
ska t Sosnowca przehywającymi na 
terenie wsi. W efekcie zorganirowa­
na wstała ttpartakiada międzykolo­
nijna. Nagrody fundowały Woje­
wód:zka Rada Dzit'wcząt ZMW J 
GOK. 

Szczególną aktywnoilł w bojkotowa­
niu wyborów do &!jmu J Senatu, 
przeprowadzanych na podstawie kon­
stytucji z kwietnia 1935, bl;dą<:Ej Wf­
razem taszyzuJących tenooncJi rządo­
wego obozu aanacyjnego, wykazywali 
działacze „Znicza" w powiecie gorlic­
kim. Odbyli O(lf 57.<:r('g z<>brań, nawo­
łując do bojkotu, a ponadto objęli w 
wiciu mieJscowościach kierownictwo 
nad tą akcj.1. 

Kiedy whd 1.e sau '\Cy u ,e - t.aniepo­
ko1onc p06ławą społec�ństwa wydały 
zakaz prowudZtnia akcji bojkotu wy 
borów, wówcztts d?.lałacze ludowi o­
iwiadczali, że oeobiście do głOBowania 
rue p6j<łą, d11jąc tym samym do :u<>­
zumlenia, co mają robic inni. D7ięki 
dobrze prowadzonej akcji boj.kot wy­
borów był w wielu miejscowościach 
prawie całkowity, mimo róż.nych re­
presji ,.,e 11"\rony administracJi pań­
stwowej. Były to lata formowania się 
frontu ludowego, kt.óry na terenie po­
wiatu gorlickiego pr:r.ybraJ szerokie 
formy współdzialani11 organiz.acji 
chłopS!kich i robotniczych. Na pomoc 
dla walczącej republikańskiej Hiszpa­
nii organizacja „Znicra" zebrała bli­
sko 300 u. Nie dawnło to spol.oju nie­
którym osobom z hierarchil kościelnej 
i kie1·ownictwa admlnlstratji pnństwo­
-wej, które ponowiły gromy potępienia 
i walkę 2, kołami „Zni<'za". Zuiczowcy 
nie ugic:Ji Sff! przed tymi ntakaml, 
twor:rąc wiosną !9!J6 nowe kf>ła w 
J.(srance i �oezczenicy. 

Ludwik Duszo 

I'' 
Opr<>c:r. <U1aJalJl()l>(.i OłiW1u1<>wo-wy 

mowólwcz.ej mlod-.1ie-i uuczowa eor<12. 
azenej zajmowała się konkretnymi 
sprawami gospodarc1.yml swego tere 
nu. W tym celu pr1.ystępowała do 
kół<>k rolniczych, zapoznawała aię � 
spółdzielc:zo�ią wiejską, organizowała 
aklepy ,,Społem", wc.hodzila do z.aną­
dów kas Stefczyka, intcresowaJa 11ę 
opłacalnością produkcji rolnej itp. Wy­
chowankowie „Znicza", przeehod:ząc 
do pracy w Stronnictwie Ludowym 
w,;macniaJ1 Jego �artośt i powoli 
zmieniali jego ideowe oblic1e, szerzy­
li przekonanie o koniecz.ności pr-.tepro­
wadzenia głębokich reform spoleczno­
gospodarczych, Jak reforma rolna bez 
ods7.kodowania i uspołecznienie pod­
stawowych galęz.l goi;poda•rkl naroder 
wej. • 

W jesieni 1936 odbył s.ę kun dla 
działa<"zy kół „Z1nicza" w Zagót7.ana<".h, 
w domu Bronisława :Musiała. MlodziC>'ł 
kwat�wała li' a;ierodat'h Jnie)')CO-

�rydzień 
Kultury ·wsi 

0-;rodek Kullury Wsi ZMW �cetla 
Ludowa" - pod<>bme jak w roku .,. 
bie&]ym - ogłasza w dniach S-9 „P._... 
dz1ernika 1983 Tyci:deń Kultury W1;1 

P1:agniemy aby Tydzieii len stal .,. 
powszechną Manlfe„tnc •Il b�actwa 
twól'czości oraz iipontaruczną prez.ei.­
tacją dorobku kulturalnego I artyst,... 
cznego w.i polsluej Niech w ka:idaó 
w1eJskieJ placówce kulturalnej odbę­
d7..1e »ię • tym k!rmlnie chociaż � 
na impreza kulturalna. fe!ltyn, k� 
cert, 'li< 1s\$Wa, re<'iW lub "le<:'7.Ór a„ 
tonikj - pr.1.ygotowu11e własnymi an ... 
mi, w op&t"f!'IU • tw<>rc:ów, iirupy art:i,,, 
styczne, zespoły tolkl0t"yst7czne 1 "k.,� 
le dz1ałaJ1t"• na \.f!re11� Wai;ze, ...a 
lub regionu 

Naszą inicjilll)'� o.ogą podJlłĆ ws:t.,... 
$CY twó1cy ludowi, apołecznl dzialacz.e 
i anunatorzy Jtunur1 na wsi, Kola Go­
spod:-'ń Wiejskich, kola Zwiqzku Mło­
dtie,1.y Wiejskiej, -IJ)<>lerzne rady )du­
bów wi<?j,kic-h - słowem e1 lrtóry.:h 
sercu bliskie są •prawy życi,1 kultural­
nego w:.i poh;kit"j I bogato tTadycja 
kultury chłopskiej 

Podt'jmuJ�c ltaslc Tygoo111a Kultury 
W1<l, slęgnij!'ie do twórczo-ic1 Wasi,;ej 
Wsi. Waszer,o środowiska Spróbujmy 
dotrzeć ck> lud:ti, ldórycb doświadc1 . ..,. 
nie kulturalne lub os141,'D1t;�1a arty ty. 
czne.:nale-l) zar,re-�er,tował Wtedy n� 
Sl'.3 Idea :moie UłOWOCOWaC ciPkawymi 
inicjalyW3.ml i pornysł:uni które mo­
gą µ1 ()('entowac" w orzyszło c, :t po.iyt­
kif'lll dla Wafłl.egO naJb,l�o o\O<';,.c­
nla. Wasz" d,dałan,e m<>7.e wvdobyc te 
elementy kul\Ul)' I tradyc-jl, które 
świadczą o odręt.>•n•xt,:'l. kultury ludo­
weJ )'e-j ml".�,eml,)811\('Yffl p1t:kTE.e-kul,. 
tywowanym prrf!z wi.-Je poknleń. 

Podobnie )a.k • roku ubiegłym., 
oczeku1emy � 11\tor mac e • pr:r.eh1-
gu Tygodn� Kultury Wsi w Was,-f'ł 
mif'J�cowo� l'iłajc1l'kaw1ze pomysły I 
propo;11yc,e p< ytramo� cłl"emy o� 

�, a Jdl a,uto,rom I reali t..llUl!l"Ołl> 
pr:z:yaiac nagrody • J)()st.!d dofinani;o­
warua działalności kulturalnej C'ze­
ltamy na relacje o pnebiej(u T7godnła 
do 341 paź,171emika \1183 Nll!lz Mtre.s: 
°"odell Jtall•r7 WIii ZMW ,.8eena 
Ludowa•, al Jaoa m SobłM"� Ili. 
31-1� Kraków. 
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wycil ah.lopów_ Wykłady piowadzO 
ezłoue-k Wo.,ewódzkit-go Zarządu ZMW 
,.Znkz" w Krakowi�, Jan Wilasz.ek, • 
pomocą członków P•>wiatowego Zarze\· 
du. Podkreślano konieczn().i;Ć dalszego 
rozwijania współprac, z post<:powymi 
organir.acjami klasy robotnic1.cj. 

Ki<'<iy nie pomogły próby uurtras-� 
tlia młodzie-ty miC7DWej, za&tosowano 
05t.rze)sze re.presje. Na zariądr.enie l!Y• 
rosty nowosądeclkie�, Macieja Lacha. 
osadzony został w Berezie Kartuskiej 
prezes Powia�wego Zarządu „Znicz.a„ 

- mgr prawa Nattr Wiatr 11e ShM. 

.,MLODA WIEŚ": redaguje se­
spół; adres: Zanąd Wojewódzki 
Związku Mlodziei:y Wiejskiej, 
ul Jagiellońska 21, 33-300 No­
wy Sącz. 

• 
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Lucyna Kaszuba W 
Nowy,m Sączu działa kil1<a klu­
bów, któl·e oferudą mniej lub 
bardziej atrakcyjny program 

swoim potencjalnym gościom. Wszy­
stkie jednak cierpią :ia powszechną 
obecnie chorobę placówek kultural­
nych - brak widzów. Spektakle ma-
ły� form teatralnych, odczyty czy 
spotkania z ciekawymi lud:iml - BEZ SCHEMATÓW 

ezu, Z pewno!icią ich pieni11dze nie zo­
staną unarnowane. Klub musi też jed­
nak na siebie z.arabiać. W najbliższym 
czasie będą odbywać się tu dyskoteki 
dla młodzieży, konkurencyjnie tanie. 
gdyi bilet wstępu nie przekroczy 91:u 
z.łotych. 

Najbardziej Klubowi zalety na prz,.... 
ciągnięciu n:łodzieży. Jeszcze w tym 
roku rozpoczną di.iałalno�ć grupy mło­
dych miłośników postępu technicznego. 
C;t7111w jest /ltale porad11ictwo l inf011-
macja łechniczna; pomoeat '1u.t.ą fa­
chowcy ze Stowarzyszenia Naukowo­
Technicme-go, nawet w eprawach tu 
&komplia<owanych, jak patenty wyna­
laicze. 

prze<:hodzą niemal nie zauważone. Gdy 
na sali zbierze 1ię kilkana�cie osób, 
można m�it G sukcesie. Przyczyn 
niewielkiego zalnte�0wania spraw-
'zonymi przeci&E formami ł)l.'Opagowa­

nia kulwry jest wiele. Nie będziemy 
teraz ich analiZGW&e Są jednak przy­
kłady -świadczące, te można 1.należć 
IJPOSÓb, by przyciągnąć niemałe kręgi 
ludzi. 

Przy ul4cy Kościelnej Z w Nowym 
SłtCzu Gd wneśnta ubiegłego rok.u pro­
wadzi otwartą dla wszystkich di.ialal­
ll.c>ŚĆ Klub Teohnika Naczelnej Orga­
nl.ulcji Technicznej. Istniał już kilka 
lat wc:Eeśniei, lee% niewiele osób spo­
u vona inteli.geru:ji technic11:nej miało 
okazję 1ię z nim zapomać. Obecnie 
zaczyna on z powodreniem kon.lctiro­
wać ze starnyml statetn placówkami 
kulturalnymi. Odbywają lię tu spotka­
wa autor$kie, prelekcje, a nawet im­
prez„ artystyczne. W klubowym bufe­
cie prawie zawsze jest kawa (<.'7.ęsto 
gdzie iru'1:iej niedostępna), ciastka 
&i.mne napoje. 

zbiór, w któ7llffl zainteresowani przv­
"Odozn.awstwem, geografią i historią 
też znajdą ciekawe po:e11cie - mów, 
MARIAN PABIS, kierownik KluQU. -
Chcemy, by 11as:e Klub byt atrakcvi7'w 
dla wszystkich. Orgańi:ru.jemy wieczo­
ry autor-1tie i mipre7.11 art11atycZ1W1, 
które cies24 się tłuitlffl 1-:etifl.teresow•­
niem. Wielu 10łd:?:ÓU! o�jrz:cło 1pek­
takle znanego z telewizji kaba„etu 
,,Zeum" J1ffl« Ta<ieutM St�n,,sła�e­
go, czy ucze.t,dczt,ło w spot�i" z 
redaktorem ft.GCUłft.ym „Pruk,-oju" 
Miec?:yst«wem C!tUllą. Odbtlłw lit "'· 
in. wieczorr 11u.tc.r1kie .poetów daW>Mi 
sqdecki.e; l1ł'1&PV „Tylic%'' i p<>et,/ oro.t 
molar:?1« Jerzego Masiat"c. K&żdorCIZO­
wo miełt.łmw kiUcudziesięcl1' 1Vidz6w. 

Recepta na powodl!:enie ;jest pr<ma: 
d_obra reklama, która nie Ggranicza 1i-ę 
do wywieftełlia plakatu. Zaproszenia 
skierowane de, �kładów prac, i indy­
widualnych oaób, pisemne lub te-lefc>­
ni.czne, jak widać a,pełnia5- swo� r.o­
lę. 

- Klub ft4U slu.żti prze<U ws�stkrm 
ludziom � środowi.lk teclmic.m11Ch, 
kt6rzv Pf'Z1/Chodzą ftt, b11 zapoznać �ię · 
z najnowsz11mi osiągnięciami teclmiki 
ery poazenyć wiadomości w interesu­
a4Cf1Clt ich. dziedzinach.. Oferujemy im 
facho-uxt prcuę, biulet11ii11 oraz księgo-

Imprezy to tylko jedna & f-o.rm dzia­
łalności K.Jubu. Powstał pnJ' rum tak­
że Klub Seniol'a, którego cdonkowie 
spotyka� się tu co miesiąc, a w mię­
dzyczasie biorą udział w prelekcjadl 
lekarzy, ez.1 pomają uwUości �wycłs 
przepisów rentowych w trak-cle spot. 

1n1111111111111111111n11nnnmmmmm11111111m11111111111111n11111mmn.r 

§ UWAGA UWAGA § - -- -
:5 Jeżeli chcecie ukoilczyc szkołę podstawową lub = 
5 zawodową. względnie technikum oraz zdobyć S 
E atrakcyjny zawód - zgłoście si� do naszego = - -- -- -
i 17-4 Ochotniczego Hufca· Pracy � - -- -
= działającego na ne<:z 5 - -- -
i Hutniczego Przedsiębiorstwa Remontowego § - -- -i5 • S:&AKOWJE-NOWEJ BUOIS $5 
- HUFIEC -
== PRZYIMUIE KAŃDYDATÓW := - -
5 " wteka od 111 do Zł lał <oraz tnnycb powyżej !l I.at) 5 - -- -
5 Podcza1 dwuletn1ego pobytu w Hufcu zdobędziecie ;:::: 
5 kwalifikacje w uwodach: = 
5 e SLUSARZ REMONTOW� :: 
§i • SPAWACZ elektryczny ł autogeniczll,1 § = e MURARZ pieców przemysłowych = == = 
= • SLUSARZ ENERGETYK = 
= = ::: e MALARZ antykorozyjny = == = = Organlmwany l)edue r<,wniet kun kierowców kat. = = , = 
5: Zakład prac7 zapewnia. :: - -
5 - umundurowanie organiza<:yjne lub ekwiwalent 5 - pieniężny -
5 - wysokie zarobki w systemie akordowym � = - potyczkę bftzwrotną w wysokokt 1$.000 Ił na F.a- = 
55 gospadarowanie =: !! - dodatek stablllzacyjny, w wysokośc.i 2.000 z.ł mie- 5: 
5 slęczrue == 
= - całOść łwtadczeń płacowo-socjalnych przewid,;ta- = 
= nych • Karele Hutnika = 
5 - bezpłatne zakwaterowanie w komfortowym hotelu 5 
5 typu ..Lip�lr" w ookoJacb 2-'ł--oaobowych 5 
= - możliwość wypoc-t.ynku w górach I nad morzem = 
5 - częściowo odpłatne całodzienne wytywlenie 5 
5 w stołówce pny hotelu == 
5 - w czasie wolnym od pracy udział w imprezach 5 
= sportowych I kulturalnych = 
5 Wyjeżdżając iabferzcłe te sobą: dowód osobisty, ksią- 5= 
:: teczke wotskowa I ostatnie świadectwo u.kolne. 5 
5 Kandydaci przyjmowani b�dą do 30 wrz.eśnia 198S r. = 

:5 Adrea Hufca 5 
5 17-4 OCHOTNICz·y OUFIEC PRACY = 
5 31-852 KKAKOW .NOWA HUT A os XX-l�ia PRL 1-l. :: 
== TEL 48-?0-04 :: 
5= Dojazd t Krakowa tramwaJam, linii nr nr l, 5 ł 25 5 
S do Ronda Kocmyrzowskiego a stąd około 40-0 m do :: 

5 budynku .Lipslc" tntebleskl�gol = 

1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 mmr 
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kai, z pracownika.mi ZUS. Jee,t tu l 
Klub Radiestetów, diialający od me­
dawr�a. lecz jut lic�:, czterGll'-ies-tu 
c?Jonkó«,. 

- Nie clicemy działat według sche­
matów - mówi Marian Pabiś. - Pro­
gram lo1tosOW1A.iem11 do potrzeb i ,w. 
interesowań przychod�qcych f• ludzi. 
°lKBC:ui •t<łl-ib1,1śmw 1-ię 1211bko i,tac6w­
kq martwą. Jako Kl-ub Teclmilca. chce­
m11 p7opagowat me t'lflk.o wiedzę te­
chniczną, lecz także przyl,Uiać r6żne 
fonn11 kt4lturw dość zamk,i.iętem11 prze-
ciet frQGlowisk1t tech-niczn.emu. T emv 
celowć slu.źq "'· m. wieczorw poe.t;i. 
cą JWGPOZ'flC1! teatrai,c,e. Dużej pomo­
c, udtieła fl4łlt Miejski Oł,-od.ek Kt4l­
t<ury, z.arówno Oł'gałtizaC11;n.ie, ;ak i 
wypożVez,ajcsc SJłf'zęt. Szk<>da, � i,i.,� 
pl4c6wlci •«<tecki<e Z11Ch<nitroią tui.:ksz11 
dyitmu. 

Klub Technika e.gzys4uje głównie 
dzięki pomocy zakładów prac7. Wkód 
opiekw1ów pl'zodu.ią Sądeckie Zakłady 
Elekko-Węgl�. któ1·e nie tyl:k:o o­
fiarowały klubowej bibliote<:e część 
awego księgozbioru, ale i udzielily po­
mocy finansowej. Szesnaście wielkich 
zakładów zgłosiło chęć dot<>Wania Klu­
bu., m. •in. gorlicki ,,Gliniik" i Ralfineria 
Nafty oraz WZKiOR w Nowym Są-

- Ce.Je dvdo.kttJC.ime ,ą cUa. nas kf'o 
d.zo utot·ne - stwierdza kierownik 
Klubu - lecz r,cnwi;ame wiedz11 trze­
ba łqczt/Ć z rozwijaniem szerszych za­
inte„eao.wa'I\ kulturah111ch. Mrtl,;, t. 
wizja uchnokrat11, jaka a·tra$�ł.a je­
azcu nieda\01'0, jeu: nieprawdziwa. 
Zainte1"esowania uchnikq czę1to idq w 
paru 1! ,urokimi horvzontami kultv• 
rafyiymi.. Aby jednak zupełnie i4 ,:prze­
gonić", tak 'Wielkq wauę pn11ktadam1 
do p.racy ,: mlodzit'i4, zwl.aszcza iicz­
niami 1?.k6ł tec1'nicznych. L-u.hne 1pot­
ka,ua to-war:::yakie w Klubie, in.tereau­
jąc11 program - to chyba najLeµsu 
1posob1,1, bv przełamać bierność aze.,­
szych kręgów ml-OdziezjJ i roelnuł.zU 
za,i?1-te-re,owaT11ia. Jv.ź tera:i= J:)O'ndd dzie­
wi�ćdziesięciu młodych ludzi, ucznió-to 
,z1ooi średnich, ;est naszymi statymt 
gośćmi. Liczę, że ;eszczc u, tvm roku 
vrz11będzie ielt w�ce;. 

K R Z Y Ż Ó W K A  N R  36 

POZIOMO: 1) dąży do zachowania 
swej odr�bności wobec iwiych, 9) 
wieńczy dzieło, 10) wybryk. zajście, 
11) hak w podkowie, 12) jednostka 
ludzka, 15) imię autora „Sporu o 
sierżanta Griszę", 19) nieziszczal� 
marzenie, 20) przenikliwe zimno, 22) 
pisarz irlandzki laureat nagr. No­
bla, 23) wierzchnie okrycie podbite 
futrem, 24) uraza, pretensja, 25) 
wampir, 28) faza Księżyca, 32) wi­
d.t.i.adk>, 34) z Tu,rbaczem, 36) miej­
sce zwycięstwa wojsk polskich w 
1831 r., 37) niewielki żaglowiec roz­
powszedmiony dawniej na Morzu 
Sródziemnym, 38) spis majątkowy z 
natury. 

PIONOWO: 2) antypoda rufy, 3) 

powonienie, 4) swoistość wymowy. 
5) grudniowa solenizantka, 6) autor 
.,Wroga Ludu", 7) kolor w kartach, 
8) bok czoła, 13) patronka, kurator­
ka, 14) pr1.edstawiciel dyi:i,lomatycz­
ny, 16) z długą praktyką. 17) muzy­
kuje w kościele, 18) Tozśmieszał nas 
w wielu filmach polskich, 21) An­
drzej Towiański, 26) uap6j z browa­
ru, 27) okazały budynek, 29) wspól­
ne pastwisko gromadzkie, 30) słyn­
ny Alighif!ri, 31) członek wywiadu, 
33j obłąk rękojeści szabli, 35) mia­
sto jednego 1. 7 cudów świata. 

Ro?.wlązania prosimy oa.dsyłat do 
dnia 17 września br. 

Rozwłązanłe kn:yiówki 1\1' 34 po 
damy w na.stępn;\111 num�rze. 
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PIA,Tłi.:K 
9.30 Fi�,m dla 2 .t.1ni.ainy: ,,Pociąg 

co Sta.mbulu" (2) - dramat spoi.­
Cl ·:::t.. l'l.00 �ó! nas, lcl. 1 -2 -
,,Pi;c,rwsrzy ó:l.wonek". 11.55 Geografia, 
kl. VUI - ,.Od Port Saidu do Zanzi­
baru". 12.50 Praea - teehn�ka kl. 1 
- ,.Nar:aędziruni łatwiej". 15.25 NURT: 
najnows.aa hist«ia P(i)<lsiki - .,Gene­
za i po,W'Stan.ie PKWN". 15.56 Pi;ogram 
dnia oraz film a,nimow.any „Ote 
Shadok.i". 16.00 Dla młodych widlów: 
encyklopedia TDC „ Wielika niebieska 
k-ula" l�.3-0 Dla c:hieci ,.Pią.k'lk: :i Pan­
kracym". 17.00 D.iermitk. 17.15 ,.czter­
dziestolatek'' (13) - ,;z. dala od 1.udz.i, 
c::zyli coś swoje.go" - serial TP. 18.10 
Wystąpienie ambas&dora Bu)garii. 
18.20 Kronika. 18.50 Dobranoc: .,Ma­
lk.<>wa pani�ika". 19.00 Wymiary świa· 
ta. 19.30 �ie,n,nik. 20.00 Monitor rzą­
do,,;y. 20.30 „Pocią_g do sta.mbułu'.' 

(cz. 2) - dramat społec:z.no·obycz. 
tv Węgier i Włoch. .21.4'0 „Od Kul· 
czyck.iego do małej czarnej" - repor­
taż fil.m<>wy. 21.55 Rolnicza j�sień 83. 
22.05 Dziennik. 22.25 Gwia� e6t�a,­
dy - Maryla RodoW'I.C'z. 23.05 Po dru· 
giej sł\ronie słowa. 

9 IX - 15 IX 

SOBOTA 
7.25 Progr311ll dnia oraz filan animo· 

wany „oto Shado'Ki". 8.00 Tydzień na 
d7.ial<'e - pr<lgram red. rollnt>j. 8.3-0 
Antena. 9.00 Dla młodych widzów: 
,.SObótka" oraz .film z ;M;rii "Ccterc-j 
pancerni i pies" (2). 10.30 Historia dra· 
nurtu polskiego - Zygmunt Krasiński: 
„Lrydion", rei.. Jan Ei\glert; ob,s. Jan 
Frycz.. Jan Swi,ders.ki, Ka.z.'mi6;: Ka­
czor, Jerzy Zelnik i irmi. 12.3-0 „Pols· 
kie wzlatują orły" - wy::.1.ęp zespo· 
łlt estraoowego „Radar" 13 .00 „His· 
toria twi.Elrd:t.y Modlin" - wojskowy 
film dokumentalny". 13.30 W elka g1·a 
- tcletumiej. 14.35 Roh\iczy maga­
zyn technic:r.ny. 15.00 Dziennik. 15.15 Z 
Polski rodem - festiwal zespołów po· 
Jonjjnych. 15.45 „Z e2ego śmieją się 
nasi sąsiedz.i": .,TeF.ć' ko�.ia 
CSRS. 17.10 Studio spo1-t. l'i. 20 Nasi 
ulubieńcy: Flip i Fiap. 18.20 Kronika. 
18.50 Dobranoc: ,,Reksio . 19.00 Ka· 
mery pr�y tym nit.' było - program 
pośv,rię(,'Ony „Odsieczy "'iedcńskiej". 
19.30 D:z.ienni.k. 20.15 ,,Na wsdió<l od 

Edenu" �) - a,dapta,cja J)OWies<!l Joh· 
na Steil� liU'o<l USA. 21.40 Pa• 
gart pr2.0Qstawi.a: .,Szalony Bohby" -
recital c:do.nlka �s,połu „Bony M.". 
22.15 Dxiennik. 22.35 Wia,domo.śd spor­
wwe. 22.45 Kim.o nocM: ,,Aria dla a­
tlety" ri:lim obyezajowy prod. pols­
kiej. 

NIED7..IEl„A 
7.25 Wiedza nas-.i.ą szansą. 7.45 No­

woc�. w oomu i i.agrodz.ie. 11.15 
„Ty<d:i:ień" - �uyn rolniczy. 8.55 
Flrogra,m dnia oraz. film animowauy 

. . ,Oto Sha<loki". 9.00 Dla młodych wi­
dzów - Tel.e.ranek. 10.20 Cyrki świa· 
ta - .,Cyrlk mięezynaTodowy - kJH· 
sy cyrku". 11.15 Wj�zd Jana III So-­
bieski�o do Krakowa po vktorii wie­
deń,;lluej (widowisko historycwe). 12.10 
Sie<le.m a�1ten. 12.40 Telewiz.yjny kon­
cert iycz.e(l. 13.30 Kraj za miastem, 
14.00 Dziennilt. 14.15 Dla d:z.iecl - ,.Po­
dróże do teatru''. 15.00 Z kamerą w,j:ód 
zwierząt. 15.� Lo�.rnie Toto- LoLka. 
15.40 Victoria tA.icdeń:ska (1) - .,Turcja 
- wróg C'l.y s<>.i'u.szn:k?" 16.10 Jutro po· 
nied:z.ialek. 16.35 W starym kinie -
.. Wyrok ż:1-cia" - polski mel<>dramat 
filmowy. 17.45 Victo.1a wie:deńsi<a (2) 
- .,Tajenntice Lmperiun. Otomau�>w". 
18.10 •Studio s,porl Ul.00 Wi�zorynka. 
t9.30 D!-'enmk. 20.15 300-lecie oqsieny 
w ic,cJeńskiej - koncert fi-11ałowy - u-
1 o,·1,y :;tooti w Krakov. ie. 21 45 Spono­
v. a ,1ied:!.iela. 22.15 Film fa uila 1:v 

0

PON'IEJYLIALF.K 
l !>.55 Pro.,-ra.n- dni., 01 a... !:.!Jl1 a,u.­

n.o\i\.-any. 16 00 Dla rruodych v. 1d�ów 
„Zwierzyniec". 17.00 Dzien11.1k 17.15 
Misti:wst.wa Europy w koszykó-w<:e 
kobiet: P<,,I�ka - Holat1dic 18.00 ·Te­
lewi1.ja bulgarsk:. na a1 it>nie TP 18.20 

Kronika. 18.50 Dobran«:: ,,Alicj.a w 
kraiinoie czarów" (2). 19.00 Aktualności 
agent:ji „Art.el". 19.05 Kliinika zdrowe­
go człowieka - ,.SzC'ŚCiolatki" (O roz· 
�ju psychic;au1y,m i fiz.yc.znym sieścio· 
�e dziecka). 19.30 D2.iennillt. 20.00 
Publicystyka. 20.15 „Na odsiecz. Wied· 
n.łowi" - d-Okume?1t fabulary20wany 
TP. 21.1.50 Telewizja bułgaJ:Stka na an­
tenie TP. 22.40 Dzienniek.. 23.00 Sprawy 
międ.2.y narodowe (rok owa ni.a ra<lziec· 
ko·ame1 ykań.�ie w Genewie) 

WTOREK 
9.3CJ Fiilm dla 2 Wloia,uy: ,,Do k.J"I\,\!;. o­

&tatmej" (2). 11.00 OpoNieści S.LynloOna 
Kobyliński('go - ,,DLicń dobry, za­
czynamy". 11.55 Języ:k polski, Id. 3 
lf.c. - dzieje dramatu Tbssen: ,,Nora". 
13.30 TTR: język polski, sem. 3 
. Miej.sice Norwida w literatune pols· 
ls.iej". 14.00 TTR: wskazówki meto· 
dyc.z.ne-, sem. 3 - ,,Po prl.e.rWie waka­
cyjnej". 15.40 Program dnia orai film 
,,Oto Shadoki". 15.45 Kwadrans z „Ar­
$elem... 16.00 Dla młodych wickd>w· 
,Adres Polska" - spQtkan.ie na Ma· 
rie,1..sztacie. 16.30 Dla dzieci: ,,Michał· 
Ki". 17.00 DLlcn n ·k. 17.15 Inters•tudio. 
17 40 CZłowiek dla ci.łowieka - ma­
gazylll PCK. 17.50 Kram - magaz.yn 
konsumenta 18.20 Kronika. 18.50 Do· 
branoc: ,,Plastusiowy pamiętnik''. 19.05 
Wielka historia małych miast - C�ł­
mno. 19.30 DLieru1ik. 20.00 Publicysty· 
ka. 20.15 ,,Do krwi ostatniej" (2): �Olli 
i My". - dramat wojenny TP. 21.15 
Country w „Stodole" - soliśd. 21 4!'1 
Rolnicza jesień 83. 21 55 K.i-onJ.ka mis­
trz.ost.w Europy w kol-3.. kówce k<>l.)IE't: 
Jugo.sław� Polska 22 35 DziPnnik. 
22.55 Spraw, l11dzk1< ,11 - ciople· 
ru,e. ,, 

W Zakopanem utworzono na dolnych 
Krupówkach tzw. Repre2entacyjuy 
Postój Dor&żek pod patronatem miej­
Kowego Związku Hodowców Koni, 
zrzesz.ająoego około 30 członków. Ist­
niejący tam pu,ez wje)e lat postój 
zlikwidowano w 1979 roku. Jedni 
twierdzą, że taka była wola ówczesne­
go nae?Rlnika, inni, :tAl konie zaniec::zy­
szczały ulicę, a w pobliżu znajdują 
IM: Zakłady Mięsne i restauracja. Fia• 
krzy zdecydowanie protestują prz�iw­
ko takbn insynuacjom. Zaws2e 
dbaliśmy o CZ'flStoM, leżało ło J)f"zecid: 
v, natzym intereaie - mówią - apec. 
jednie zakupiliśmy za wlas,i.,. pienią­
dze wqż gumowy do i,olewa-nia uHc11 
i spłukiwania meczv$t·ości. Będ21em11 
tak PO$tępowat T6wnieź obecnie. 

Dorożki pod T atratni 
dają i;zci.ególnego uroku Zahopaui'1t1u. 
Raitu�my 1oiLltl<>,r p,ny �mocy ró-.i;­
nych festiwali, próbujemy reanimo­
wać to, co śmiercią nieomal naturalną 
umiera na naszych oczach - dlac1.ego 
więc nie mamy zachować tych re!l.k­
tów przeszłości, które Jf:'S:.:<·ze są. z:y­
we? 

, Dorożk,i konne, a zimą - l!łłnki do-

S!karią •ię J!)Ou1e.ktony u doroi..ki 
są di·ogie ... zgooal Ale ezy wiecie, de 
kosztuje d.xisia.j J')(:)Wa dorożka? o.I !00 
do 500 tys,i(Cy! A drien,ne utrzymanie 
konia? 4()0-5-00 z.łotyehl Czy.i; należ.y 
się wite dziwi�, że dorożki są droższe 
od taksówek? A docho<iz1 J)«lkuwa­
nie zwierzęcia, co ttednio c-o miesiąc 

(CIĄG OALSZJ:' ZE STR. 16) 

niach krocza nie napina się, zwisa­
jąc swobodnie, i wymaga trwające­
go pl'Ze:i dłuższy c�s nacisku człon­
ka, zanbn rozciągnięta maksymal­
nie pęknie. Napinanie błony dziewi­
czej jest bolesne, a w poaycji nor­
malnej p1·:Gedluia lię :mae:mie ezas 
Gdcwwania bólu ai do momentu 
pęknięcia błony. Ponadto pra.:, 
pierwszym stosunku najezę,cie,j ko­
bieta odruchowo wykonuje 1esty o­
b1'0raie, odpycha rękami partnera, 
cofa pośladki albo ściska nogi, a 
wszystkie te zabiegi przedłużai4 
bolesny moment. 

Na tę okazję mam swoje lękar­
ekie propozycje, choci.u mo� nie­
jedni zakrzykną: A gdzie tu roman­
tyu-e.7 Romantyzm romantyzmem, a 
lnfom1acja Informacją, a ponadto 
mam wrcażenie, że wśró<l okrzyków 
pi;otestujących nie znajdzie się wie­
le głosów kobiec) eh. P1-zę,jdżmy wi�c 
do opisu dla tych, którly zechcą z 
niego korzystać. 

Technika pierwszego stosunku, 
którą proponuję kobietom przycho­
d7..ąeyrn do poradni, w bardzo zna­
cznym stopniu i;kra<:a czas o<iczu­
wama bólu, a ponadto pozwala u- · 
niknąć przykrych, długo !!Ojących 
lrię pękni� górnej części krocza w 
okolicy łechtaczki. 

Przed pierwszym stosunkiem ko-

bicia powinna podloi.yć pod poslild­
ki poduszkę zwiniętą \\ \\ alt:>k lub 
"" alek od tapczana, tak aby miedni­
ca była nieco .uniesiona do góry. 
Nogi ro:doione na boki i ugięte w 
kolanat:h przyciąga kobieta rrioili­
wie blisko do klatki piersiowej. W 
tej pozycji górna częsć we�cia do 
pochwy, wajdująca się w poblj.1.u 
spojenia łcmowego . i łechtaczki, od ... 
chyla się do &óry i w kierunk1,1. 
br:wcha, a członek ti·alia na błonę 
dziewiczą w dolnej czę:iei pnedsion-­
ka pochwy w okolicy krocza. 

Przyciągnięcie kolan d-0 klatkl 
piersiowej i szerokie ich rozwiedze­
nie powoduje maksymalne napięcie 
brouy dziewiczej u wejścia de, po­
chwy, co ułatwia szybkie JeJ pęka­
nie. 

Dodatkowym momentem kompli­
kuJącym sprawę piCT\\ si:t-go. sto..�un­
ku jest praca niic:śni kroc:t.a. Przy 
odruchach ohronnych napil,aja się 
dwa zewoły mięśni: jecl�n to mię­
śnie udowe, usiłujące uda ścisnąc 
ku sobie, drugi to mięśnie kroc7..a, 
miedzy zwh;raczem odbytu a dol­
nym brzegiem wejścia do pochwy. 
Mięśme krocza do,ić 1nocne i spr,­
żyste tworzą C'OŚ w rodz.aju elasty­
c:z:n�go wałka, który napinając si� 
zw�ża wejście do pochwy. Kurczące 
Ilię silnie mięśnie uciskają członek 
od dołu, pne,;uwając go ku górze i 
zbliiając do spojenia łonowego. 

pochłania O.Rolo 800 zł. A podatki na 
1 7..ctL Zrzesz.eni.a Prywa t.nego Ha.ndlu i 
Usług, które ... r,ic w zamian nie daje? 
Nic dziwnego, że fiakrzy myśi.ą o u­
tworzeniu własnego, z prawdziwego 
.lidarzenia uzeszenia. Takiego, które 
by umiało uidbaf o ieh interesy_. Na 
prezesa uzeszenia typowany jest pre­
zes Zwią:tku Hodowców Koni w Za­
kopanem - Stanitślaw Lassak, a do 
bard;dej aktywnych fiakrów naleiy 
Jó�f Nędu-Kubinit•t\ syn zmarłego 
przed kilkoma laty �ty góralskiego. 

Historyt·:t.ny, pierwszy w jazd d-Oro�­
lrarzy na reprezentacyjny postój od· 
lłył si-: 30 ;;ierpnia w obeeno�ci kie-

Przemieszczenie c:t.łonka 11warza 
8ytu.ację podobną Jak w pozyc]i. le· 
tacej z wyprodowanymi nogami, 
tj. naraża najbardzk>j na uszk.odze­
nie okohc.ę cewki mocl!owej i łech­
łł\czki 

Rys. 8. Układ błony dziewiczej w 
poszczególnych po:iycjach: A - ulo­
.ienie tradycyjne, pęknięcie błony 
w kierunku łecbtaczld; B - pozy­
cja proponowana-, pęknięci� błon)' 
w kierunku krocza. 

Wskazane wię<: jest w pozycji 
proponowanej przezę mnie świado­
nie Nzluźnienie mi�śni krocza. 

Istnieje ponadto jes:r.cze jedna 

!RODA 

14.00 TTR: ho'l.lvwaa z.wierząt sell'n. l 
,.U.ła.d kostny". 15.20 NUHT: spra-

11,rdzan.ie o,i;iągo� uczniów - ,.Budo­
wanie zdań �.amkniętyc::,tł" 15.50 Pro­
g,·am dnia oraz film animowainy Oto 
Shad-Olk.i''. 15.55 Dla przeds1.lkolaoków: 
„Tik - tak". Hl.25 LoSO'Wanie Express 
Lotilul i Małego Lotka. lł.40 In.ienni.k. 
16.55 Puchar EUN>f)y w pUce nożnej: 
,,Lech Pozinań - Atle,\ic Bilbao w 
przerwie o.k,.: 17.45 Kronika. 18.50 Do­
bra.noc: bajki japońsltie. 19.05 Bez da--
ty - tygodnJk popularne-naukowy. 
19.30 D'Liermik. 20.00 Fvblic:,rlyka. 
20.15 Rolnicza jesień 83. 2-0.25 Puchar 
Zdoby"Wców Pucharów w pile« nożnej: 
Juve.rvłus Tury.n - Lecb)a Gdańsk, 
ok. 2l.15 Wia<lbm-Ości 1*.>dia 9J)(Wt -
kol>z.ykó>.>.'4<a kooi�. 22.15 Dziennilk.. 

CZWARTEK 
9.00 Praca, techll'lilka, � 2 

,Drzewo i drewn()". 9.30 Dla 2 unia• 
ny: Puchar Europy w pike nożnej. 
1 1.00 .Język poł.�i, kl. VJU - Kr:t.ys:t:• 
tof Kamil Baay�i. 11.35 � drugiej 
z.mia.ny: Pociiar UEFA w piłce fl()żnej 
Widzew - Elfsbo\l'g B-Oan. 12.50 Mu· 
�·ka. kl. 1 - ,.Co słyszy,sz?". 13.30 
TIR: upra"�-a rośJin, sem. 2 -� ,.Wy­
rr.a11a.nia uprawowe ziemniaków'. 14.00 
ITR: hodowJQ z�:z.ąit. sem. 3 
.znaC'zenie gospodarcze chowu trzody 
chlewnej''. 15.15 Program dnia oraz 
!.Im animowany „Oto Shadolki". 15.20 
Mi."trzo..-;twa Europy w koszykówce ko­
k0ł)ic4: P<i.hka - WęJ!;ry. 16.00 Dla mło­
dych Yr.dzów: ,O �. o tobie � • 
na5" - w progl"amie m .in. ,,Droga 
dalf'lka pnc<I nami" (3) - film polski. 
17.00 Dziennik. 17.15 Woj�owy pro­
gram puhdieystyczny. 17.30 Puchar 
UEFA w pik„ nożnej: Widuw Lódt 
- Elfsoorg 'Boan. 143.20 .KirotniJka. 18.50 
Door.,11oc: .,C:,.pisek, syn ro:i:bójnika 
Rum<:ajsa • 19.05 Sonda. 19.30 Dzien­
mk. 20.00 Publiicystyka. 20.15 Opowia· 
dania Agaty Christie: ,.Tajemnka nie­
b1e,l.ił'·go wao.onu" - a·ngielski fHm 
Kryminalny. 21.10 Program publicys 
!y<:zny. 21 40 Rolnicza jesień 83. 21 50 
!\1ist zo�twa guropy w k<>.57.ykówce 
kol>i<:tl· Pohika Rumunia 22.30 
DL1c-nnilk 22.50 Pegaz. 

r<.,w1 ,1k.:.. \,\'ydt.ialu KomunikacJ1 Urzę-
01.1 M :asta, K.azimijłrza SkTzekuta, a 
\dkt.e szefa ln.sf)i,ktoratu Rueo:hu Dro­
�owego przy Rejonowym Urzędzie 
�praw Wewnf;trznych, ml chor.. Sta-­
i»slawa l\lacius:tk.a. KOJllitlci były wy­
pucowane na wysoki połysk, doro:i.ld 
rowrueż czy:kiutk.ie, ż� aż sił: chciało 
z.ijmowa(· w nich mie.jtlca, fiakrzy w 
goralskich strojach... żeby tak IDylo na 
eo &i�n! 

Stanisław Las.�-uc aapewnia, ie po­
nad 60 dorn,. kan)' :aarejestrowanycb 
u1dba o to, a tych „lewych", którzy 
1m pguj� opinię, będą gnat 1dzi• 
p1ep1·z rosnie. 

Przy!zł<>ść pokaże, jak te l,ędzie na.­
prawd, z tą ezr,,'tfJ�ei,, estetrk�! �.r:t„ 
,•yJ10:kią... Oby było Jak naJlep1eJ 

ANDRZEJ SZVMAtiłSIO 

t:rudno:,ć. Normalnym odruche1n na 
bol u każdego człowieka jest cofa­
nie się - ucieczka od :iródła bólu. 
Pr:t.y pierwszym stosunku cofanie 
się kobiety v. chwili odczucia bole-
1111ego napięcia błony powoduje ro1.­
luźniemc jej i pr:tedłużenie odczu­
wania bólu. Swiadomie wbrew re­
akcjom odruchowym, należy w 
chwili odczucia lekkiej b0lesno�c1 
wykouać ruch miednicą do przodu, 
co skraca <Io ułamków sekundy bo­
lesny moment pęka11ia błony. Wska­
umia powyższe pozwalają przejśł 
p1':t.ell niezbyt przyjemny wsttP do 
'lv.ipćliycia seksualnego l)Eawie oo:i­
li>oleśnie. 

Wszystkie dotychczasowe uwagi 
awiązane z. odbyciem pierwsugo 
stosunku dotyczyły koł)iety,. Cbcia-­
łabym dodać jeszcze kilka słów c 
pozycji męicz)·zny. Moie ona być 
tradycyjni<> leż.ie.a, pn.y czym �z­
czy zna wspiera się lekko o podłoie 
kolanami, a rękoma przytrzymuje 
k<>bietę z.a ramiona, aby uniemo�i­
w 1c jej cofnięcie się w chwili od­
czuwania bolu. Znacznie korzy­
stniejszym układem, moim zdaniem, 
jest pozycja, w której mężczyzna 
klęczy między rozwl1?dzionymi uda­
mi kobiety, trzymajac ją dłońmi za 
biodra. Pozycja ta pozwala działać 
świadomie, a nie na ślepo. 

(Clą{) dals�II i.a tt1dzie� 1 
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Ponieważ dużo lekkomyślnych 
osób mieszka wspólnie bez na­
lcazanego przez Bogo ślubu, za­
rzqdzamy ( ... ) niech każda du­
chowna i świecka zwierzchność 
( ... ) weźmie to sprawiedliwie pod 
uwagę, aby tako jawna zdroż­
ność została z calq powagą na­
leżycie ukarana I nie było tole­
rowana. 

�,DZII<IE" MAŁŻEŃSTW A 

To zdanie :z: z.ar.1:ąd,.enia policji 
pahstwowe.i z 1577 roku jes1.cze 20 
lat temu odpowiadało powszechnym 
zasadom moralności. Dzisiaj jest 
tna<:zej. Młodz.i ludzie żyją bez skrę­
powania razem t chcą wtedziet, c-z:y 
�t.anowią dobraną parę. Starsi po 
ro7.wod1.ie boją się kosztownego ry· 
zyka ponownego O'>..enku. Większości 
z nich nie brakuje do dobrego mal­
!eństwa ani podwójnego ło-ia, ani 
wspólnej domowej ka,;-y czy "'�pól· 
nc�o stołu Braku

j
e tyll<o świa· 

dect.wa ślubu. 
Nikt nJe wi,e dokładnie, ile Otlób 

tałt iy je. Podobne do małi.e6stw 
wspólnoty umykają statystyce. Pew­
ne jest. ie kh liezba wzrasta. Swiad-

- czy o tym zwiększaj�a się Hc,.ba 
werdyktów &,\dowych, u,jmujących 
siej praktycznymi kon�kwenc]amt 
tego si.anu rZ�.Y 

Czy nleslubnJ wwanysz żytia 
może wprowadził rdę dCl rnleszll ania 
partnera wbrew woU osoby wynaj· 
mu.iąceJ, lokal? Cz.:i, mężezyima mou 
u,;bmowie spadkobil'treą swu.rą pl"1;y· 
Jaciólkę równin wówc,,,att, gdy tra· 
q na lyro Jeg-o ehabnt> ct1decl I 
opusz<'zona ionat (",o sła.Dlł' się ee 
współnym mit'!lt:�anir,w, gdy nłe· 
6Jubna pa.ra � r<nfljddt>T Co ze 
"'9póln:vmJ el<Y.er�du,!At'łaml':' Co 11e 
wspól11le nabytym ..-c,n.ęt..,m domo· 
wym'f Cq kobiet&. lrtun prze-. 
włele lał saJmowała "*' partn„rf'm, 
ttlelęltllowala lf" •• był póinłf'I 
peezkodowana T 

Sędziowie d°"' do<,v,olnte lnterpre­
tuj4 pr.r.("l)isy prawa gd;,- dochodzi 

W Nowyu, Jc,rlw 

Bandy młodociany�., ,,w1dzów", 
pn:,ybyłycb na koncert piosenkarW 
Diany Rosa, kOI7.ystajq.c „ pa.n•ujące ·" 
90 6c:Wtu. obrabowały wielu tyi-y.­
tów i PDt"Chodnł6w z portfeli l biiu­
t.erli. Ponad !50 funkcjonariusz.y, w 
tym specja!M odrlzi.aly konne. wez­
wane do zaprowadzenia po.rządku, 
zat.n.y,mały ponad 80 młodych a 
wanturnlków. odhił-rając jm c,� 
skrad?.ionych T:z.li'<:?.y 

Chinki i rozwód 

W ubiegłym ro.ku w Chinacb ro. 
wiodło się 370 tysi�y pa.r m:1�t.-

do rozpraw o pod1.iał majątk11 mię­
dzy partnerów wolnego z.wiąl.ku. Nic 
drjwnego, że różne są wyniki. 
Prawnicy w Berli.nie l w Bonn, na 
przykład, nie widzą nic z.lego, jeśli 
w mio.szkanlu mężczy my zamiesi.ka 
jego przyjaciółka. lub na odwrót. 
tnacz.ej osądza sprawę sąd w 
Westfalii. 

Pod7.iał spriętu domowego. po­
siadłości ziemskiej lUlb oszczędności 
w banku odbywa się dokładnie 
według 1.asa.d wlasno§eiowych, tzn. 
kazdy otrzymuje to, co formalnie 
jest jego własno

�
ią. Czasem i.a� 

dzieli się majątek bet wzgl�du na · 
to. kto faktycznie był jego wła�ci­
cielem. Niektórzy sęd'l.iowle dzieui 
nawet sta,ry wspólnie używany wó1., 
inni porolltawlają właAciclelowi lub 
ie!!o spadkohlercom dobrzP ?,lllpełnio­
rie konto bankowe na które wpłat 
dokonywali oboje partnerzy prz.p2 
wiele lat. 

Nawet na najwyiszych piętra.eh 
hierarchii sądowej sędziowie nie 
wyrokują jednomyślnie. Sąd fedt>ral· 
ny odmówił pewnemu ojcu, który 
� matką ich w.::pólnego dziecka od 
wiC"lu lat przyjatn.ie współżyje, 
moiliwo!\ci sprawowania opieki 
prawnej nad dzieckiem. Rozwiedr.e­
nl rodzice, - k !Mzy od dawna tyją 

o
ddzielnie, m()f?ą nadal VI spólnie 

opiekować się dzieckiem z poprzed­
niego małżeństwa Rod1jcom. kt6?'7:y 
żyją rui.em - 7 di.ieckiem. ale bez 
śwladPCtwa ślubu nie pozwala 
się na taką opiekę. Dlaczego? Swia· 
dorne uchylanie się od ślubu pr� 
rodziców pozbawia ojca 9rawa opie­
kuńc1.e,go, W przE"kład;,;ip na Ję7..yll: 
codzienny: trochę kary m'Usi był -
nawe-t kosLtern dziecka. 

O wiele bardziej ot warty okazał 
się f<'deralny trybuna! sądowy. Jui 
przed dwoma laty ·ocłrzucił skargę 
pewnej wdowy prtc-ciwko towa· 
r1:y!;� żyda ,.mnrl<"go m�;i;a, Mąt 

siticb.. Jt>.st t.o oa;wyiiu.y wakażnłk 
roz.wodów od 1.980 roku. 

Ponad 'NI pr<>c<'nt kobiet występu­
jących o rozwód znajduje się w 
grupie wieku 35-45 lat. Wedłul 
chińskiego ustawodawstwa małże6· 
ski� obowiązującego od 1981 r., 
roT.W6d udzielany jest 1.a �- o­
bojga rnałionków: w ra.1:ie zaj r<>t­
nicy 7Jda.6, do interwencji upoważ­
nione Sil oa-ganitz.acje zawodowe,, któ­
� �-niłlJą <M"O'l'IY do 1�,xły. 

(36) 

Najczęściej spotykanym rodzajem O�� wymiet'll.onych wyi'ej ro-
błony d:z.i.ewiczej są błony półkslę- <hajów błon dziewiczych istnieją 
iycowate o rozmaitej szeroko.kl błony półksięiycowate - br1..eine, w 
Błony półksię-.i:ycowate w trakcie postaci wąziutkiego pa,secz,ka. ota-
prawldłowo odby·tego pierwszego stO'" czające dolny brzeg wejścia do po-
sunku pękają zwykle w kierunku chwy. Błony półksiężycowate-brzeż-
krocza, gdzie jest mało naczyłl oe, podobnie jak perforowane, są 
krwionośnych i krwawienie przy .raczej rzadkie - lic1,ba ich u ko-
pęknięciu Jest zwykle niewielkie. biet nłe przekracza piętnastu pro-
Warto dodać, że krwawienia z błon cent. Niestety, kobiety z takimi blo-
perfor<lwanych są obfitsze, ponie- nami miewają rOI.\W{'i niemałe klo-

podarował towarzyszce dom, w 
którym wspólnie z nią mieszkał. Po 
jego śmierel wdowa zażądała od 
przy Jaciółki przynajmniej polowy 
sumy, jaką mąż zapłacił ui dom -
ale daremnie. Darowizna w nieślub­
nej wspólnocie żyeiowej, opartej na 
blu;k:iej I trwałej w.ięzł., nie jest 
niczym nieobyczajnym. Przyja,ciółka 
mogla swQj dom zatrzymać. 

Orzeczenie to wska1JUje, że obok 
zwyczajnego małżeństwa ustanawia 
się dru,ga, luźniejsza forma wsp()ł· 
żyda, nie tylko jako fakt społt:czny, 
ale takie jc1k<l lntStytucja prawna. 
Gdy vnienia się obiektywna rzec1.y­
wistość, prawo musi za nią nadą· 
żał. 

Ilisto,"l.a wykazuje. że ten dyle­
mat nie Je.!lt nowy. Przesunął sJę 
tylko radykalnie punkt widzenia, � 
którego wywodzi się argumentacja. 
Prawo rzymskie. na którym opiera 
się nasz dzisiejszy system prawny, 
?..nało więcej form małżeństwa. 
Obok związku który zagarniał żonę 
I jej majątRk do rodi.iny mę-la, 
!J;lniała lufoiejsza forma, w której 
mi:±ezyz.na I kobieta tyli � prawda 
razem. ale żona pozostawała człon­
kiem swojej rocLiiny i zalrzvmywała 
swoją własność. Obydwa rodz.aje 
malicństwa były zastrzeżone dla 
obywateli r,.ym ... kich. Męf.czyznom, 
którzy żyli z niewolni<"aml, z kobie· 
tarni wyzwolonymi lub cudzoziei;ir 
kami, pozostawał tylko k<mlcubinat. 
Podobnie b�' lo w prawie germ.air 
sklm. 

Prawo kościelne, 'które od wc-1esnr 
go średniowiecza wjmowało się 
sprav.,ą malżeń.�twa. skoncentrowało 
się najpierw na um�nfenlu mono­
gamli. Jut w 400 roku po Chrystu· 
&ie sobór w Toledo ogłosił: kto obok 
swojej fonv utrzymuje konkubinę, 
zostanie pozbawiony sakramentów. 
Kto jedn:ik bierze konkubinę '7)l-
1ni�t 1A>ny, nie postępuje fle. Kok!o-

U pani ·rchatcher 

Ankieta przeprowadzona wśród 
12 500 młodych ludz.l w Wielkiej 
Brytanii, wykazała. że jedna na 
dz.iesięć osób ma trudności I c.�yta­
niem i pisaniem. zaś jedna na dwa­
dz.leścia nie umie wykonać prostych 
działań arytmetyc2lnycb. Wiele o­
sób nie mo;,.e z.nalei� zatrudnienia. 
względnie korzystać ze środków i.n­
formac Jl '1'..BIAodowej. Ponlewa! nie 

wicnia pl' � picrwlłqm stosunku nie 
było. 

Mqż wyciągał z tego prosty wnio­
sek, ie żona go os.tukała. Najczęś­
ciej problem nie leżał w tym, że nie 
dziewica. ale dlaczego kłamała? 1 
gotowe niel)OrOhllmienie maJwńskie. 
tym hard&iej i,e kobieta czuje się 
dotknięta niesłusznymi zarzutami. 
Wreszcie pisze do nas: ,,Jak to jest? 
Przecież wiem, że byłam dziewicą!" 
Otóż może tak być, poniewa! błona 
brzeżna nie stawia żadnego oporu, 
przy stosunku. Czasem powstają 
minimalne pęknięcia, nie �rwawiące 
i prawie bezbolesne, a niekiedy bło­
na jest tak elastyc.zna, że ugina się 
w czasie stosunku I pozostaje nie 
tknięta. W ten sposób kobieta Jest 
dziewicą aż do urodi.enia pierwsze­
go dziecka. kiedy wszystkie błony, 
nawet najwęż.c;ze, Idą w strzępy. 

Pierwszy stosunek 

wa2 pękają one również w kierun- poty, chociaż zupełnie innego rodi.a-
ku łechtaczki i cewk! moczowej, ju. Od początku świata milony ko-
g<ide unaczynienie jest z.nacz.nie bo· Odpowiadając na listy w Poradni biet traciły dziewictwo na łonie 
gats7.e. PraW'idłowe ułożenie pr,.y Korespondencyjnej Towarzystwa przyrody, ale dzisiaj, w dobie cywl-
pierwszym stosunku z.mniej.sza do Swia,dolnego Macienyństwa c7.ęs.to lizacjt I antyseptyki, wymagamy 
minimum możliwości usz.kodzenia O'" spotykałam Usty zrozpaczonych ko- bardziej higienicznych warunków. 
kolicy łechtacz.kl. Błony pólksiężyco- ł>tet, skarżących się na duże. przy-• Wniosek z tego prosty, 7.e zawsze 
wate pękają bez większych trudno- kroścł ze strony małżonków prze- lepiej w domu. 
ści i bólu, w związku z tym l)('łne konanych, że poślubili. d7.iewicę (u- Pierwszy stosunek jest pewne�o 
„irro.1:y" opowiadania na te.mat ,,no pewnlonych pod tym względem rodzaju przykrym zabiegiem. który 
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, 
d " ie oka;r.ało się, tA' ani bólu, ani krw�- nowych ta.iPmnlc miłości 1eksual-

łowl wystarc,.alo wówczas, ab1 
mężczyzna i kobieta w.najmiali rw, 
mocn11 wolt:, że chcą na stale pcno­
atać razem. Kościół głosił: wolno d 
mieć tylko jedną kobietę, nie wię­
cej. Nie jest to bardzo odlegle od 
tego, czego pragną di.i.I ludz.ie iy ją· 
q w związkach bez ślubu. 

Od XI wieku zmieniała !Jię na-uka 
Kościoła. Najpierw zabroniono kon· 
kubi.natu dla duchownych, po.tern talk­
że dla osób świec·kich. W 1563 ro!otQ 
sobór uznał ostatecznie za prawidlO'" 
we tylko to małżeństwo, któremu 
ślubu · udzielił ksiądz. To kościelne 
żądanie długo jeszcze rue było na­
prawdę przestrzegane... Aż do �IX 
Wieku l.stnlaly o!icjalne ł tajemne 
związki małżeńskie. 

Kiedy dziś znowu powstają nowe, 
luźniejsze z,viąl.kl, nie wz.budQ to 
Wielkiego z.cl7.iwienta. Bo jeśli spoj­
rzymy na obecny stan prawn1 1 
hl<;torycznego punktu widzenia, to 
zobaczymy, :!e jest on wyjątkiem, 
nie regułą. Przci. wiele stuleci btnia­
ly obok małżeństwa takie Lnne for­
my wspólnego żyeia m�l.czyzn:, I 
kobiety. 

Powrotu do średnl:owieez.a - z 
jego tajnyml, a jedr.ak ważnymi 
mnlżeństwanu. z jego niepewn1 mi. 
nieobUczalnyml rosU'zenlami spad· 
kowymi, z metre�aml 1 konkubina· 
mi - nikt nie może dziś Poważnie 
pragnąć. Pojęcie konkubinatu. dt:lś 
jeszcze ulywane w języku prawni· 
ciym. nie przylega do l!tosunków w 
nnszych d('mokratycznych społe­
czeństwi1ch, bo nie ma już ról.nic 
�tanow,>ch ani klaso1A.ych. Przy· 
szl�ć musf inaczej wyglądać nfi 
przeszłość. Jak - to zależy od sa­
my<"h partnerów w nowych wspóh10'" 
lach małief1sldch i prwde wszystkim 
od prawników. Oni muszą znaleU 
re.guły dla nowyd1 form współżycia, 
r�uły. które by nie powt.,r1.ały 
błędów prreszłokl. WdLięczne zada· 
nJel • 

.,Die Zeit'" 
(Oprac. Ba!ina Zawada) 

pat.cali prawidłowo wypeln� for­
mularzy ani upoz.nat sit I tre� 
ogłoszeń. 

Holendny - najse;częśliwsł 

Jak wy.kazała ankieta w.rg� 
wana w krajach Wspólnego Rynku, 
58 procent mieszkańców tych kra­
jów z.a najwatniejsze czynnild szczę. 
ścl.a uważa dobre małżeństwo. har­
monię rodzinną oraz dobrobyt ma­
terialny. Z podsumowania ankiet:, 
wynilka, ie najbar<;l�ej zadowolonymi 
ludźmi zamieszkałymi na obs7.arze 
Wspólnoty są Holendrzy. zaś 1A 
najbardziej poszkodowanych iyclo-

f 

wo uważają s.ię Grecy
� j 

nej Gdy kochankowie decydują st:'\ 
na rozpoczęcie współżycia, powinni 
możliwie ogranicz.yć pieszczoty 
wstQPne, powodują one bowiem 
przekrwienie okolicy krocza I nie 
tylko zwiększają szanse krwawie-
nia, ale wzmagają wrażliwość czu­
ciową. co w przypadku wrażeń 
przykrych nie jest pożądane. 

Trudno liczy� nawet u kobiety 
rożwini�tej seksualnie, na przdycie 
orgazmu przy pierwszym stosunku, 
poniewaz z reguły uczucie. bólu blo­
kuje podniecenie seksualne, chociaż 
l w tej dziedzinie bywają wy jątld 
Pieszczoty przed pierwszym stosun­
kiem powinny być raczej pełne u­
czucia, tkliwe i serdeczne, a mniej 
podniecające erotycznie. 

Wybór pozycji przy stosw1ku ma 
znaczenie w zmniejszeniu do p1iui­
mum bolesno�i pierwsi.ego kontak­
tu seksualnego. W ułożeniu normal­
nym na wznak, z wyprostowanymi, 
rozwiedzionymi lt"kko nogami, po­
śladki zapadają się, uginając mate­
rac I okolicą najbardziej ekspono­
waną przy stosunku staje się górna 
c�ść wejścia do pochwy w pobliżu 
cewki moczowej, tuż poniżej spoje.­
nia łonowego. Wyprostowane nogi 
nie u,vidac7.lliaja w dostateczny spo­
sób okolicy krocza i utrudniają zna­
lt"zi-Onie wc-jścia do poehwy. Błona 
d7.iewicza przy rozlut11io11ych mlęś-
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